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PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 


Z WATYKANU. 


Londyn, 21 października. Od 
czasu wypadku francuzkieh piel- 
grzymów w Pantheonie było sześć 
obrad kardynałów, na których pa- 
pież prezydował, a chodziło o to, 
czy dwór papiezki ma opuścić 
Rzym; lub też się ugodzić z rzą- 
dem włoskim, który miał oświad 
czyć papieżowi, że nie potrzebuje 


gramy Zagraniczne. 


r a . x 

którzy opłacą Gazete 

na cały 1897 rok to jest 
; oQ» 4 
do 1 stycznia 1598 roku. 

Ci panowie abonenci, którzy opłą- 
cą „Gazetę Polską“ na cały przy- 
szły rok aż do 1 Stycznia 1393 ma- 
ja prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jedn: go 
dolara wartości książek tak z 

owieściowych i historycznych jak 
1 do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię: 
cej jak $1.00 jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych*, które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią- 
gają sobie jednego dolara premii 


od tej ceny a resztę $1.25 przyślą 
z prenumeratą. A 
Tak samo jest ze Słownikiem 


Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płaca za ten Sło- 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. - 
Cena dzieła „„DPysiąc nocy i Je- 


dna“ jest $3.50 w słabej oprawie 


$4.75 w mocnej. Od ceny'odóhodzi 
jeden dolar premii i abonenci dopła- 
cają $2.50 lub $3.75. Abonenci ma- 
ją prawo wybierać sobie w premii 
książki tak własnego druku jak i 
sprowadzane z Europy. 
„. „Ktoby nie miał w domu I-go ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy go mieć, 
może go odebrać w premii za do- 
płaceniem 85c. za oprawę tegoż 
Tygodnika. Ten I-szy rocznik Lygo- 
dnika wysełamy Expressem. Który 
z abonentów chciałby aby przesył: 
kę my sami tn ojdacili, niechaj 
do tych pieniędzy dołączy 40 cen- 
tów za przesyłkę pocztową, Razem 
Gazeta na rok, I-szy rocznik z prze- 
syłką uczynią $3.25, bez opłacenia 
przesyłki $2.85. Odbierający expres- 
sem esm przesyłkę spłaca. => In- 
nych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (Igo Igo 
IVgo i Vgo), odchodzi od ceny je- 
den dolar premii. 

Do premii mają prawo tak now! 
jak i starzy abonenći. a 

„Gaeta Polska” na Tok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Pieniadze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expreseem 
albo w liście registrowanym. 

Do nowych pp. abonentów: 
ud tego czasu do Nowego Roku 
Gazeta wynosi 35c. Kto chce do- 
stać premię i odbierać Gazetę 
przez te 14 miesięcy „do 1 Stycznia 
1893 roku niechaj przyśle $2.35 1 
wybierze sobie premię, k 
tną pocztą wyślemy. 

ern 


IB" Zwracamy uwazę tym panom 
abonentom, ktorzy wykupująna poczcie 
Money Order (przykazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta» 
niemy pięniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


Obok „Gazety Polskiej” , wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


Nau owy”, zawierający powieści | 


błstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wyn si jednego dolara. | 
"Tym, którzy nieznują jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Nuukowego posela 


się jeden numer na oksz bezpłatnie, 
Kto pisze aby mu zmienić adres na 

Gazetę Polską uutrzymuje także Tygo- 

dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 


tórą odwro-" 


mieć obawy o własne bezpieczeń- 
stwo i że dawne prawa gwarancyj- 
ne pozostaną na porządku dzien- 
nym. 

Londyn, 22 paźdz. Odnośnie 
do najnowszych wiadomości papież 
jeszcze się nie zdecydował, czy po- 
zostanie w Rzymie lub nie. Z An- 
stryi nie jest papież zadowolonym, 
gdyż się spodziewał, że ta pier- 
wszorzędna potęga katolicka ener: 
gicznie wystąpi za odnowieniem 
świeckiej potęgi papieża a tymcza- 
sem się zadowoliła oświadczeniem 
Włoch, że najbliższe „Conclave 
się odbędzie bez żadnego mięsza- 
nia się doń rządu włoskiego. Nie 
ma więc dziwu, że papież chciałby 
opuścić Rzym, gdyż to byłoby naj- 
skuteczniejszym protestem przeciw 
teraźniejszemu położeniu papieztwa. 
Powiadają jednakowoż, że kardy: 
nałowie, po większej. części ludzie 
w podeszłym wieku, nie chcieliby 
opuścić Rzymu. 

Bruksella, 23 paźdz. Klery- 
kaine czasopisma doneszą, że pa- 
pież w *własnoręcznem piśmie po- 
chwalił arcybiskupa w Aix en Pro- 
vence (w.Francyi) za jego postę- 
powanie przeciw ministrowi Fal- 
lieres. 


ROSYA. 


Londyn, 21 paźdz. Pogłoska, 
że rząd rosyjski wkrótce zakaże 
wywóz owsa, popędziła ceny owsa 
o 6 pence za ćwierć centnara w 
górę. Niemiecka gazeta wychodzą- 
ca w Moskwie twierdzi, że rząd 
rosyjski zakaże niebawem wywoz 
tatarki i jagieł. 

Petersburg, 21 paźdz. Car 
dał trzy miliony rubli ze swej ka- 
sy prywatnej na korzyść swych 
poddanych cierpiących nędzę i za- 
żądał, aby szlachta i więksi wła- 
ściciele przyczynili się do utwo- 
rzenia fanduszu va ten sam cel. 

W Czernigowie miały hece ży- 
dowskie być tak zaciętemi, że woj- 
sko musiało wkroczyć. Przyczyną 
wybryków ma być fakt, że ludność 
mniema, iż żydzi są przyczyną la- 
tosiego nieurodzaju. 

Trzydziestu żydów zostało zabi- 
tych, a 500 ranionych. 


Wiedeń, 22 paźdz. -Z powodu 
biedy panującej w Besarabii, do 
której się przyłączyła jeszcze zara- 
za tyfoidowa, poczęła Rosya cofać 
wojsko tam się znajdujące. 

Petersburg, 22 paźdz. W 

pobliżu Rybińska nad Wołgą, spa- 
lił się dzisiaj parowiec osobowy, 
przyczem siedmiu ludzi utraciło 
życie. : 
Z prowincyi Sunbiorsk i Samara 
donoszą, że władze miejscowe nie 
są w stanie zapobiedz nędzy. Pie- 
niądze przesłane przez rząd pozo: 
stają w rękach zamożniejszych lu- 
dz, a uboższi umierają z głodu. 
Czasopisma odebrały od rządu roz- 
kaz, aby nie nie wspominały o pra- 
wdziwem położeniu. Zapasy zbo- 
ża, które miały być zachowane z 
dawniejszych -lat w spichlerzach 
rządu dla potrzeby, jaka "się teraz 
wydarzyła, nie jstmeją wcale, a 
gdy car rozporządził, aby je roz- 
dawano pomiędzy biednych, urzę- 
dnicy nie mieli odwagi wyznać, 
jak rzeczy właściwie stoją. 

Głód dotarł już do Syberyi. Gu- 
bernator powiada w swem sprawo- 
zdaniu, że w okręgach Kotkeche- 
i Pietropawłosk wszystkie 
zapasy zostały już spożyte 1 że lu- 
dność jest zmuszoną udać się do 


towicz 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


W Samarze, Saratowie i Woro: 
niewie zbuntowała się ludność. 

Petersburg, 22 paźdz. Wpły- 
wowe osoby w Kopenhadze znie- 
woliły cara do przebaczenia wiel- 


| kiemu księciu Michałowi za oże- 


nek jego z hrabiną Merenberg, 
córką księcia Nassawy, wprawdzie 
zostanie takowe ogłoszone podczas 
nadchodzącego srebrnego wesela 
cara. Wielki książe ożenił się po- 
tajemnie w kwietniu w Sam Neme 
nad Rivierą i rozgniewał cara przez 
to tak, że tenże kazał go wykreślić 
z listy oficerów. 

Polskie czasopisma donoszą, że 
car po uroczystościach swego sre- 
brnego wesela się uda w podróż 
do okręgów, w których ludność 
cierpi głód, gdzie zarazem chce po- 
łożyć koniec obiegom nikilistów. 

W całej południowej Rosyi pa- 
dał obfity deszcz tak, iż się wido- 
ki na przyszłoroczne żniwa zna- 
cznie polepszyły. Wskutek tego 
wieśniacy nabrali znów otuchy. 

Londyn, 24 paźdz. Petersburg- 
ski korespondent do czasopisma 
„Standard? donosi, że wskutek 
chłodu zimowego nędza się jeszcze 
powiększyła. „Novosti? donoszą, 
że 20 milionów ludzi cierpi głód, i 
że statystycznie można okazać, że 
w. wielu miejscowościach szpeku- 
lanci zbożem i tak zwani „kooła- 
ki” czyli lichwiarze są przyczyną 
nędzy; w obec nich mają żydzi 
być czystymi aniołami. Sprawozda- 
nia o nędzy nie mają końca. Pe- 
wna uboga niewiasta z Baczyna, 
która pobiegła do sąsiedniej wsi 
po żywność, przybywszy napowrót, 
znalaąła wszystkie swe dzieci tru: 
pami, a obdukcya okazała, że żo- 
łądki dzieci były zapakowane szma- 
tami i ziemią. W okręgu Pered 
zostały całe miejscowości opuszczo- 
ne przez ludność i t. d. Niewiasty 
sprzedają swe włosy, aby kupić 
żywność. Handlarze włosami pła- 
cą za piękne włosy po rublu. 

Petersburg, 24 paźdz. Poli- 
cya uwiadomiła wszystkich ban- 
kierów, że nie wolno im mieć stó- 
sunków z Rothschildami, ponieważ 
ci pracowali przeciw ostatniej po- 
życzce rosyjskiej, która jednako- 
woż przyszła do skutku. 

Londyn, 25 paźdz. W okrę- 
gach głodowych wywołuje nieóbe- 
cność cara wielkie niezadowolenie. 
Zamiast udać się do Krymu, po- 
wiadają, powinien się udać do pro- 
wincyi, w których głód panuje, aby 
dodać odwagi tamtejszej ludności. 

Petersburg, 25 paźdz. Tu- 
tejsza rada miejska uchwaliła $625- 
000 dla okręgów, w których panu- 
je głód. 


Austryo- Węgry. 


Wiedeń, paźdz. Grypa 
przywieziona z Rosyi sroży się w 
niesłychany sposób. We Lwowie 
zachorowało 4000 osób. 

Peszt, 22 paźdz. W Sowarze 
sroży się pożar, który już zniszczył 
większą część budynków. Wojsko 
udało się do miejsca nieszczęścia. 

Wiedeń, 23 paźdz. Syndykat 
tutejszych bankierów ofiarował za- 
konnikom w Grande Chartreuse 
50 milionów guldenów za odstą- 
pienie im przywileju fabrykacyi 
wódki znanej po całym świecie pod 
nazwą sChartreuse.” Gdyby oferta 
miała zostać przyjętą, to fabryka 
zostanie przeniesioną -z Laurent 
Dupoint i Voiron do Vaduz, stoli- 
cy księztwa Lichtenstein. g 


22 


NIEMCY. 


Berlin, 21 paźdz. Wydział 
centralny, który się tutaj zebrał 
dla wspomogi żydów rosyjskich 
cierpiących nędzę, rozpoczął dzi- 
siaj swe posiedzenia. Dr. Weger 
został wybrany pierwszym a Gold- 
mann z Nowego Yorku drugim 
prezydentem. 

— Najnowszem na polu baktery- 
ologii jest odkrycie pewnego tu- 
tejszego lekarza, który twierdzi, że 


w ustach człowieka znajdują się: 


22 rodzaje bakteryi. Całowanie 


Chicago, Illinois, Czwartek 29-g0 Pazdziernika, 1891 roku. 


ENTERED A1 THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLAS8 MATTER. 


cedurą, którejby się trzeba wyrzec. 

Londyn, 21 paźdz. Przez od- 
wołanie się na francuzkich anar- 
chistów na kongresie socyalistów 
w Erfurcie niemieccy anarchiści 
pomogli bardzo „umiarkowanym.” 
Ruch nieprzyjazny Francuzom jest 
bardzo silnym w Niemczech ą po- 
stępowanie anarchistów jest uwa- 
żane za niepatryotyczne i nawet za 
zdradzieekie. « Rząd chce podobno 
dać aresztować niektórych anar- 
chistów, skoro się dowie, że istnie- 
je jakieś porozumienie pomiędzy 
niemieckimi i francuzkimi anarchi- 
stami. x 

— Pismo Paasch’a, które opie- 
wa, że car zupełnie zwaryował, jest 
jednym z najsurowszych produk- 
tów prasy,-który się od dawniej- 
szego czasu w Niemczech okazał. 
Autor opisuje cały szereg władz- 
ców moskiewskich od czasów Iwa: 
na Straszliwego aż do nowoczesno- 
ści i wskazuje ślady waryactwa w 
wielu członkach familii Romanów. 
Teraźniejszy car miał odziedziczyć 
obłąkanie od swego dziada Miko- 
laja, który został obłąkanym i u- 
marł wskutek wojny krymskiej i 
przepowiada teraźniejszemu carowi 
taki sam los. Cesarz Wilhelm jest 
bardzo rozjątrzonym na to pismo, 
ponieważ mu przypomina podobne 
opisy francuzkiej prasy pod wzgle- 
dem jego stanu umysłu. 


Berlin, 22 paźdz. Zmiany, 
które odnośnie do rozporządzenia 
cesarza mają być zaprowadzone w 
mundurach, składają się z wygo- 
dnie leżących bluz na miejscu cia- 
snych surdutów. Wszystkie w o- 
ko wpadające kolory, jako i biale 
pasy zostaną zniesione. Miejsce 
hełmów zajma lekkie czapki. Zmia- 
ny te są wynikiem ostatnich mane- 
wrów jesiennych. 

— (Cesarzowa Wiktorya Augu- 
sta obchodziła dzisiaj 32gą roczni- 
cę urodzin. W honor tej okazyi 
zgolił cesarz za tu: i bokobrody, 
pozostawiając tylko wąsy. 

Berlin, 23 paźdz. W Wrocła- 
wiu i Lipsku przygotowują się ze- 
cerzy na ogólny strajk, w którym 
będą brali także udział zecerzy w 
Frankfurcie, Hamburgu, Królewcu, 
Moguncyi i Nurembergii. Ządają 
dziewięciogodzinnej pracy i pod- 
wyższenia myta 6 33 procent. 

— Policya została uzbrojona w 
karabiny, i to dla tego, że władze 
obawiają się rozruchów podczas 
przybliżającej się zimy z powodu 
wielkiej nędzy. Beriin jest prze- 
pełniony obcymi ludźmi szukający- 
mi pracy; lecz ludzie rodzeni na- 
wet w Berlinie nie mogą jej dostać, 
i dla tego wielu puszczą się na że- 
braczkę. 


Berlin, 24 paźdz. Bismarck 
chce w parlamencie niemieckim za- 
czepić zagraniczną politykę . rządu 
i nawet odsłonić tajemnice istnie- 
jące pomiędzy nim i cesarzem. O- 
świadczenie to wywołało obawę nie 
tylko w kołach rządowych, ale i 
u jego przyjaciół 1 zwolenników. 

Obawa w kołach ministeryalnych 
o plany Bismarcka pochodzą ztąd, 
iż rząd jest przekonanym, że ex- 
kanclerza na sejmie niemieckim bę- 
as popierali posłowie z Bawaryi i 

irtembergii i caẹśé posłów z Sa- 
ksonii. 

Kanclerz Caprivi wie o tem, i 
ma przed sobą zadanie bardzo tru- 
dne, 

— 87883 w główniejszych mia- 
stach niemieckich dali właścicje- 
lom drukarń 14 dni do namysłu, 
czy zechcą zezwolić na 9godzinną 
pracę i inne warunki. 

Zecerzy austryaccy chcą także 
żądać ustępstw od ich pracodaw- 
ców. Jeżeli nie nastanie ugoda, to 
świat zobaczy niebywałe widowi- 
sko, że zapanuje wskutek strajku 
zastój w wszystkich przemysłach 
drukarskich w Niemczech 1 Au- 
stryj. 

— Tajny radzca Wermuth (któ- 
ry niedawno temu był w Chicago) 
pracuje nad tem, aby Niemcy tak 


więc jest bardzo niebezpieczną pro- | w przemyśle, jak i w sztukach pię- 
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knych się odznaczyli na wystawie 
światowej w Chicago. i 

— Przyczyną pozbycia się bro- 
dy i bokobrodów cesarza, była ce- 
sarzowa Wiktorya Angasta. Nie 
podobał się jej bowiem w tem u- 
piększeniu swej twarzy, i dla tego 
w dzień urodzin swej żoły wystą- 
pił tylko z wąsem. Zresztą miały 
dzieci jego szarpać go ga brodę, 
wshuitek czego Jego Ćesfcska Mość 
takie robiła grymasy, że pewnego 
dnia bona francuzka nie mogła sie 
utrzymać od wybuchu serdecznego 
śmiechu. Wesoła Francuzka otrzy- 
mała wskutek tego „laufpass”, bo 
Wilhelm w domu swym nie cier- 
pi najmniejszego braku szacunku, 
chociaż w tym przypadku nie był 
on bynajmniej szkodliwym. Ber- 
lińczycy dowiedziawszy się o ogo- 
leniu cesarza, rzucili się ua składy 
fotograficzne, w których się znaj- 
dowały fotografie cesarza z brodą. 
Wyszedł już rozkaz, aby. sprzeda- 
wano tylko „cesarza pod. wąsem.” 

Berlin, 25 paźdz. I w Berli- 
nie okazał się „Jack the Ripper.” 
Znaleziono ciało jakiejś kobiety ze- 
szkaradzone w jak vajgorszy spo- 
sób i to w dzielnicy nie mającej 
dobrej renomy. Morderca nie po- 
zostawił żadnych śladów. 


DANIA, 


Paryż, 23 paźdz. "Telegram z 
Kopenhagi do „Figaro mosi, że 
Poasi zjazdu familii cara z fami- 
lig duńską w Fredericksbargu, tam 
miano naradę o ustanowieniu ligi 
pokoju, do którejby miały należeć 
Rosya, Serbia, Montenegro, Gre- 
cya, Nzwecya, Dania i  Francya. 
Bliższe szczegóły mają być ogło- 
szone w styczniu. Liga tą ma być 
ustanowioną w przeciwstawieństwie 
do trójprzymierza. 


SZWAJCARY A, 


Berno, 25 pazdź, Miyjscowość 
Meiningen położona w tutejszym 
kantonie, stała się dzisiaj ofiarą 
wielkiego pożaru. Silny wicher 
pędził płomienie po całeia mieście 
tak, iż ogarnywały jednę ulicę po 
drugiej. Bab R i eT- A: 
silną. Dworzec, poczta, bióra tele- 
graficze i prawie wszystkie domy 
biznesowe i mieszkalne stały się 
pastwą płomieni. "Dzieło zniszcze- 
nia trwało zaledwie trzy. godziny. 
Z ruchomej własności 5v00 mie: 
szkańców nie było można bie oca- 
lié. Wicher był tak potężnym, że 
papiery częściowo spalone zaniósł 
do Interlaken, miejscowości poło- 
żonej 19 mil od Meiningen. 


FRANCYA. . 


Paryż, 22 paźdz. W Angou- 


leme i innych miastach departa- 


mentu Charente. wybuchła grypa. 

Sądowne pociągnienie do odpo 
wiedzialności arcybiskupa w Aix 
zajmuje wszystkich. Przed nomi- 
nacyą jego na biskupa stał prałat 
w najlepszem porozumieniu z rzą- 
dem republikańskim. Jednakowoż 
stósanek ten został naruszony przez 
uchwałę zmniejszającą dochody 
klasztorów żeńskich w archidyece- 
zyi. Arcybiskup zostanie stawio- 
ny przed sąd apelacyjny pod skar- 
gą naruszenia konstytucyi i w przy- 
padku, gdyby został uznany win- 
nym, będzie musiał pójść do wię- 
zieniai zapłacić grzywnę. Prawo 
rozporządzające tak surowe środki 
jest oparte na prawie prasowem z 
roku 1848. 

Paryż, %5 paźdz. Dowiedzia- 
no się obecnie, że jen. Boulanger 
namiętnie był oddany zwyczajowi 
spożywania morfif$. Najbardziej 
sensacyjne wypadki w jego życiu 
odgrywały sie, gdy był pod wpły- 
wem wstrzykania morfiny. I ko- 
chanka jenerała, Madame de Bon- 
nemain, była zwolenniczką spoży- 
wania „morfiny.” | 

— Dzisiejszy „Intransigeant” za- 
wiera artykuł podpisany przez 
Laisanva i Roche'a,* członków iz- 
by deputowanych, i Móchelina i 
Plenteawa, byłych "ałonków niż- 


szej izby parlamentu, i wielu in- 
nych znanych „„polepszycieli świa- 
ta”, którzy żądają rzeczypospolitej 
na podstawie socyalistycznej. 

Paryż, 25 paźdz. Od trzech 
dni szaleje burza straszliwa nad 
północnem wybrzeżem morza Śród- 
ziemnego; a najbardziej w zatoce 
lyońskiej i 
Mnóstwo okrętów ocaliło się do 
portu. przy Marsylii. Miejscowo- 
ści Carcasonne, Limoux, Circassan 
i Narbonne, wszystkie położone w 
dolinie Aude, ucierpiały niezmier- 
nie przez powodzie. Dla ratunku 
przywołano wojsko. k l ; 

— Były karmelita `„Pere” Hya- 
cinthe, miał dzisiaj w tutejszym 
gallikańskim kościele wykład o 
ruchu dła zmiany konkordatu. Mó- 
wea oświadczył, że bynajmniej nie 
zamierza zaczepiać kościoła kato- 
lickiego, lecz że tylko odrzuca za- 
bobonne nadużycia, jak n. p. oka- 
zywanie się Matki Bozkiej w Lour- 
des i wystawę św. sukni w Trewi- 
rze. 

Ruch na korzyść odnowienia 
świeckiej potęgi papieża zaczepiał 
w sposób gwałtowny. Mówił, że 
szanuje wielce papieża Leona XIII 
dla jego, wybornych przymiotów 
osobistych i dla jego odwagi, lecz 
nie zgadza się na to, aby papież 
miał pretensye do świeckiego "pa- 
nowania i praw wyjątkowych, przez 
które mógłby być uznanym poten- 
tatem świeckim. W. Piusie dzie- 
wiątym widział pojedynczego, rze- 
telnego człowieka; że Leon XIII 
jest dobrym dyplomatem, który 
pomimo to powinien się poddać 
woli luda włoskiego i prawom kra- 
ju. Mowa byłego księdza została, 
przyjętą oklaskami. 


WIELKA BKYTANIA 


Londyn, 21 paźdz. Zbankrato- 
wała firma Allen & Co., założona 
przeszło 100 lat temu. Długi wy- 
noszą $180,000. W Nowym Yorku 
była firma zastąpioną przez filię. 

Londyn, 23 paźdz. Philipp 
Herbert Carpenter, znakomity ba- 
dacz natury, otrał się za pomocą 
chloroformu. 

— Burze srożą się ponownie po 
całym kraju. W hrabstwie Som- 
merget stol 140 tysięcy akrów roli 
pod wodą. \ 


HISZPANIA. 


Madryt, 22 paźdz. Kilkawiel- 
kich wsi w prowincyi Grande zo-* 
stało zupełnie odciętych od komu- 
nikacyi z resztą kraju i to wsku- 
tek powodzi. Zawalenie się części 
góry spustoszyło kolej prowadzącą 
od Salamanca do Oporto. - 


Madryt, 24 paźdz. Powodzie 
w Granadzie i Almeryi trwają 


wciąż jeszcze i niektóre wsie zo- 


stały zupełnie zniszczone. 


WŁOCHY. 
Rzym, 24 paźdz. Na, wyspie 


Pantellaria utworzył się wulkan 
2800 stóp długi wznoszący się nad 
morzem. Wybuchy trwają wciąż 
jeszcze, choć nie są tak silnemi jak 
bywały. 


AFGANISTAN, 


Paryż, 25 paźdz. Emir Afga- 
nistanu wysłał komisarzy do Pe- 
tersburga, którzy mają zawrzeć 
przymierze pomiędzy Rosyą i Af- 
ganistanem. 


CHINY. 


Shanghai, 23 paźdz. Rząd 
chiński znając swe niebezpieczne 
położenie w obec zagranicznych 
mocarstw, zwłaszcza Rosyi, ma za- 
miar sprowadzić dla armii dobrych 
angielskich oficerów. Kwestya za- 
chodzi, czy angielscy oficerowie 
będą chcieli przyjąć ofertę, gdyż 
wiedzą, że kapitanowi Lang, reor- 


na wyspie Corsika. , 


czas, że już nigdy nie powierzy o- 
ficerom zagranicznym odpowie- 
dzialnego stanowiska i w istocie mało 
jest oficerów, którzyby chcieli słu- 
żyć w Chinach. 

: ; 


PARAGUAY. 


Montevideo, 23 pazdz. Z 
Assuncion, stolicy rzeczypospolitej 
Paraguay, nadeszła wiadomość, że 
chciano zrzucić z prezydentury Ju- 
an'a J. Gonzalez, co się atoli nie 
udało wskutek szybkiego wkrocze- 
nia wojska, które pozostało wierne 
rządowi. Nie ma wprawdzie bliż- 
szych szczegółów, lecz tyle jest pe- 
wnem, że w„Paraguay panowało w 
ostatnich Gzasach nieprżyjszne u- 
czucie przeciw rządowi. Jak zwy- 
czajnie tacy, którzy nie zdołali do- 
stać urzędu, wywołali rozruchy. 
Większa część buntowników udała 
się do rzeczypospolitej argentyń- 


skiej, gdzie natychmiast zostali 
rozbrojeni. Rząd, przeciw które- 


mu się zbuntowano, składa się z 
następujących osób: Juan Gonza- 
les, prezydent; Juan Centarion, mi- 
nister spraw zagranicznych; Juan 
Sosa, minister finansów; Carlos 
Gondra, minister sprawiedliwości i 
jenerał Duarte, minister wojny. 


CHILI. 


Santiago, 21 prźdz. Partya 
klerykalna poniosła porażkę pod- 
czas ostatnich wyborów. 


MERSYK. 


Mexico,21 paźdz. Rzeki San 
Juan i Papaloopa wystąpiły ze 
swych koryt. Strata jest ogromną. 
Woda zagraża stolicy stanu Tabo- 
sco, San Juan Baptista. 


Mexico, 23 paźdz. Masami 
przechodzą obecnie Chińczycy z 
Meksyku do Stanów Zjednoczonych 
ito w pobliżu Brownsville, nieda- 
leko od ujścia rzeki Rio Grande. 


——— — 


Nieprzyjemnem dla tych, którzy 
się usuwają przed głosowaniem, 


Jednym z najlepszych przepisów 
nowego prawa wyborczego jest u- 
chwała, że ci, którzy się usuwają 
przed głosowaniem, mają być po- 
wołani do służby jako sędziowie 
przysięgli (jury). / Dotychczas bo- 
wiem przepisywało prawo, że sę- 
dziowie przysięgłych mają być wy- 
bierani z liczby wyborców. Prawo 
nowe opiewa, że*obowiązkiem u- 
rzędników wyborczych jest wywie- 
dzieć się o nazwy wszystkich ludzi 
w ich okręgach mających prawo 
do głosowania i wypisać osobne li- 
sty takich, co się dali registrować 
i takich, którzy się wie dali zapi- 
sać. Dopiero, gdy lista tych jest 
wyczerpaną, bierze się tych, którzy 
się dali registrować, i przynajmniej 
dobrą okazali wo'ę, że chcą wy- 
enié obowiązki obywatelskie. 
Pois gdy dawniej uigjako była 
wyznaczona nagroda za” niewypeł- 
nianie obowiązków obywatelskich, 
t. j. uwolnienie od służby, sędziów 
przysięgłych, ta nie tylko zostaje 
zniesioną, lecz nawet ci, którzy się 


usuwają, nasammprzód zostają po- 
ciągnięci do służby tak zwanej 


„jury”,i niebranie udziału w wy 
borach wypada na ich niekorzyść. 

Jest to słusznem! Kto tak ma- 
ło myśli o swem prawie obywatel- 
skiem, że go nie wykonuje, powi- 
nien przynajmniej być zmuszonym 
do wykonania jednej powiuności 
obywatelskiej, a im surowiej wła- 
dze będą postępowały z leniwymi 
obywatelami przez pociągnięcie ich 
do służby sędzi przysięgłych, tem 
mniejsza będzie różnica pomiędzy 
liczbą obywateli uprawnionych do 
głosowania a obywateli nie głosu- 
jących. Ten bowiem, który się 
daje registrować, tylko dla bardzo 
głównych przyczyn będzie stronił 


ganizatorowi chińskiej floty doku- | od urny wyborczej, i polepsza swoje 


al 


czano tak, iż złożył swe stanowi- 


widoki, że zostanie uwolniony od 
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"Rok 19. 


z tem co zawierały wraz z dworcem 
spaliły się do szczętu. Spalily się 
także T4 wagony kolejowe, z któ- 
rych 33 były naładowane bawełną, 
3 drzewem budulcowem, trzy klepka- 
mi do beczek, 2 weglami, 1 koksem 

32 były próżne. Na platformie 
znajdowały się 32 bele bawełny, 
które także spłonęły. Strata $150,000. 


> Rocznie od cala f p” 


Tajemnica. 


Przy budowie nowego dachu had 
domem farmerskim doktora John'a 
W. Riley, w Sardinia, Ind., robo- 
botnicy znaleźli kościotrupa, owinię- 
tego w płótno, który tuż pod strze- 
chą wisiał pod belką. Dr. Riley, 
który niedawno temu tę farmę na- 
był, rozpoczął śledztwo i wywie- 
dział się, że John  Clendenning, 
który 15 lat temu odziedziczył far- 
mę po ojeu, jednak później wsku- 


Hiszpańska febra, 


[poczęły tańczyć. 


tek rozwiozłego życia musiał 
sprzedać i potem zniknął z okolicy, 
krótko przed swym odjazdem sprze- 
dał konia osiodłanego, który, jak 
mówił, przybiegł do farmy bez 
jeźdzcy, a którego właściciel pomi- 
mo wszelkich wystarczających ogło- 
szeń się nie zgłosił. W tym czasie 
zaginął handlarz bydłem McKinney, 
który mieszkał nad granicą Bartho- 
lomew i Brown powiatów, w spo- 
sób tajemniczy — i odtąd nie o 
nim nie słyszano. Istnieje obecnie 
podejrzenie, że Clendenning zamor- 
dował i obrabował handlarza by- 
dłem i trupa powiesił pod dachem. 
O teraźniejszem pobycie Clenden- 
ning'a nie ma najmniejszej wiado- 
MoSŚCI. 


Dziwna rzecz. 


Z Syracuse, N. Y., donoszą 19 
października: Aby dwie siostry 
miały utracić rozum w jednej chwi- 
li nie wydarza się często, jednako- 
woż to wydarzyło się w domu 
Edwarda Clark, bogatego fabrykan- 
ta w Syracuse: Dwie jego córki 
co dopiero złożyły egzamin w uni- 
wersytecie w Syracuse. Lillie, naj- 
starsza z nich, utraciła rozum, gdy 
siedziała przy obiedzie, bawiło kil: 
ka minut sa gdy i jej siostra 
Maggie *dostała: napad szaleństwa. 
Obydwie pobiegły do ogrodu polo- 
żonego po za ich mieszkaniem i 
Potrzeba było 
trzech silnych mężczyzn, aby je ro- 
zerwać. Przywołano lekarza, dokto- 
ra J. W. Warren, który im dał 
medycynę narkotyczną. Nie wia- 
domą jest przyczyna, z jakiej dzie- 
wczyny te utraciły rozum, chyba ta, 
że ich matka znajduje się w zakła- 
dzie dla obłąkanych. 


„Nieszczęście kolejowe w Iowa, 


Z Lake City, Iowa, donoszą 23 
października 0 straszliwem nieszczę- 
ścia kolejowem, które w dzień 
przedtem się wydarzyło wskutek 
zderzenia dwóch ciężkich pociągów 
towarowych Chicago i Nortwestern 
kolei. Cba pociągi zostały zupełnie 
prawie rozbite. Tinne M. R. 
Hayden i G. Stein z Lake City 
zostali zabici na miejscu, pod- 
czas gdy maszyniści Collins and 
McAllister odebrali rany prawdopo- 
dobnie śmiertelne. I inni ze służby 
kolejowej zostali mniej lub więcej 
niebezpiecznie pokaleczeni. Nieszczę- 
ście wydarzyło się na skręcie kolei, 
gdzie maszyniści nie spostrzegli 
się dosyć rychło, aby zapobiedz 
zderzeniu, 


Pożary. 


W czwartek spłonęła w Glendale, 
Mass., fabryka „Glendale Woolen 
Mills** położona 15 mil od Pitts- 
field, Mass. Strata wynosi $200,- 
000, lecz jest zabezpieczoną. Glen- 
dale nie posiada straży ogniowej. 

— W tym samym dniu spalił 
się w Northfield, Minn., spichlerz 
ze zbożem. Spichlerz był warty 
$5000, lecz zboże w nim się znajdu- 
jące było wartem $50,000. 

— W La Crosse, Wis., zniszczył 
pożar w sobotę po południu Turner 
halę i Germania halę. Strata wynosi 
$21,300. 

— W piątek na wieczór o godzi- 
nie litej zapaliły się na platformie 
Cotton Belt kolei w Birds Point, 
Mo., bele bałweniane. Ogień rozsze- 
rzył się szybko i wszystkie szopy, 


Z Cincinnati, Ohio, donoszą 25 
paźdz.: W tutejszych „stockyards” 
wybuchła pomiędzy bydłem, które 
jest własnością Connora Hughes 
Creighton, febra hiszpańska. 17 sztuk 
padło już, a większa część pozostała 
nabyła tej choroby. Jedynym śro- 
dkiem przeciw tej chorobie ma 
być urzynanie rogów chorych 
zwierząt i za zezwoleniem tutejsze- / 
go towarzystwa „Humane Society” 
rozpoczęto już tę operacyę. 


Z niw polskich, 


"Nie radzi podajemy sprawy bru- 
dne tyczące się naszych Rodaków. 

Jeżeli to, co „Wiarus” (nie ten 
w Boclinii) podaje, jest. prawdą, to 
pp. Felix Pietrowicz i Słupecki 
(pierwszy porucznikiem a drugi ka- 
tanem „Gwardyi Kościuszko” w 

ilwaukee) byliby o dziesięćkroć 
większymy oszustami od — śp. I. 
N. Morgensterna. — (Zdania nasze: 
go o tej sprawie nie wypowiemy, 
aż do czasu, gdy urzędownie się 
przekonamy, że tak jest.) Oszustwo 
to odkrył podobno ks. Antoni 
Frydrychowicz. 

— W Detroit, Mich., założył p. 
T. Żółtowski, drugi browar polski 
Bravo! 

— W Pittsburgh'u buduja Pola- 
cy trzeci kościół katolicki. 

-— Parafianie gminy kościelnej 
św. Jadwigi w Toledo, O., chwałą 
swego proboszcza, księdza W ieczo- 
rek. 4 

— W Winona, Minn., został 
skazany na dziesięć. lat więzienia 
z ciężką pracą za zabójstwo — 
Wincenty Kukowski. : 

— W tem samem mieście 17le- 
tni Franciszek Kowałski musiał 
pójść, do więzienia za zbrodnię nie do 
opisania na 7letniem dziewczęciu. 

— W Pine Creek, Wis., p. Józef 
Prochowicz zostanie wkrótce zwią- 
zany węzłem nierozerwalnem aż do 
śmierci z panną Anną  Jareczek. 
W inszujemy. 

— Ob. Marcin A. Mazany, były 
poczmistrz w Wilnie, który nie tak 
dawno temu przeniósł się z Chicago 
(dokąd przybył z Wilno, Minn,)- 
do Dunkirk, N. Y., postanowił pod- 
dać się pod jarzmo małżeńskie, itak 
uczynił poślubując dnia 19 bm. pan- 
nę Maryę Wicanowska. Ad multos 
annos! f 


vimi O Gpe 


Wieżu Eiffla szubienicą. 


W rzędzie zastósowań prakty- 
cznych wieży Eiffla, o jakich swo- 
jego czasu tyle było mowy, zna- 
leźć winien miejsce pomysł pewne- 
go desperata, który jej użył jako 
szubienicy. Dostrzegli go wiszące- 
go po wschodniej stronie wieży na 
wysokości 25 metrów stróże nocni 
w dniu 23 zm. o świcie, Powiesił 
się zupełnie nago, ubranie jego le- 
żało u podstaw wieży najstaranniej 
złożone. Zwracając widocznie u- 
wagę na ciemność nocy i trudność 
dostania się do miejsca, w którem 
odebrał sobie życie, samobójca wziął 
ze sobą świecę, a pokrajawszy ją 
na trzy kawałki i ustawiwszy w, 
trójkąt, zapalił, poczem dopiero za- 
jał się sporządzeniem stryczka. W 
jednej kieszeni ubrania zmarłego 
znaleziono kartkę, ostatnią wolę 
jego zawierającą: głowę swoją prze- 
znaczał dla majora pułku, w któ- 
rym niegdyś służył, ciato oddawał 
szkole lekarskiej, rzeczy zaś Eif- 
flowi. : 


publicznej dobroczynności. sko. Rząd chiński oświadczył wten- służby „sędziów przysięgłych.” 


dnik adres zmienić. 
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trochę wyżej... a pałasz postaw przy łóżku, Świtezianka wszedłszy napowrot do po- 
Tam na biórku leży mały kluczyk.... weź | kojui zobaczywszy pułkownika, leżącego na 
go, otwórż tę toaletkę co stoi na komodzie | wierzchu pościeli w zupełnym uniformie wojs- 
i podaj mi ją tutaj. kowym, stanęła jak wryta, 


EEEE (ETRE E TST EEES 
tniejchwili, zdobywa się na rezygnacyę, choćby 
mu jej za pełnego życia czasem brakowało... 

Pułkownik tedy pogodził się 4 myślą o 
śmierci i po kilku dniach czuł, że koniec się 
zbliża... Nie rozpaczał-i nie kwilił — oczeki- 
wał tego końca z męztwem w sercu, jak przy- 
stało na człowieka, który już nie raz. umiał 


Po chwili, gdy wyszła Świtezianka — 
wszedł stary sługa, siwy jak gołąb, towarzysz 
lat dziecinnych pułkownika i towarzysz broni 
we "wszystkich bitwach, 


działa przy łóżku — łzy miał w oczach... 
Nadeszła nareszcie ostatnia chwila.., Puł- 
kownik od samego rana czuł się gorzej — 
już z wielkiem wysileniem podnosił głowę od 
poduszki, 
Kiedy już więc przyjął ostatnie sakramen- 
ta i, gdy ksiądz opuścił dwór — odezwał się 


Wszedł, spojrzał na trumnę, pobladł na Marcin podniósł otworzoną toaletkę,., 


twarzy, załamał ręce i stanął przy łóżku. 


— Widzisz... jakiem się wystrojł.. Nie 
miej mi tego za złe... Tak sobie postanowiłem 
dawno.,. Moje dziecko za chwilę skończę — 


NASZE ŻYCIE. 


Pułkownik wyjął z niej trzy ordery... 


% krew i życie swoje poświęcić dla dobra do Świtezianki: zg. Nostary przyjacielu... długie lata prze- — Ten krzyż legii honorowej przypilij cjaję: te: Z: Mła naa Mogołańię Geje 
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małżeństwo z Bolesławem .. Powiedz mu wszy- 
stko. Ciebie naznaczyłem w testamencie wyko- 
nawczynią mojej woli... Ufam ci bez granic.. 
Jakim sposobem masz się połączyć z Bole- 
sławem, niech cię nauczy twoje serce i rozum, 
Nie wymagam od ciebie żadnego przyrzecze- 
nia, bo ci ufam. Kochajcie się i bądźcie 
szczęśliwi... 


-— nieprawda?.. . 

— Och jestem, ale mi jednak okropnie.. 

— Jabym chciał, wszystko sam sobie za- | 
dysponować.. chciałbym sam wszystko rozpo- 
rządzić i przyszykować... 

— Spełnię wszystko — będę posłuszną.. 

— Wczoraj kazałem przywięść trumnę 
dla mnie.. Jest w śpichrzu., każ ją tu przy- 
nieść, do mego pokoju. 

— Mój Boże, na co tv wszystko, * 

— Ja pragnę tego. 

Spełniono więc rozkaz i wkrótce ludzie 


Żal mu było, bolał, że w ostatniej go- 
dzipie, nie ma syna przy sobie, któryby mu 
zamknął powieki, ale skoro inaczej być nie 
mogło i skoro syn cierpieniem aa wygnaniu 

A - | spełniał obowiązek służby publicznej — po- 
M. D. OHAMSKIEGO. g dził się i z tem położeniem. 
— Mam przecież córkę —— bo Maryę, 
mogę już uważać za swoją córkę — ona mi 
$ oczy zamknie... 
Część trzecia. Tak myślał puikownik i zaraz posłał do 
Kotliny. 
Świtezianka przybyła natychmiast, a prze- 


POWIESĆ W TRZECH CZĘŚCIACH. Marcin wybuchnął płaczem, ukląkł przy 


łóżku i począł całować pułkownika rękę, którą 
wyciągnął do niego... 


ci tu... Pamiętasz, za co dostałem ten trzeci 
— hę? .. . ; Ay: 


— Zà bitwę pod Stoczkiem — odrzekł 
Marcin płacząc... . 


|— przez —=— 


— O, nie płaczże tak stary... Cóż to, baba 
jesteś... Umrzeć każdy musi... No, uspokój 


ż —. O, było tam gorąco... a teraz tak zi- 
się — słuchaj, mam do ciebie prośbę... 


wno... A nie płacz tak... Wstydź się a pa- 
miętasż te szarżę pod Stoczkiem — co?,., 


# 


— (vo pan pułkownik żąda?,.. . > 

—Marciniel.. podnieś mi wyżej poduszkę... 
Bądź zdrowa moja córko!.. bądź zdrów stary 
uczciwy sługo i przyjacielu!., Synu mój.. bądź 


zdrów!. 


— Jakżebym ją zapomniał... toć mnie 
tam pan pułkownik życie ocalił... | 

— Prawda... przypominam- sobie... ale 
bo też zaindyczył=ś się i wpadłeś między Mos 


— Chciałbym, żebyś mnie ubrał do trum- 
ny... Ale widzisz, ja bym chciał być pocho- 
wany w moim ułańskim mundurze, ,. Wszak 
jest czysty i dobrze zachowany?.. Otwórz 


- 
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— No, to już wyjmij mi wszystko... całą 


Doktór miał racyę, Stan pułkownika nie- 
potrzebną mi garderobę i bieliznę.,. 


tylko nie pozwalał mu wybrać się w podróż, 
lecz starzec nawet łóżka już opuścić nie 


wnik słabym głosem — dosyć będzie, gdy raz 
na-dzień do mnie przyjedziesz.. Po co się masz 
tak męczyć... 


Pułkownik konał, ` 


Po kilku minutach, otworzył oczy, które 
przez chwilę miał zamknięte, spojrzał na klę- 


dzenia byliśmy razem... zestarzałem się przy 
twoim boku... pocóż mnie tu zostawiać... 
— Słuchaj Marcinie... a Bolesława nie 


— Wszystko, co oto człowiek zrobił i co 
pragnął zrobić... co cierpiał, co przebolał.., co 


go cieszyło i radowało... eo kochał i: uwiel- Marcin zaczął powoli ubierać pułkownika, 


mógł. " — Nie odstąpię, ani na krok, chyba, | biał — wszystko pomieści się pomiędzy ta- —Oho, idzie już... zaczyna od nóg,., do- | kochasz?... czących przy łóżku, poruszył ustawi, jakby 
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` miennych, że v nich nie ma praw- 


Kurs pieniędzy. które 


INTERES BANKOWY 


wysełam do Europy, 


jest następujacym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Gulden -czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czeca, 
Węgier) - - - 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcary! i Belgii 


Gulden do Holandyi - 
Kroner de Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch - 3 


a. — 


Kalendarz Tygodniowy. 
Październik, rok 1851, 


1 


29 Czwartek, Narcyz b., Euzebia p. 

30 Piątek, Edmund b. Marcel m. 

81 Sobota, Wolfgang b. Wigilia. 
Listopad, rok 1891. 

1 Niedziela, 24po$. Wszyscy ŚŚ. 

2 Poniedziałek, Dzień Zaduszny. 


3 Wtorek, Hubert b. 
4 Środa, Karol Borom b. 


Arabowie przeciw sułtanowi, ; 
Nie tylko Rosya i kraje s] 


dnie, lecz i wschód, Arabia, zagra- 
ża istnienia Turcyi. 
wielkim krajem i ma 12 milionów 
mieszkańców, którzy po większej 
części nominalnie tylko stoją pod 
zwierzchnictwem sułtana, faktycznie 
zaś żyją w tak wielu okręgach ple- 


dziwie pewnych wiadomości. Na- 
czelnicy plemion nazywają się emi- 
rami, sheikami lub imanami. Gtó- 
wne grupy tworzą: Hedgas, w któ- 
rej to prowincyi leżą Mekka i Me- 
dina; Yemen z stolicą Sana, w któ- 
rym to okręgu leżą także Mokka i 
Aden (to ostatnie obsadzone przez 
Anglików), Marah nad morzem A- 
rabskiem. Oman z Mascat'em (o- 
drębny sultanat); Hedszar nad za- 
tobą perską: i Nedsz, wyżyna środ- 
kowa. 

Arabowie posiadają wielką histo- 
ryę; przez ustanowienie mohameta- 
nizmn pomiędzy nimi stali się fa- 
natycznymi bojownikami zań i zdo- 
bywcami Persyi, krajów tureckich, 
Afganistanu i Beludżystanu, Se- 
pyi, całej północnej Afryki i Hisz- 
panii. 

Gdy w r. 1158 upadi ich kalifat 
w Bagdadzie, stanęli Turcy pod 
Osmanem (dla tego nazwa Osmani) 
na czćle mahometańskich zdobyw- 
ców, którym Arabia także mu- 
siała wię poddać. Lecz w oczach 
prawdziwego Araba są Turcy wciąż 
pół barbarzyńskiw, moralnie pod- 
rzędnym ludem a sułtan turecki 
nie jest uważany za głowę ich re- 
ligii leqz iman w Mekce. 

Plemiona arabskie pozostają przy 
ich patryarchalnej konstytucyi, czę 
ściowo wcale nie, a częściowo tylko 
są nominalnie poddanymi sułtana 
i często występowali z bronią w rẹ- 
ku przeciw sułtanom i ich żołaie- 
rzom . 

Najstraszliwsze walki rozpoczęli 
Wachabici, fanatyczna sekta maho- 
metańska, która uzyskała w elką po- 
tege na początku tego stulecia iod 
roku 1804) przez wojsko liczące 100 
tysięcy ludzi sobie podbiła wielką 
część Arabii. 

Zdobyli kilka razy Mekkę, z któ- 
rej zabrali skarby, ponieważ nie 
wierzą w cześć proroka i jego Świę- 

„te miejscowości. Byli i są jeszcze 
zaciętymi nieprzyjacielami Turków, 
których sposób życia i ich przyjaźń 
z chrześcianami potępiają. Nie w 
znają kalifatu sułtana; żądają życia 
zupełnie purytańskiego i bezwarun- 
kową wojnę przeciw niewiernym. 
Wielka Porta musiała Mehmeda 
Ali, paszę Egiptu przywołać na 
pomoc a syn tegoż Ibrabim pasza 
odniósł nad nimi zwycięztwo pod 
Cinsrah w roku 1315 i pod Deraijeh 
w r. 1816. 

Książe ich Abdułłah został bea 1 
zionym i w towarzystwie swye 
wezyrów w Konstantynopolu stra- 
conym. Miasto jego stołeczne De- 
raijeh zostało zupełuie spustoszo- 
nem. 

Lecz Wachabici (albo też Waha- 
bici) nie byli jeszcze przez tę klę- 
skę upokorzem. W r. 1828 powsta 
li znowu z odnowioną siłą 1 od te- 
go czasu wydarzyły się od czasu 
czasu do czasu bunty, których po- 
budźcami byli i 
Posiadanie Egiptu przez Anglików 
jest zgrozą dla tych 
słusznie Francuzi i Moskale przed- 
stawiali sułtanowi, że powaga jego 
w Arabii cierpi i zawsze cierpieć 

zie, jeżeli John'a Bull (Angli- 
ków) nie wydostanie z Egiptu. Lecz 
John Ball nie łatwo oddaje, co już 
raz posiada. 

Słabości sułtana przypisują także, 
że Europejczycy mogli założyć osa- 
dy w sachodaniej, środkowej i zacho- 


Arabia jest ; 
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zawsze Wachabiei. | 


fanatyków i | 


dniej Afryce i przeszkadzają arab 
skim handlarzom niewolnikami. Dla 
tego tego też znowu Arabowie-w 
Yemen z całej siły niedawno temu 
achwycili za broń przeciw Turkom. 
Yemen jest południowo zachodnią 
częścią Arabii i liczy pomimo gó- 
rzystych części 24 miliona mieszkań- 
ców. Iman w Sana poddał się w 
r. 1849 Turcyi, lecz zbuntował się 
jaż znów w r. 1872 i doznał tylko 
po zaciętej walee porażki. Od te- 
go czasu wybucha tam powstanie 
w bardzo krótkieh przestankach. 

Jądro ostatniego bunta tworzyło 
górnicze plemię Assyr'ów pod na- | 
czelnictwem Sait'a Eddina. Plemię 
to jest faktycznie niezawisłym, pła- 
ci mało tylko haraczu Tureyi i nie 
ya obowiązanem służyć w wojsku. 

ikh otrzymuje rocznie podarunek 

od sułtana, a fakt, że go tym ra- 
zem nie odebrał, służył za pozór do 

wstania, którego właściwym ce- 
em było utworzenie zupełnie nie- 
zawisłego kalifatu dla Arabii, Sto- 
licą Assyrów jest w górach położo- 
ne silnie obwarowane miasto Cha- 
mio Misciat (t. j- „pięć szezytów 
gór“). 

Assyrowie zamordowali tureckie- 

o gubernatora prowincyi Yemen i 
jego oficerów, poczem w lipeu ple- 
mię czyli raczej sekta Wachabirów 
z nimi się złączyła, których faaatyzm 
spowodował, że walka się toczyła o 
życie lub śmierć, podczas której nie 
dawauo ani żadano łaski. Ustano- 
wili rząd prowizoryczny. Duch po- 
wstania rozszerzył się po całej A- 
rabii. Powstańcy byli wybornie 
uzbrojeni, zkąd powstała pogłoska, 
że ich Anglicy z Aden popierali. 

Doniesiono wprawdzie że Turcy 
odnieśli zwycięztwo, lecz wiadomo- 
ści te nie zostały potwierdzone, 
choć z drugiej strony im nie za- 
przeczono. a 

Sana miasto górne, położone 4070 
stóp nad powierzchnią morza, ma 
być w posiadania Arabów. Stare 
to miasto, daw iej jako środek tak 
zwanej „szczęśliwej Arabii“ (Ye- 
men), której kraj nadwybrzeżny 


Kurs. Portoryum 
24) 15 
Morawii i 
PN 2. 95 
33 2 
299 p © 
p ry 32% =9 
20 25 
F > 
. - 414 25 
Norwegii 2734 25 
z z 19% 25 


W. DYNIEWICZ. 


tworzyło jej wielkie bogactwo, li- 
czyło 70,000 mieszkańców ;—dzisiaj 
ma tylko 20,000 ludności. 

W achabickie hufce miały zamiar 
udać się z Sana do Mekki. 


Pamir. 

Świat polityczny zajmuje si 
obecnie kwestyą Pamiru; nie 

rzeczy więc będzie podać kilka 
szczegółów o tej nieznanej poniekąd 
krainie. Niezuanej poniekąd, bo 
na niektórych kartach jeografi- 
cznych nie ma go, a w opisach po- 
dróżników figuruje pod poetyczną 
mwazwą “Dachu świata”. Na- no- 
wszych kartach odszukać go łatwo. 
Jestto płasko-wzgórze, stanowiące 
węzeł, łączący góry Himalajskie z 
pasmem gór Tian-Szaa, otoczone ze 
wszystkich stron wysokiemi, pokry- 
temi wiecznym śniegiem szczytami. 
Graniczy ua północ z Kokandem 
czyli Turkiestanem rosyjskim, na 
wschód z Kaszgarem, na południe 
z Dardistanem 1 mj acid na 
wsehód z Bucharą. ozciąga się 
między 56 i 39 stopniem szerokości 
jeograficznej. Przestrzeń tego pła- 
sko-wzgórza wynosi około 15u,000 
kilometrów kwadratowych, z któ- 
rych 250 liczy się na właściwy 
Pamir. Wzniesienie jego nad- po- 
ziom morza wynosi 5000 metrów, 
zaś otaczające wierzchołki gór wzno- 
szą się do wysokości od 50/0—768u0 
metrów. Cała płaszczyzna ta 


| przecinana jest pastwiskami i mniej- 


szemi | cya” gór, wznoszącemi 
się nad nią od 300 do 500 metrów. 
W zagłębieniach znujduje się sporo 
jezior, po większej części wysycha- 
jących, zasilanych dopływami rzeki 
Tarim; stok zaś zachodni poprze- 
rzynany jest przez dopływy Amu- 
Daryi i Dzihun (starożytny Oxus). 

Góry pamirskie obfitują w dro- 
gie kamienie, jak: granaty, ame- 
tysty, rubiny, lapis-la-zuli i turku- 
sy, zaś dolina Koteba, zawiera w 
sobie pokłady złota, miedzi, żelaza, 
ołowiu, ałunu, siarki itd. Klimat 
Pamiru jest nadzwyczaj surowy, 
zima bowiem trwa siedm miesięcy, 
lato zaś jeden tylko miesiąc czer- 
wiec i odznacza się wielkiemi zmia- 
nami temperatury. Wskutek wiel- 
kiej suchości powietrza i jego roz- 
rzedzenia, wywołującego chorobę 
górską, niektóre miejscowości, stó- 
sownie do swego położenia, wska- 
zują jednego i tego samego dnia 
10 stopni zimna w cieniu i 70 sto- 
pni ciepla na słońcu na termometrze 
stu stopniowym. Wszystkie stru- 
mienie podczas zimy bywają za- 
marznięte, gwałtowne wiatry za- 
chodnie sprowadzają straszne za- 
| miecie śnieżne. Flora niezmiernie 
nędzna, góry pozbawione drzew; 
latem tylko zielenieją gdzie nie 
gdzie odrobiny trawy i mchu. Do- 
piero na wysokości około 4000 me- 
trów trafia się brzoza, jałowiec, 
wierzba i inne drzewa strefy pół- 
nocnej. Fauna za to Pamiru jest 
bardzo urozmaicona i obfituje w 
kozy, dzikie woły, niedźwiedzie, 
jelenie, zające, lisy, wilki, ostrowi- 
dze, tygrysy, szakale, dziki itd. std. 

Ludność całego płaskowzgórza 
pamirskiego -wynosi około pół mi- 
liona mieszkańców, należących do 
rasy tureckiej, zajwających „Się på- 
sterstwem, właściwy zaś Pamit przez 
większą część jest pustym i nieza- 
mieszkałym, nawet przez wędro- 
wnych Kirgizów, którzy tylko na 
czas krótkiego lata przypędzają tam 
na gdzieniegdzie rozsiane  pastwi- 
ska trzody swych owiec. 

Pamir znany Grekom na trzy 
wieki przed naszą erą i Chińczy- 
kom w czasach nieco późniejszych 
został następnie zapomniany aż do 
czasu wędrówek buddystów. Z Eu- 
ropejczyków pierwszy Mareo Polo 
dotarł do tych okolie dzikich (1272 
—1275); po nim zwiedził je Roukh 
(1420—1422)i Benedykt Goćs (1603). 
— W rokv 1838 Anglik, ood, 
dał poczatek -badaniom, które od 
roku 1868 dokonywane były przez 

odróżnych różnych narodowości. 

zisiaj na płaskowzgórzu tem po- 
zastaje już tylko do zbadania kilka 
mniejszych miejscowości, główne 
zaś dane geograficzne zostały po- 
znane, 

Jeszcze przed piętnastu laty, 
podczas zajęcia Konaku, właściwy 
Pamir nie posiadał żadnej prakty- 
cznej wartości, dopiero gdy Chiń- 
czycy usadowili się w Kaszgarze, a 
Anglicy w Cashmere, nabrat on 
znaczenia strategicznego i z tego 
powodu prawo do posiadania go 
stało się w chwili obecnej przed- 
miotem pretensyi. 


~- 


Moskale przed Konstantyno- 
polem. 


Czyżby? Z Nowego Yorku do- 
noszą żlgo paźdz.: Wybryk chyba 
chorej fantazyi chłopca służącego 
w biórze telegrafowem rozesłał z 
N, Yorku po całym kraju nowinę. 


Przez najzuchwajszy zamach w 
tem stulecia Moskwa faktycznie 
prawie stała się panią Konstanty- 
nopola. W nocy poniedziałkowej 
okazała się silna flota małych sta- 
tków n tureckiem wybrzeżem 
Czarnego morza w pobliżu Derkos, 
miejscowości położonej około 70 
mil w kierunku północno-zacho- 
dnim od Konstantynopola i wylą- 
dowało 12,000 kozaków i 2200 pie- 
churów, Wojsko to zajęło kolej 
prowadzącą nad wybrzeżem z Kon- 
stantynopola do Iniada, poszło w 
głąb kraju i obsądziło miasto Tsza- 
tidebo, położone około 6€ mil od 
Konstantynopola w kierunku za- 
chodnim nad koleją prowadzącą z 
Sofii do Stańhbułu. W ten sposób 
Moskale są w posiadaniu dwóch 
kolei prowadzących do stolicy pań- 
stwa tureckiego i panują nad kli- 
nowem terytoryam pomiędzy mo- 
rżem Czarnem i morzem, Marmora. 
Na końcu tego klinależy Konstan- 
tynopol. 


Przez ruch ten stały się bezuży- 
tecznemi wszystkie  fortyfikacye 
wyjąwszy tych, które są położone 
tuż przy mieście. Rosya podobno 
jaż od 6 miesięcy potajemnie zgro- 
madzała statki każdego rodzaju i 
ma być w stanie w przeciągu czte- 
rech dui sprowadzić aż na 60 mil 
od Konstantynopola całą siłę pozo- 
stającą w południowej Rosyi, a 
która liczy 240000, i to tak, że 


-ani Anglia, ni Niemcy, Austrya lub 


Włochy nie mogą temu przeszkodzić. 


Kardynał o teraźniejszem poło- 
żeniu w Rzymie. 


Z Rzymu donoszą 22 październi- 
ka:. Korespondent stowarzyszonej 
prasy miał dzisiaj w Watykanie 
pod względem wypadków w Pan- 
theonie rozmowę z jednym z naj- 
znakomitszych kardynałów, której 
treść poniżej podajemy. Kardynał 
jest jednym z powierników papieża 
i zdanie jego zasługuje na szcze- 
gółową uwagę: „Nasze położenie 
w Rzymie zmieniło się znacznie od 
dnia 2go października. Zbadaliśmy 
przyczyny wypadków i znaleźliśmy, 
że takowe DY wywołane przez 
rząd włoski i Menotti'ego Garibal- 
dego przeciw radykajnym republi- 
kańskim demonstracyom podczas 
odsłonięcia pomnika Garibaldego 
w Nizzyi przeciw papieżowi. Król 
Humbert i jego ministrowie i li- 
beralno-monarchiezna partya oba- 
wiają się następstw, jakieby się 
mogły wydarzyć wskutek połącze- 
nia się rzeczypospolitej franeuzkiej 
z ultra-republikańską partyą włoską. 
Wiemy dalej, że  trójprzymierze 
wiedziało o całej tej sprawie i gię 
zgadzało na występowanie pielgrzy- 
mów francuzkich, aby zrównowa- 
żyć uroczystość w Nizzy i bezpośre- 
dnio zaczepić papieża i pielgrzy- 
mów. Prawa monarchii wobec 


„| rzeczypospolitej francazkiej i tera- 


źniejszego położenia w Rzymie 
miały przez to być jasno oświe- 
tlone. A 3 

Podsekretarz stanu DeLucga i 
Menotti Garibaldi stali na czele 
spisku. Wszystkim  burmistrzom 
w Włoszech połecono piśmiennie, 
aby się postarali o odpowiednie 
demonstracye w większych mia- 
stach kraju. Mamy w rękach do- 
wody na to. Na kwestyę zaś, dla 
czego tak wielka część monarchi- 
cznie i liberaluie usposobionych 
ludzi się zgadzała na przestępstwa 
popełnione przeciw piejgrzymom, 
musimy odpowiedzieć, że rząd 
włoski chciał okazać całemu świa- 
tu, że Rzym jest nieprzyjaźnie uspo- 
sobiony dla papieża i że Włochy 
nie żądają ugody z Francya ani też 
dobrego porozumienia pomiędzy 
Watykanem i rzeczą pospolita Śran- 
cnzką. Demonstracya była wyni- 
kiem republikańskiej i demokraty- 
cznej polityki papieża. 

Zamiast wstrzymać pielgrzymki, 
które przecież tworzyły dla rzym- 
skiej lqdności znaczne źródło zysku, 
powinien był rząd i powinniby 
liberali je tolerować. Lecz rząd 
włoski wolał raczej zezwolić na 
wybryki, nawet zamordowanie i 
wypędzenie papieża i obrabowanie 
Watykanu, aniżeli się przyzwyczaić 
do nowego położenia rzeczy. Rząd 
włoski krzywem okiem patrzy na 
wzrastający wpływ papieża nie tylko 
za granicą, alei w samym Rzymie. 
Od czasu demonstracyi robotni- 
czych w r. 1889 i eksplozyi wieży 
prochowej w Monte Verde, mie- 
szkańcy Rzymu poczęli robić po- 
równatia pomiędzy wynikiem te- 
raźniejszego położenią (-tatus quo) 
i polityką Watykanu. Opinia pu- 
bliczna zmieniła się znacznie pod 
presya wypadków. Nowy rząd wy- 
wołał tylko nędzę dla Rzymu, 
podczas gdy za panowania papieżu 
uroczystości nie ustawały w Rzy- 
mie. 

Podczas całego lata Rzymianie 
z boleścią czekali na pielgrzymki, 
gdyż wiedzieli, że z niemi spadnie 
deszcz złota i srebra. Liberali zaś 
skoro spostrzegli, że ludność sym- 
patyzuje z pielgrzymami i widzieli 
niezaprzeczalną popularność Ojca 
áw., poczęli mieć obawę i postano- 
wili położyć koniec tym demon 
stracyom ra korzyść Stolicy ` Apo- 
stolskiej, Poniewierania pielgrzy- 
mów są nie tylko gwałtem, lecz 
okazują słabość i rozpacz liberałów, 
jak najwyraźniej» Każdy żałuje, że 
takie wypadki w Pantheonie si 
wydarzyły, lecz nikt nie ma odwagi 
do wystąpienia przeciw rządowi.” 

Na pytanie korespondenta, czy 
papież kiedykolwiek się pogodzi z 
nowem położeniem, odpowjedział 
kardynał: „Nig ty, i chocby grożono 
jego życiu, boć przecież * Watykan 
znajduje się i tak już w stanie 
oblężenia. Samienie papieża nie 
da się przekupić i nie da się prze- 
łamać. Energia jego nie może być 
pokonaną? W jego słabem, kru- 
chem ciele mieszka dumne, ogniste 
serce. Chociaż jest mężem pokoju 
i pojednania, nie zlęknie siężadnej 
groźby. Tak, im bardziej nieprzy- 
jaciele jego przeciw niemu będą 
szaleli, iem większą okaże stano- 
wczość.” 

Chcesz pan wiedzieć, co papież 
uczyni w danym przypadku. Do 
nuncyuszów swych za granicą wy- 
słał notę, która ma bezpośrednio 
styczność z wypadkami w Pantheo- 
nie. 

Leon XIII w swych uchwałach 
nigdy nie postąpi bez namysłu a 
chociaż sprawa. Pantheonu 'może 
mieć na seryo wynik nie tylko 
pod względem stósunków Stolicy 
Apostolskiej do Włoch, lecz i do 
innych rządów, to jednakowoż nie 
można powiedzieć nie pewnego np. 
o kwestyi, czy papież Rzym opuści. 
Gdyby papież jednakowoż miał 


, przedsięwziąść ten krok, tọ wszy- 


stko już jest przygotowanem do 
tego. Demonstracye z 2go paździer- 
nika okazały, że nieprzyjaciele Sto- 
licy Apostolskiej są gotowi postą- 

ić aż do nadzwyczajnych kroków, 
jak np. komuna w r. 1871. Uosię 
tyczy odbycia “Conclave”, kończył 
kardynał, to dawniej chciano tako- 
we mieć tylko w przypadku wojny 
za granicą, lecz ostatnie wypadki 
zmieniły także zdania św. Kolegium 
pod tym względem. 


—- 
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Prawo przytułku u posłów. 


Odnośnie do Airey obcy po- 
słowie dali przytułek ściganym 
prezydenta 


zwa byłego 
Balmaceda. Sam Balmaceda nawet 
znalazł przytułek u posła argentyń- 
skiego i zastrzelił się potem w jego 
domu. Teraźniejszy rząd chileński 
sroży się obecnie na posła Stanów 
Zjednoczonych i to dla: tego że się 
nie należycie zachowywał podczas 
wojny domowej. Nowy. rząd chi- 
leński, który został uznany przez 
Stany Zjednoczone, jako i przez 
Niemcy. i inne mocarstwa kazał 
policyi obstawić poselstwo, -aby 
dak w zbiegów wychodzących z 
poselstwa, na co się Egan uskarza. 
Chileński zastępca w Washingto- 
nie wyraża się z pogardą o Eganie. 
Pojęcie zaś, że rząd jego ma zamia- 
ry obraźliwe dla Stanów Zjedno- 
czonych oznacza jako głupstwo, 
lecz przyznaje jednakowoż, że w 
pobliżu poselstwa amerykańskiego 
w Santiago ustawił policyę i kazał 
uwięzić mnóstwo podejrzanych osóh, 
gdy opuszczali poselstwo. Lecz to 
jest w porządku — mówi dalej. 
Jeżeli kto przestąpi prawo w Chili, 
to rząd chileński ma prawo uwię- 
zienia takich przestępców, skoro 
opuszczają zabezpieczające ich mu- 
ry poselstwa. 
Chileńskie te twierdzenia- odpo 
wiadają wprawdzie ogólnemu pra- 
wu ladów. To bowiem opiewa, .że 
rząd faktyczny zajmujący miej- 
sce usuniętego rządu obejmuje 
wszelkie prawa poprzedniego; a 


krajów zgadzają się aż do najno- 
wszych czasów, że posłowie w cy- 
wilizowanych, zwłaszcza chrześciań- 
skich państwach nie posiadają pra- 
wa przytułkn, 

Według pore: narodów posiada. 
każdy poseł prawo *exterritoriali- 
tatis”; to jest: on sam, jego krewni; 
służący podlegają prawom ojczyzny 
a nie prawom kraju, u którego rzą- 
du jest posłem, o ile *ię to. nie 
tyczy własności realnej. Lecz to 
prawo nie obejmuje przywileju dla 
osób, które nie należą do domu 
posła. Jeżeli zbieg szuka przytuł- 
ku u poselstwa, to miejscowe wła- 
dze mogą zażądać jego wydania, a 
jeżeli wydanie nie nastąpi, to mogą 
nawet przemocą szukać przestępcy 
w domu posła. 

Tak daleko zaś nie chciał rząd 
chiłeński się zapuścić, jak jego za- 


stępca powiada, i zresztą musiałby | 


rząd ten udowodnić, że  zbiegi 
przyjęte prze” posła przekroczyli 
pewne prawa państwa. I amery- 
ańscy ministrowie stanu 
oświadczyli się już przeciw prawu 
przytułku ze stron posłów i konsu- 
lów amerykańskich, nawet pod 
względem tak niesfiokojnego mu- 
rzyńskiego państwa jak Hayti. - 

Pod prezydentem Grantem jego 
minister stanu Fish doniósł zastępcy 
Stanów Zjednoczonych w Hayti, 
jak następuje: Udzielenie takiego 
przytułku zwłaszcza w państwach 
położonych na południe od nas, 
służy tylko do popierania zbrodni. 
Niepewność rządów w  południo- 
wych krajach, gdzie używanie ta- 
kiego przytułku bywa ścierpianem, 
po większej części można przyni- 
sywać temu zwyczajowi. Z tej 
przyczyny rząd Stanów Zjednoezo- 
nych, którego podstawą jest prawo, 
porządek i zachowanie konstytucyi, 
nie chee popierać zwycza,u, który 
6 się wywoływać rewolucyjne 
ruchy i ambitne plany. Wydarzyło 
się, że udzielanie takiego przytułku 
zostało uadużytem, nie tylko aby 
ochronić przed sprawiedliwością 
przestępców politycznych, ale i 
osoby oskarzone o zwyczajne zbro- 
dnie. Takie nadużycia nie zgadza- 
ją się z dobrobytem rządu, ani też 
spółeczeństwa. « 

Podobne rozporządzenia wydał 
pod prezydentem Cleveland, mini- 
ster stanu Bayard: W niektórych 
krajach, gdzie często bunty się 
wydarzają, a rząd dla tego nie jest 
ustalonym, zagnieździł się zwyczaj 
exterytoryalnego przytułku w- tak 
wielkich rozmiarach, że często pro- 
szą o takowy buntownicy, którzy 
nie mieli powodzenia i rządy ta- 
kich krajów uznali go tak dalece, 
iż szanują domy posłów i konsu- 


lów, w których tacy zbiegowie 
mogli szukać obrony. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych nie pochwala 


tego zwyczaju i poleca swym za- 
stępoom w takich krajach, aby się 
nim nie kierowali. Chociaż niechce 
zastępecom robić przepisów aby nie 
mieli udzielić przytułku tymczaso- 
wego komuś, którego życiu zagra- 
ża gwałtowność pospólstwa, to je- 
dnak uwiadomia swych zastępców, 
że nie potwierdza usiłowania, 
rozmyślnie ocalić przestępców pra- 
wa przed prześladowaniem pra- 
z: organów sprawiedliwości. 
Z drugiej strony zaś jest uzna- 
nem prawidłem międzynarodowem, 
że przybywanie do domu posła i 
opuszczanie go ma być zupełnie 
wolnem. W jaki.j odległości mają 
być ustanowione straże policyjne 
jest kwestyą zupełnie legalną. Po- 
seł Egan w swem sprawozdaniu do 
rządu Stanów Zjednoczonych kładł 
nacisk na to, że str'że chileńskie 
stawiały opór wolności jego posel- 
skiej i osobistej komunikacyt. 


Dziwny wynik, 


John W. Kirk, siwowłosy wete- 
ran, który był razem z Morsem, 
gdy urządzano pierwszą linię tele- 
raficzną i który stał obok wiel- 
ee wynalazcy, gdy j lece 
pierwszy telegram z Annapolis 
Junction do Washington, podc»as 
swego życia. odkrył wiele interesu- 
jących. rachub względem liczb. 
Najszczególniejszemi liczbami są 3 
4. 


„Liezbę 7”, powiada Kirk, „do- 
stali Arabowie z [ndyj, a wszystkie 
inne narody przyjęły jąod Arahów. 
Wybitne miejsce zajmuje liczba 7 
w history świętej, gdyż jest wspo 
mnianą przeszło 300 razy w biblii 
odrębnie lub w połączeniu z inne- 
mi wyrazami. Zdaje się to być 
liczba Bozka, jak to natura w ró- 
żny sposób okazuje. Jest jeszcze 
jedna liczba Bozka, 3, liczba Trój- 
cy św. Otóż dziwna kombinacya. 
Weźmy sześć liczb, 142,857. 

„Pomnóż to przez 2, odpowiedź 
będzie 2%5,714. Pomnóż przez 3, 
a dostaniesz 428,571. Pomnóż przez 
4, a będziesz miał 571,428. Po 
mnóż. przez 5, a znajdziesz 7!4 285. 
Pomnóż przez 6, a otrzymasz $57,- 
142. 

Każda odpowiedź zawiera te 8a- 
me liczby, co suma oryginalna iża 
dnych innych, a trzy z tych liczb 
pozostają przy sobie w każdej od- 
powiedzi, okazując, że liczby teza- 
chowują swą troistość. 

Tak n. p. 255 okazująsię w pier- 
wszych i = liczbach, 571 w 
drugich i trzevich, 428 w trzecich 
i czwartych a 143 w czwartych i 
piątych liczbach. 

Dalej można zanotować, że jeże- 
li wyjmiemy z dwóch* tych sum 
trójkę im wspólną, pozostałe trzy 
liczby, czytając je w zwyczajnym 
porządku od lewicy ku prawicy, 
pozostaną w tym samym porządku 
w jednej i drugiej sumie. 

Weźmy n. p. jednę i drugą su- 
mę. Grupa 235 znajduje się tu i 
tam. Wyłączywszy 285 z drugiej 
sumy, czytaj jak się zwyczajnie 
dzieje, przystawiając pierwszą licz- 
o końca. Będziesz miał 714. 
I w wszystkich innych sumach 
znajdziesz te liczby w tym samym 
porządku. 2N 

Dalej trzeba zauważyć, że dwie 
grupy trzech liczb w pierwszej su 
mie są temi samemi, co. dwie gru- 
py w czwartej sumie, lecz w po- 
rządku odmiennym i toż samo jest 
w drugiej i trzeciej sumie. Osta- 
tnia suma zaś zawiera także te 8a- 
me liczby, co suma oryginalna, lecz 
z małą zmianą. 

Przejrzyj wyniki te jeszcze raz 
i zobaczysz, że w tych rachunkach 
masz wszystkie liczby wyjąwszy 
liczby 9, Teraz pomnóż oryginal- 
r ropy przez „,7”, ulubioną liczbę 
biblii i stworzenia — i przypatrzysz 
się rezultatowi! Ostatnia liczba i 
to A grupach po 3 — znowu trój- 
ca! 


-2 
Dr 


142,857 
7 


999,999. 

Żadna inna ma liozb nie 
wyda tego samego rezultatu. Czyż 
to nie okazuje, że liczba 7 jest 
wszechpotężną. 


Wskutek wielkiej choroby, 


W sobotę wpadł w Cedar Rapids, 
Iowa, 28 latliczący Lincoln Wallace 
w. czasie napadu wielkiej choroby 


aby. 


POLSKA 
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ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM 


Pomnik dla Murawiewa. W tych 
dniach w łamach naszego pisma 
podaliśmy odezwę, powiada „Dzien- 
nik Poznański”, którą rząt rosyj- 
ski wystósował do wszystkich Ro- 
syan w Sprawie składek na bnudo- 
wę pomnika dla Muarawiewa. Dziś 
podajemy urywek z wiersza pod 
tytułem „dwa monumenta” napisa- 
nego z powodu tej odezwy przez 
jednego z naszych rodaków, ukry- 
wającego się pod pseudonimem 
„Czwartaka.” Poeta pisze: `“ 


W Krakowie Lachy posąg Mickie- 
wicza 

Stawiają wdzięczni za Młodości 
© 


Za ogien święty litewskiego Znicza, 

Którym zapalał polskie serca młode, 

Drażni to pychę petersburgskich 
carów; 

Więc gdy podłani błagają usilnie: 

Z najmiłościwiej dozwolonych da- 
rów, 

Stawiają posąg Murawiewa w Wil- 
- nie 

postać bocha- 

tera ` 

Wyjdzie i w bronzie zakosztuje 
sławy, 

Oddana w chwili, kiedy się zabiera 

Wieszać i zwolna zawija rękawy... 

Ciekawy ducha i moskiewskich 
dziei 

przyjrzy 
epopei. 

gdzie wieszcz 
na modlitwę 

Dzieckiem zabiegał w cienie Ostrej 


„Pomysł wyborny... 


Niech się tej z bronzu 


Plac obmyśłano... 


Bramy, 

Przed obraz Panny słynącej cnda- 
mi, 

Przynosząc w sercu ukochaną Li- 
twę, 


Bv lnd, co w Bramie tej szepce 
5 pacierze, 
Patrzac na zbójcę, zachwiał się w 

swej wierze, 
Na uroczystość godną groźnych ca- 
, ró 


ów 
I przypomnienie, jak płynęły dzieje, 
Kołokół wagi tysiąca centnarów 
Na Europę hukiem się wyleje. 
Panicze Moskwy pospieszą na gody, 
Ministry, damy, literatów trzody, 
I generały i rozliczne czyny 
í pieśń zapieją prawosławne Chiny: 
Ot wam i „dziady”, ot wam „Wa- 
> lenrody.” 
I tylko chyba dekabrysta stary 
W cichości szepce pod nosem: 
A „barbary,” 
Lub wolnodnmiec biedny, co tam 
- płynie , 
Francuzkim statkiem gdzieś ku Ša- 
halinie. 
c s $ + _ 
Sądem na ludy są ich własne dzieje, 
Piszą je blaski i krwi bujne strugi, 
Car nie mógł oddać większej nam 
| przysługi, 
Jak sławiące Swoje. zbójee i zło- 
a dzieje. 
-- Baron Hirsch wystósował do 
rosyjskich żydów następującą ode- 
zwę: „Do moich współwyznawcow 
w Rosyi! Wiecie o tem, że staram 
się wam los poprawić. Jest prze- 
to moim obowiązkiem otwarcie do 
was przemówić i udzieiić wam po- 
trzebnych wyjaśnień. Znam przy- 
czyny, które zmuszają wielu z was 
do emigracyi i chcę uczynić wszy- 
stko, co mogę, żeby wam pomódz 
w chwili potrzeby. Musicie mi to 
jednak sami umożliwić. Wasza e- 
migracya nie może być podobną do 
bezmyślnej, a aria ucieczki, 
przy której pragnienie uniknięcia 
niebezpieczeństwa kończy się ua 
własnej zgubie. Wiecie, że wkrót- 
ce utworzone będą w Rosyi za ze- 
zwoleniem i pod nadzorem rosyj- 
skiego rządu starannie zorganizowa- 
ne komitety Obowiązkiem tych 
komitetów będzie ujęcie emigracyi 
w regularne tory. Wszyscy, któ- 
rzy sobie życzą wyemigrować, po- 
winni zwrócić się 
kalnych, które wyłącznie są upra- 
wnione do poczynienia wam po- 
trzebnych ułatwień. Tylko osoby, 
wybrane przez komitet, mogą ra- 
chować na moją i moich współ- 
pracowników pomoc. Każdy, kto 
opuszcza kraj bez perozumien'a z 
komitetami, czyni to na własne ry- 
zyko. Jest rzeczą jasną, że liczba 
emigrantów z początku może być 
znaczna. Później emigracya będzie 
mogła przybrać większe rozmiary. 
Pomyślcie o tem, że nie nie mogę 
uczyn'ć dla was bez życzliwej i ła- 
skawej pomocy rosyjskiego rządu. 
Nakoniec apeluję do was, kt a 
jesteście potomkami waszych oj- 
ców, co od tylu stuleci tak „dużo 
wycierpieli. Znoście to dzieciń- 
stwo jeszcze przez jakiś czas z ta- 
kiem samem poddaniem się; miej- 
cie nadal cierpliwość i ułatwiajeie 
zadanie tym, kiórzy wam chcą po- 
módz. Przesyłam wam te słowa 
ostrzeżenia i zachęty w swojem 
własnem imieniu, jako też i w i- 
mieniu tysięcy waszych współwy- 
znawców. Weźcie je s<bie do ser- 
ca i zrozumiejcie je. Oby Bóg do- 
bry pomógł i wam i mnie i wszy- 
stkim tym, którzy z taką ofiarno- 
ścią pracują z nami dla waszego 
dobra.” 


— Wydalenie. Z Warszawy do- 
noszą: W rozkazie dziennym do 
policyi wykonawczej zamieszczono 
liczbę 53 cudzoziemców, którym 
pobyt w granicach carstwa i Kró- 
lestwa surowo został wzbroniony; 
na liście tej znajdujemy: 17 pod- 
danych pruskich, a między inuenfi: 
Ańtoniego Skokowskiego, Antonie- 
go Wieczorka i Jana Powsiado- 
wskiego; 13 poddanych anstryac- 
kich, wśród których są: Wincen- 
ty Posłuszny, Maciej Król, Franci- 
szek Piotrowski z żoną Rozalią i 
Aziećmi: Seweryną i Janem, Jan 
Kraśnicki; 4 poddanych greckich, 
6 tureckich, 8 perskich, 3 rumań- 
skich, | serbski i jeden obywatel 
szwajcarski. 

-— Barbarzyństwo. Warszawski 
korespondent Dziennika Poznań- 
skiego donosi: „Na Ukrainie, do 
pewnego obywatela na wsi, przy- 
był kwatermistrz oddziała wojsk 
maszerujących, zapowiadając na 
kwaterę generał-lejtnanta Lermon- 
towa. Gdy obywatel wymawiał 
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poskarzył do władzy jeszcze wyż- 
szej od generał-lejtnanta. Może dał 
pokój obawiając się jakiej kontry- 
bucyi.” 

== Na mocy wyroków, zapadłych 
w ostatniej instancyi, następujący 
mieszkańcy Warszawy, za samowol- 
ny pobyt za granicą, zostali skaza- 
ni na pozbawienie praw stanu i 
wieczne wygnanie; a w razie po- 
wrotu na osiedlenie w Syberyi: 
Grecel Arenstein 62 lat, Józefa 
Woźniakowa 74, Stanisław Wró- 
blewski 48, Adolf Wiener 45, Bo- 
lesław Dutkiewicz 47, Tomasz Flo- 
ryan Krajewski 40, Izydor Kamio- 
ner 47, Leiba. Kurzweig 52, Zy- 
gmunt Koncewicz 36, Alfons Ko- 
lasiński 31, Władysław Librowicz 
32, Stanisław Librowicz 50, Jakób 
Meibaum 7!, Leon Dyonizy Mar- 
czewski 42, Auna Milewska 60, 
Ryfka Meltreger 67, Adam Wła- 
dysław Mędrzycki 45, Kajetan Mę- 
drzycki 35, August Władysław Or- 
łowski 4*, Moszek v. Maurycy Piór- 
nik-Pióruikowski 43, Edmund Rem- 
becki 53, Ignacy Feliks Rutkowski 
51, Władysław Samuel Stanisław 
Straszak 64, Ludomir „Edward Stra- 
szak 48, Mordka Frankenstein 68, 
Rachla Szydłowa 43, Tauba Este- 
rowa 44 i August Junker 43 lat. 

— Zaburzenia. „Warsz. Dnie- 
wnik” pisze, że we wsi Zawiercie, 
w powiecie będzińskim, gubernii 
piotrkowskiej, nadzwyczajne pod- 
niesienie przez piekarzy ceu chleba 
wywołało silne niezadowolenie ro- 
botników, które zamieniło się w 
poważne zawichrzenia. W dniu 12 
września wieczorem robotnicy, prze- 
ważnie z miejscowej akcyjnej przę- 
dzalni bawełny, zaczęli chodzić nie- 
wielkiemi partyami po sklepach i 
piekarniach, domagając się, aby im 
sprzedawano chleb żytni pytlowy 
po cenie, ustanowionej przez wła- 
dzę dla tej miejscowości, to jest 
po 4 kopiejki za; funt. Cena taka 
figurowała w taksie zatwierdzonej 
przez naczelnika powiatu i wywie- 
szonej w wielu miejscach dla wia- 
domo:ci robotników; tymczasem 
piekarze wbrew temu- rozporządze- 
niu, sprzedawali chleb po kop. 5 
za funt, a w niektórych sklepikach 
żydowskich nawet po 6 i 64 kop. 
Odmowa piekarzy i kramarży sprze- 
dawania chleba według ustanowic- | 
nej taksy oburzał» robotników, któ- ' 
rzy zbierając się tłumnie około kra- 
mów; sami zaczęli zabierać chleb. 
W. tych sklepikach, które były fe 
zamykane, robotnicy. rozbijali ka- 
mieniami okna i drzwi i, wdarłszy 
się .do środka, zabierali nie tylko 
chleb, ale i inne artykuły żywno- 
ści i drobne towary. Pomiędzy in- 
nemi tłum robotników podszedł 
także do piekarni Stanisława Szcze- 
cińskiego, jedynego w miasteczku 
sprzedawcy chleba chrześcianina 
(wszyscy inni — są żydami). Na 
żądanie, aby sprzedawali chleb po 
ustanowionej oenie, Szczeciński od- 
powiedział wymyślaniem i rozkaza: 
wazy swoim parobkom wypędzić 
tłum ze sklepu, zamknął dom, da- 
wszy przedtem, dla  odstraszenia, 
dwa wystrzały z rewolweru, które 
nikomu nie zrządziły żadnej szko- 
dy. Przybyli na miejsce strażni- 
cy ziemscy, widząe rozdrażnienie 
tłumu, namówili Szczecińskiego do 
otworzenia sklepu i sprzedawania 
chleba po 4 kop. Sklep został o- 
tworzony, lecz robotnicy rozjątrze- 
ni już przeciwko jego właścicielo- 
wi, zaczęli burzyć jego mieszkanie, 
łamiąc i niszcząc wszystko, co im 
wpadło w ręce. Samego Śzczeciń- 
skiego znaleźli ukrytego w szöpieł 
zkąd go wyciągnęli; broniąc się pie- 
karz jeszcze raz wystrzelił i ranił | 
robotnika Franciszka Jache. To je- i 
szcze bardziej wzburzyło tłum, któ- 
ry silnie pobił Szczecińskiego i je- 
go żonę, a od śmierci ocaliło ich 
tylko wdanie się policyi i kilku o- 
sób prywatnych. Pobicie, jakiemu 
uległ Szezewiński, było tak silne, 
że okazała się potrzeba natychmia- 
stowego odesłania pobitych do 
miejscowego szpitala. Nadto pod- 
czas zaburzenia zadane zostały tę- 
pem narzędziem ciężkie rany w 
głowę piekarzowi, żydowi Lange- 
rowi Krawcowi, obecnie blizkiemu 
śmierci, oraz lekkie rany, również 
w głowę, żonie jego Chudesie Kra- 
wcowej. Około godziny 2 po po- 
łudniu robotnicy się uspokoili i 
zaczęli się rozchodzić do domów; 
ale nazajutrz lógo września, zaczę- 
li się znowu burzyć, oswobodzili z 
aresztu trzech swoich towarzyszów, 
aresztowanych poprzedniego dnia 
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Przyjazd naczelnika straży ziem- 
skiej i przybycie potem szóstej 80- 
tni 14 pułku kozaków dońskich za- 
pobiegło dalszym zawiohrzeniom. 
Śledztwo policyjne wykryło, że w 
zawichrzeniach wzięło udział oko- 
ło 500 ludzi, którymi kierowało 18 
ludzi, przeważnie także z liczby 
miejscowych robotników; rozbito 
12 sklepów% 5 piekarń. Admini- 
stracya fabryki akcyjnej w nocy 
z 12 pa 13 września, dostarczyła z 
Częstochowy 900 bochenków, które 
13 września sprzedawano po kop. 
4 za fuvt. Obecnie jednak wyja- 
śniono, że piekarze nie mog: sprze- 
dawać chleba niżej 5 kop. za funt 
i dla tego taksa będzie zrewidowa- 
na i odpowiednio do tego zmienio- 
na, 


— „Warszawski Dniewnik” w 


'obszernym artykule wstępnym prze- 


mawia za wybudowaniem w War- 
szawie soboru praw sławnego. Jest 
on koniecznym z powodu zwiększa- 
jącej sig liczby rosyjskich (russ- 
kich) Warszawian  Wiadoma rzecz, 
że tych rosyjskich Warszawian jest 
nie wielka liczba w Warszawie i 
zupełnie wystarczają dotychczaso- 
we cerkwie. Ale wichłacze rosyj- 
gey starają się Warszawę na każ- 
dym kroku wypokostować na „russ 
ką” i dla tego się wystawienia so- 
boru domagają. Nazwa zaś „War- 
szawianin”, jaką przybierają dzia- 
łacze i wszelkiego rodzaju nięty ro- 
syjskie, jakie —napłynęły do War- 
szawy, jest po prostu śmieszną. 


PCD PRUSADIEM. 
"W. Ks. Poznańskie. 


wdziwy tryumf dla miasta naszego- 
Kaya Najprzew. ks. Biskupa 
n 


Andrzejewicza celem konsekracyi 


iż trudno mu będzie przyjąć | wielkiego ołtarza i udzielania św. 
wysokiego dygnitarza, bo dwór , Sakramentu Bierzmowania napełni- 


szczupły a dzieci gromadka, kwa- | ło miasto wielką radością; już w 
termistrz zapewniał, że generał to | piątek iluminowano domy, a bra- 
człowiek dobrze wychowany, „ary- my tryumfałne wzniesione po kil- 
stokrat”, „,gwardjejec”, będzie się | ka miejscach świadczyły wymo- 


kontentował tem, co znajdzie. Ge- 


wnie, jak mieszkańcy Trzemeszna 


nerał-lejtnanta' ulokowano. oczywi- | ncieszyli się z przybycia dostojne- 


ście w salonie, a kilkudniowy po- 
ae jego nie dał powodu do skarg. 
ymczasem w salonie znajdował 
się portrety familijne, z których 
jeden przedstawiał osobę w stroju 
narodowym polskim. Otóż gdy po 
wyjeździe generał-lejtnanta, gospo- 
darz wszedł do salonu, spojrzał iż 
głowa: portretu scyzorykiem wycię- 
ta a na miejsce puste przylepiona 
trzyrublówka, mająca prawdopodo- 
bnie stanowić hojne wyaagrodzenie 


go Księcia Kościoła, który przed 
30 laty był wikaryuszem w Trze- 
mesznie. To też powszechnie w u- 
niesieniu radości nazywano ks: Bi- 
skupa „naszym Biskupem.” Około 
103 osób przystąpiło w sobotę do 
Sakramentu Pay wania. Ww 
niedzielę przybył do Trzemeszna 
drugi Doetojnik Kościoła, który 
także był wikarynszem i nauczy- 
cielem religii w Trzemesznie. Naj 
przew. ks. biskup Janiszewski, któ- 


od arystokrata” za wyrządzoną | ry tutaj w mieście naszem zapra- 


szkodę. 

Na obrazie przylepioną była kar- 
tka z napisem, iż w domu dobrego 
obywatela państwa podobne por- 
trety znajdować mię nie powinny. 


nauczyciele prawa ludu wszystkich do cysterny i utracił w niej życie. ! Nie wiem czy poszkodowany się 


wił się do bolów Chrystusowych, 
w których tak chlubnie i zaszczy- 
tnie się odznaczył. Radość ż tego 
powodu była w całem  mnieście 
nadzwyczajna. Wśród uroczystej 
mszy św., którą odprawił ksiądz 


Z Trzemeszna. Uroczystość se- 
tnej rocznicy poświęcenia tutejsze 
go kościoła zamieniła się w pra 


przez strażników ziemskich i zgro- 
zili zburzeniem jatek mięsnych. 


biskup Andrzejewicz, wygłosił stó- 
sowne do uroczystości kazanie ks. 
dr. Wartenberg, a na chórze grała 
muzyka i roz egaly się przygotowa- 
ne na ten cel śpiewy. Na mszy św. 
był także JW. administrator dye- 
cezyi ks. kanonik Krauss i kano- 
nik Kwiatkowski, który odprawił 
sojenne nieszpory, wśród których 
kazanie wygłosił ks. dr. Kantecki 
ze Strzelna. Wśród obiadu chór 
dobrany odśpiewał kiłkanaście pie- 
śni, pomiędzy któremi wrażenie ro- 
bił hymn =Miichaja lita”, a wie- 
czorem odbyto pochód z pochodnia- 
mi, przed probostwem spalono o- 
gnie sztuczne i z towarzyszeniem 
muzyki odźpiewano kilka pieśni 
religijnych. Owacye te urządzone 
były na cześć Najprzew. ks. bisku- 
pa Andrzejewicza, który też z bal- 
konu przemówił i podziękował i 
wzniósł okrzyk na cześć: miasta 
Przemeszna. Wieczorem całe 
miasto było wspaniale oświecone —- 
a nawet w oknach najuboższych 
domów robotników na cześć bisku- 
pów paliły się świece. — Wnspa- 
niała to była uroczystość, a około 
jej urządzenia położyli wielkie za- 
sługi ks. kanonik Tomaszewski, 
księża  Wikaryusze, towarzystwa 
trzemeszeńskie. dozór kościelny, 
którym wszystkim składamy tutaj 
publiczne podziękowanie. 


(Nadgopl.”) 
— Urzędnik stanu cywilnego w 
Jastrzębowie pod  'Trzemesznem, 


niejaki Lobenstein, zapisał, jak po- 
daje „Kur. Pozn.”, zmarłą w dniu 
Jl września r. b. wyrobnicę Annę 
Żołnierkiewićz, ur. Winiecką, w 
aktach swoich jako Solmierkiewicz 
geb. Vinieci. —— Gdyby tak zosta- 
wiła majątek, jakby spadkobiercy 
udowodnili swe pokrewieństwo? 

-— Jubileusz 25letni kapłaństwa; 
jak donosi „Kur. Pozn”, obcho- 
dzić będą w tym roku dnia 22 gru- 
dnia następujący ks. proboszczowie: 
1. Antoni Brosiński w Obrze 2. 
Wawrzynieć Chrustowicz w Miej- 
skiej Górce, 3. Marcin Gatzmer w 
Międzychodzie, 4. Ignacy Urban w 
Siekierkac", 5. Wojciech Wróble 
wski w Rososzycy. 

— Mogilno. Powiat ten liczy 
20,158 mieszkańców; w tej liczbie 
przypada na cztery miasta tego po- 
wiatu 10,907 mieszkańców a mia- 
nowicie na Trzemeszno 4,766, Mo- 
gilno 3,148, Pakość 1,977 i na Gę- 
bice 1,016 mieszkańców. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Chełmno. Wysłażony nauczyciel 
Kruszyński, dawniej w Góralach a 
teraz w Lisewie mieszkający, ob- 
chodził 13 b. m. z. godną 
małżonką swoją złote wesele. 
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Galicya. 


+ 

„Lwów. Nową bibliotekę w Kra- 
siczynie poświęcił na duiu 24 wrze- 
śnia ks. biskup Hryniewiecki w a- 
systencyi kleru i w obecności fun- 
datora ks Adama Sapiehy, jego 
małżonki i zebranej podówczas ro- 
dziny. Olbrzymia sala biblioteki, 
sklepiona na wiązaniach żelaznych, 
przedstawia się wspaniale. Na dru- 
gi rok ma być również zasklepio- 
nem archiwum. Przy tej sposo- 
bności podajemy do wiadomości, 
że. po bibliotekach publicznych pier- 
wsze miejsce w Galicyi zajmuje 
biblioteka Krasiczyńska. Liczy prze 
szło 10 tysięcy dzieł w 15  tysię- 
cach tomach. Archiwam zaś po- 
siada 40 tysięcy sztuk przeważnie 
listów i aktów odnoszących się do 
rodziny Sapiehów. 

— Kraków. Rózprawa tajna prze- 
ciw Sybergskiemu i Wiśnitzerowi 
o zbrodnię szpiegostwa, ukończoną 
została. Wyrok wraz z motywami 
ogłoszony został na” posiedzeniu ja- 
wnem, podajemy więc z niego na- 
siępające szczegóły: Józef Syber- 
ski, faktor'z Królestwa Polskiego, 
oraz Siissmann Wiśnitzer, szynkarz 
w Czekaju ad Boleń, na granicy 
rosyjskiej, skazani zostali każdy na 
3, lata ciężkiego więzienia, nadto 
Syberski na. wydalenie z granie 
państwa austryackiego. Sylerski 
zasądzony został za to, że usiłował 
nakłonić szynkarza Izaaka Nicht- 
hau-era w Czekaju do szpiegostwa 
i że sam także dopuścił" się zbro- 
dni usiłowanego szpiegostwa wspól- 
nie ze Siissmanem  Wiśnitzerem. 
Sąd uznał za udowodnione, że ka 
pitan na komorze Michałowice, Mę 
żak wręczył Syberskiemu instruk- 
cy% szpiegowską, jak najdokła- 
dviejszą, zawierającą kilkanaście 
pytań, dotyczących przedmiotów 
wojskowych bardzo wielkiej wagi: 
że Syberski, działając z Wiśnitze- 
rem w porozumieniu, wręczył mu 
rzeczoną iustrukcyą, celem prze- 
prowadzenia szpiegowania; że Wiś- 
nitzer udał sie dnia 5 maja r. b. z 
tą instrukcyą do Krakowa w ce- 
lach szpiegowski h, a Syberski na 
rezultat szpiegostwa jego oczeki- 
wał. Chociaż nie ma dowodu, czy 
rzeczywiście Wiśpitzer w Krako- 
wie wywiedział się cokolwiek o 
przedmiotach objętych instrukcyą 
to w każdym razie to, co Syberski 
wspólnie z Wiśnitzerem  przedsię- 
wzięli, przedstawia czynność wio- 
dącą do szpiegowania, tak, iż nie 
zachodzi tu wprawdzie dokonana 
zbrodnia szpiegostwa, lecz w każ- 
dym razie usiłowana zbrodnia szpie- 
gostwa z $67 u. k. Dodajemy, za 
odkrycie tej zbrodni ozdobiony zo- 
stał podoficer żandarmeryi w Za- 
bierzowie, Andrzej Góttel, sre- 
brnym krzyżem zasługi z koroną 

— 25-letni jnbileusz zawodu le 
karskiego obehodził 22 zm. po- 
wszechnie lubiany i poważany dr. 
Adam Zagórski, lekarz miejski w 
Rzeszowie. : 

— Ujęcie bandy. W dniu, ara- 
czej w nocy z 29 na 30 września 
udał się żandarmeryi aastryackiej 
w okolicach Brodów galicyjskich 
wyborny połów. Od pewnego cza: 
su krążyły wieści, że nad granicą 
bobruje banda łotrów, która nie 
czyniąc jeszcze wielkich szkód mie- 
szkańcoin, widocznie zbiera siły i 
wiadomości, by rozpocząć operacye 
w większym stylu. komensi 
żandarmeryi w Brodach zaczął ba- 
dać owe wieści i przekonał się o 
ich słuszności. Zebrał tedy dość 
silny oddział podwładnych, zarzą- 
dził w lasach nadgranicznych obła- 
wę i przyłapał ptaszków w chwili, 
sdy już byli gotowi do nowej wy- 
prawy. Znaleziono w ich taborze 
broń, wszelkie narzędzia ślusarskie, 
środki narkotyczne, łańcuchy i po- 
wrozy. Te ostatnie posłużyły do 
ubezwładnienia rabusiów. 


Maurycy Jokat. 


Piędziesięcioletni jubileusz pracy 
literackiej Maurycego Jokai'a ma 
być w roku przyszłym obchodzony 
uroczyście w Peszcie. Iuicyatywa 
wyszła od stowarzyszenia Petofi, 
którego Jokai jest prezesem. Pier: 
wsze dzieło swoje, romans p. t. 
„Zsidó fin” (Chłopiec żydowski), 
napisał w r. 1843, mając wówczas 
lat siedemnaście i od razu zyskał 
uznanie publiczności. Stowarzysze- 
nie wspomniane chce już w jesie- 
ni rozpocząć przygotowania do 
obchodu, któremu pragnie nadać 
charakter wielkiej uro. zystości na- 


- rodowej. 
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Co robić w zimę? 


„Jeżeli bierzesz się do hodowli 
pszczół, a może już i posiadasz je 
w jakichkolwiek ulach, to staraj 
się przezimować je należycie, od 
tego bowiem zależą przyszłe z nich 
dla ciebie zyski. Który więc ul 
jest małomuszny, ma niewielkie 
gniazdo i szczapło miodu, to okry- 
waj go cieplej, by nie skrzepł przy 
tęższych mrozach. Silniejszym znów 
rojom, jak tylko głcśniej mruczą, 
rób przewiewy, a to otwierając wy- 
lot, by od duszności nie cierpiały 
i nie zaperzyły się. Jednak zwa- 
żaj, by rój nie zaziąbł. Gdy napo- 
tkasz głodniaka, w którym psześo- 
ły siedzą jaż cicho, a dopiero, gdy 
stukniesz o .ul, zaszelepią skrzydła- 
mi przeciągłym głosem, zaraz go 
podkarm, rozumie się wniósłszy ul 
do nieco ogrzańego mieszkania. 

Przy tem dozoruj pasieki, by my- 
szy pszczół nie psuły. W tym ce- 
lu jakoby siatką zakładaj drutem 
wyloty i zastawiaj pułapki. Wre- 
szcie uważaj, by nic w ule niestu- 
kało i woda nie zalatywała przez 
dziurawe daszki. E 

Wiadomą jest rzeczą, że z pszczół 
będziesz chciał mieć jaką taka ko- 
rzyść, czy to w przybytku rojów, 
czy ze zbieranego miodu. To też 
zawczasu rób odpowiednie przygo- 
towaria, aby cię owe zyski nie za- 
wiodły. Więc kde ule przez zi- 
mę, przerabiaj różne stare i po- 
myśl o odpowiedniem okryciu na 
wiosnę. Albowiem tylko przy do- 
brem cieple z wiosną pszczoły za- 
czną mnożyć się. Więc jezeli masz 
ule o cienkich ścianach i zimujesz 
je w stebniku, to po wystawieniu 
na wiosnę wypadnie zaraz poob- 
wiązywać słomą i poprzykrywać 
dobremit czapkami. 

Nalezałoby ci też pomyśleć o 
przygotowaniu pokarmu dla pszczół, 
bo z wiosną różnie może się tra- 
fié. A pamiętać w tym względzie 
należy, że chociaż dobry, czysty 
nieprzykwaszony miód najlepszy 
jest dla pszczół, jednakowoż i sy- 
rup z cukru jest odpowiedni na 
pokarm, a znaczn'e tańszy. 

Gdy doczekasz wiosny, a będzie 
wszystko pod ręką, to nie napra- 
cujesz się wiele, a pasieka twoja 
rozwinie się spiesznie; będziesz ró- 
wnież miał więcej czasu zająć się 
sadem i ogrodem warzywnym, któ- 
re wszak zawsze stanowią niemały 
dochód, osobliwie będąc należycie 
prowadzone. 

Zdawałoby się, że zwyczajnie w zi- 
nowej, porze w ogrodzie nie maco 
robić, a jednak i teraz, gdy tylko 
mrozy i śniegi nie przeszkadzają, 
powinieneś zbierać z drzew robae- 
two, usuwać suche gałęzie, któremi 
gy BOSE można i w piecu pa- 

ić. 

Gdy ziemia jest niezamarznięta, 
należy też wkopywać nawozy, ro- 
bić regulówki. Jednem słowem te- 
raz wszystko się przygotowywa, co 
należy do dobrej gospodarki. Przez 
zimę szykuje się potrzebne paliki 
do drzewek, długie tyki do chmie- 
lu, jeśli go kto ma u siebie, mniej- 
sze tyki do grochów, maty do in- 
spektów, powrósła i t. p. rzeczy. 

Rośliny zimujące w gruncie na- 
leży strzedz od przemarznięcia i 
obgryzania przez zające, a i roślin 
doniczkowych nie zostawia się bez 
dozoru, boć trzeba z nich obierać 
zżółkłe liście, zaschłe gałązki i 
podlewać umiarkowanie. 

Takie rośliny, jak oleandry, mir- 
iy i tym podobne, które przez zi- 
mę nie trybują, jeno odpoczywają 
utrzymuje się w miernem to jest 
takiem ciepie, aby tylko nie zma- 
rzły. Wspomniane rośliny, jak mó- 
wimy, odpoczywają przez zimę, a 
więc nie potrzebują ciągnąć soków, 
to też nie bardzo się je podlewa. 
tyle tylko, aby ziemia była nieco 
wilgotna. Gdybyś albowiem na tę 
okoliczność nie zwrócił uwagi, to 
ze zbytecznej wilgoci popodgniwa- 
ją i rośliny będą pleśnieć. 

Powtarzamy jeszcze raz, iż ten, 
kto się zajmuje pszczołami i ogro- 


gospodarzu, a zaniedbasz jednakże 
wiele obowiązków; w miejsce tej 
korzyści, z całości twych robót o- 
późnionych będą straty jeno. 

Teraz kilka słów o robotach, ty- 
czących się bardziej gospodyń. 

Otóż w piwnicach zapewne po' 
siadają one różne jarzyny, warzy* 
wa, tak do ciągłego użytku, jako 
też i na wysadki. Więc w zimo- 
wą porę wiele rzeezy może prze- 
marzać, albo znów skutkiem zby- 
tecznego ciepła więdnąć lub przy 
większej wilgoci zagniwać. Raz 
więc na tydzień przynajmniej go- 
sposie winuy obejrzeć wszystko i 
oporządzić. Jeśli tu leży cokol- 
wiek przy wilgotnych ścianach, 
wtedy wszystko odsuwasię do środ- 
ka. a warzywa przebiera i przesy- 
puje suchym piaskiem. Wszelkie 
zagniłe już części warzywa zaraz 
trzeba usuwać zupełnie, nie zaś roz- 
rzucać po kątach, wskutek czego 
od nich zanieczyszcza się powie- 
trze i inne zdrowe jeszcze płody 
mogą zagniwać. O ile do piwnicy 
może mróz zachodzić, to cienkie 
śc any okrywaj ciepłym nawozem 
końskim. 

Również przypominamy, że prze- 
chowując owoce, głównie zwraca 
się uwagę, by one pozostawały w 
możliwie regularnym chłodzie. 

Do przechowywania więc owo- 
ców nie jest potrzebną ciepła 4 
wn ca; może być byle jaki budy- 
nek, na tyle tylko ogrzany, by w 
nim woda nie zamarzła. Dla tego 
też posiadając jakąkolwiek spiżar- 
nię w środku domu lub komórkę, 
gdzie jest chłodno i troszeczkę „il 
goci, lecz nie za sucho, doskonale 
przetrzymują się owoce. 


Teraz również wypada nam nad-- 


mienić, iżby gospodarz i gosposia 
nie zapominali o nasionach. Jeżeli 
sięc są zebrane, to niech wiszą w 
woreczkach, zabezpieczone od my- 
szy i wilgoci. Jeśli zaś nie macie 
ich jeszcze, albo chcąc mieć dobre 
gatunki myślicie je sprowadzić ze 
składów. to zawczasu należy wie- 
dzieć, jakie nasiona są, jakie będą 
Sne a jakich jeszcze brakuje. 

rzez zimę więc należy się posta- 
rać o te ostatnie, bo później, gdy 
Już wszyscy potrzebuję nasion, nie 
znajduje się po składach wyborów, 
l nabywa różne resztki, które zwy- 
kle nie wchodzą. 


Teraz o inspektach. 


.. W inspektach, jak wiadomo, wy- 
pielęgnowywa się wcześniejsze no- 
walie, to też „korzystając już w 
mjesiącu styczniu z lepszych pro- 
mieni słońca, wychodowuje się sa- 
łatę, rzodkiewkę, koperek, flance, 
ogórki, przytem mnoży się różne 
kwiaty z sadzonek. Przygotowujże 
więc, gospodarzu, zawczasu dobry 
nawóz koński, miej wyreperowane 
skrzynie, okna i maty. 


Do bardzo pożądanych nowalij 
należą szparagi świeże, jakie mo- 
żna zaforsować zimą w  inspekcie 
gorącym. W tym celu wystaraj 
się od ogrodowego o najlepsze kar- 
PY» możliwie z dobremi korzeniami. 
Zbij skrzynię 

B 


b inspektową dowolnej 
wielkości, [- 


sując zawsze do wiel- 


kości posiadanych okien. Doskrzy- 


dnictwem fazem, nie powinien wie- 
le zajęć odk:adać na później, bo 
jak błyśnie wiosna a zbiegnie się 
wiele roboty, to i napracujesz się 


'tak tanio do tej 


Steele, Wedeles 6 Co. 


— HURTOWNI — ; 


GROSERNICY, 
ROG SOUTIL WATER 


& LASALLE ULICY 
CHICAGO, ILLS. 


Swieże suche grzyby, gru- 
szki-1 wiśnie zawsze na skła- 
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~- znajduje się 
niedawno wydrukowane dzieło w 
12-stu tomach 


“TYSIAC NOCY 


I JEDNA" 
POWIEŚCI ARA GSKIE. 
Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronie pięknego 

wyraźnego druku. 
Cena 
W mocnej oprawie 3 księ: 
gi po 4 tomy w jednej ksią- 
żce z złotemi wyc'skami 


Uli sów - 184.75. 
c w e 
ni tej przybij dno dobrze zdziur- 
kowane, jak krata, żeby spodem 
ciepło z nawozu wchodziło do we- 
wnątrz i ziemię ogrzewało. W tak 
przygotowaną skrzynię „na samo 
dno rozkłada się cienką warstwę 
na parę cali końskiego nawozu, na- 
sypuje się ziemi na kilka cali, u- 
sadza karpy szparagów jedna przy 
drugiej i te przysypuje jeszcze miat-. 
ką ziemią, Gotowe więc szparagi 
do wyrostu. W każdej zatem po- 
rze zimowej, kiedy ułożysz war- 
stwę ciepłego końskiego nawozu i 
ustawisz na niem skrzynię przy u- 
miarkowanem podlewania i dozo- 
rze t. j. przykrywając oknami i ma- 
tami, zaczną pędzić szparagi. Gdy- 
by pokład nawozu za wcześnie 
przegrzał się, to całą skrzynię z 
karpami będziesz mógł przenisść 
na świeży nawóz. 

W miarę wyrostu jak zwykle 
wycina się szparagi nożem bez u- 
szkodzenia samych karp i młod- 
szych pędów. Po ukończonym zbio- 
rze karpy, jako jaż zużyte, wyrzu- 
ca się do nawozu. 

Za wypielęgnowane szparagi zi- 
mą po miastach zbierają ogrodnicy 
nie małe pieniądze. 


Napoleon nie był palaczem. 


Napoleon pierwszy w ' ostatnich 
latach życia namiętnie zażywał ta- 
bakę, lecz nigdy nie palił wyją- 
wszy jednego razu. Ambasador 
perski podarował mu przepyszną 
wschodnią fajkę, którą Napoleon 
chciał spróbować. Gdy go pouczo- 
no, jak ma palić, powołał swego 
służącego Constant'a, aby mu wło- 
żył do fajki tytoniu i go zapalił. 
Constant opowiedział. tę sprawę 
jak następuje: - „Byłem posłusznym 
i oddałem mu fajkę. Lecz zale- 
dwie pociągnął, gdy dym, którego 
nie umiał wypuścić z ust, dostał 
się do krtani i wyszedł nosem du- 
sząc Napoleona niezmiernie. Skoro 
uprzytomniał cokolwiek, zawołał: 
„Weź to precz — co za bezwsty- 
dność! Niegodziwey! Żołądek mój 
się zupełnie przewrócił!” W isto- 
cie przez całą godzinę nie mógł się 
nspokoić i od tego czasu już wię- 
cej nie palił. 


TE 
Upijanie się cukrem. 


Nowy rodzaj pijaństwa wynałe- 
źli ostatniemi czasy yankeesi, a 
mianowicie sposób upijania się cü- 
krem. Podlegają mu  szczególniej 
robotnicy w dokach, zajmujący się 
wyładowaniem cukru ze. statków. 
Przybywają oni na statek najtrze- 
źwiejsi, schodzą na dno jego przy 
najzdrowszych zmysłach, po paru 
wszakże godzinach pracy dziwnie 
zyskują na humorze, zupełnie jako- 
by tam pod pokładem nie składy 
cukru, lecz okowity zastali. Traga- 
rze ci ofiarą padają zajęcia swego, 
pokazuje się bowiem, iż cukier wy- 
daje z siebie gazy, które przy 
niedostatecznej wentylacyi okrętów 
stale rozlewają się pod pokładem, 
odurzając zwołna robotników. Ci 
ostatni dochodzą po pewnym cza- 
sie do stanu zupełnego pijaństwa, 
niknącego szczęściem szybko na 
świeżem powietrzu. Dla uniknięcia - 
demoralizacyi tragarzy zamierzono 
podobno okręty przeznaczone do 
przewozu cukru zaopatrzyć w staran- 
ną wentylacyę, wątpliwą jest wsza- 
kże rzeczą, czy robotoicy, którzy 
o bory mieli sposo- 
bność podpijać sobie, z wdzięczno- 
ścią nowość tę przyjmą. 


Żart golibrody. 


Pisma niemieckie opowiadają 
ane B wcale zresztą nie nową 
unegdóte. Przed kilkoma tygodnia- 
mi golił balwierz chłopa, który 
miał bardzo niemądrą fizyognomię. 
Chłop skarżył się na mnóstwo my. 
szy, które trapią jego gospodarstwo, 
Więc macie ich więcej niż 
wam potrzeba? — zapytał balwierz, 

— No, pewnie.  * 

— Ach, a jabym ich tak potrze- 
bował. Jeżeli byście mi chcieli 
dostarczyć tých zwierzątek, zapłacił 
bym wam po dwa Szóstaki za sztu- 
kę. Tylko żywych, przyjacielu, ży- 
wych. 

— A no — rzekł chłop. 

W kilka dni później zjawia się 
chłop z ogromną plecionką, stawia 
ją na środku pokoju balwierza i 
uśmiechając się radośnie i ociera- 
jąc pot z czoła mówi: 

-— No macie tu, panie majster, 
Przyniosłem wam 152 sztuk myszy. 
Należy mi się więc 30 reńskich i ` 
+ szóstaki. s 

Balwierzowi, który w pierwszej; 


chwili nie wiedział, czego chłop. 


potszebuje, gdyż zapomniał już był 
o owym żarcie, zrobiło się gorąco,. 
gdy posłyszał ten rachunek. Począł. 
więc myśleć, jakby się pozbyć 
chłopka. 
=— A czy to same samce — zapy- 
tal. 
Chłop gębę rozdziawił. 
, — Dalibóg, na tom nio uważał. - 
— A, bo widzicie, człowieczku, 
mnie samych samców potrzeba. Sa- 


‘mio brać nie mogę. Weźcie więc 


sobie napowrót plecionkę. 

— Co — przerwał chłop — brać 
napowrót? E, to już lepiej dam pa- 
bu za darmo. vo 

I w tej chwili otworzywszy ple- 
cionkę, wysypał zgłupiałemu dowci- 

nisiowi wszystkie myszy w poko- 
B; wziął próżną plecionkę na plę: 
cy i poszedł do domu. - 


k 


WASHINGTON. 


Washington, 21 paźdz. Na- 
czelnik wojska, jeneral-major Scho- 
field poleca w swem sprawozdaniu 
rocznem reorganizacyą wojska Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Powiada w niem, że głód zmusił 
Siouxów do ostatniego powstania, 
że potrzeba powiększyć wojsko 0 
kilka tysięcy. ludzi i mieć go pod 
dostatkiem na większych rezerwa- 
cyach indyańskich. 

— Wydział spraw hraju został 
dzisiaj uwiadomiony przez White- 
house'a amerykańskiego zastępcę w 
Kwirynale w Rzymie, że rzą 
włoski cofnął zakaz przywozu wie- 
przowiny amerykańskiej pod wa- 
runkiem, ze przy każdej przesyłce 
będzie się znajdowało zaświadczenie, 
iż mięso zostało urzędownie zbada- 


nem. Żakaz przywozu żywych świń 
istnieje jeszcze. 

Washington, 23 „paźdz. Sta- 
ny Zjednoczone przywiozły w prze- 
szłym miesiącu towarów z innych 
krajów za $324,115,270, wywiozły 
zaś za $928,091,136 przedmiotów. 
Odnośnie do sprawozdauia 
statystycznego bióra, przybyło w 
miesiącu wrześniu do Stanów Zje- 
dnoczonych 52.706 imigrantów; w 
tym samym miesiącu w roku prze- 
szłym przybyło 40,478. 

— Morgan, komisarz spraw in- 
dyańskich w porozumieniu z mini- 
strem spraw kraju wybrał Mount 
Pleasant, w Isabella pow., Mich. 
za miejscowość w której zostani 
urządzona trzecia i ostatnia szkoła 
przemysłowa dla Indyan. 


w yy 


AMERYKA. 


Żądają więcej płacy. 


W Brazil, Indiana, żądają górni- 
cy wydobywający tak zwane *block* 
węgie podwyższenia myta o 10 cen- 
tów za tonę, Wybrali wydział, 
który się ma porozumieć z przed- 
siębiorcami. 


, Nowy kandydat na śmierć przez 


elektryczność 


W Nowym Yorku został Martin 
D. Loppy, który dnia + lipca, 1890, 
zamordował swą żonę, po drugi raz 
skazany na śmierć, po potwierdze- 
niu wyroku niższego sądu przez sąd 
apelacyjny. Morderca zostanie w 
gein rozpoczynającym się z 
dniem ? grudnia stracony za pomo- 
cą elektryczności. 


Ożenił się z własną teściową 


Rzadko się wydarzy, aby czło- 
wiek się ożenił z własną teściową. 


„Farmer Thomas A. Crook mię- 


szkający w Mount Carmel, Fleming 
pow., Kentucky, ożenił się przed 
15 laty z młodądziewczyną niejaką 
Proctor i żył z nią szczęśliwie je- 
szcze sześć miesięcy temu, gdy 
umarła. Kilka lat temu wziął do 
swego domu matkę żony o 20 lat 
starszą od niego i ożenił się z nią 
obecnie. 


Zderzenie pociągów towarowych. 


Z Milan, Tenn., donoszą, że w 
czwartek zderzyły się dwa pociągi 
towarowe Illinois Central kolei w 
pobliżn Bariwill Hill, Tenn. Wa- 
gon napełniony olejem eksplodował 
i pociąg stanął w płomieniach. Spa- 
liły się trzy wagony z towarami i 
dwa parowozy się potrzaskały. Tor 
spalił się także na przestrzeni 500 
stopowej a bór znajdujący się w 
pobliżu toru na przestrzeni milowej. 
Strata wynosi $200,000. Jeden z 
maszynistów został niebezpiecznie 
pokaleczony. 


1 wciąż niesz zęścia kolejowe, 


7% Kansas City, Mo., donoszą 22 
aźdz.: Dzisiaj rano wydarzyło się 
na Kansas City, Council Bluffs i 
St. Joseph kolei w pobliżu stacyi 
Murray, trzy mile na północ od, 
Kansas City nieszczęście. Zderzył 
się pociąg towarowy z poviągiem 
mowy dążącym na północ. 

aszynista Fager z pociągu 030bo- 
wego pozostał na parowozie i został 
śmierteinie pokaleczony; poseł eks- 
presowy Ravenaugh i sprzedawacz 
gazet T. B. Tanner ponieśli mniej 
niebezpieczne rany. Parażerom nie 
stało się nic. Niezrozumienia roz: 
kazów było przyczyna zderzenia. 


Jndyańscy zlodzieje koni walczą 
z policyą kanadzką. 


Z Assinaboiue, Montana, donoszą 
23 paźdz.: Wezoraj nadeszła tu 
wiadomość o potyczce pewnej li- 
czby Indyan czystej krwi z oddzia- 
łem konnej policyi kanadzkiej. 
Odbyła się po za międzynarodową 
linią graniczną, około 50 mil ztąd. 
Indyanie, którzy od kilku lat mają 
usposobienie nieprzyjazne dla poli- 
oyi ukradli kilkanaście koni policyi. 
Dziesięciu policyantów udało się w 
pogoń za Indyanami, a skoro ich 
spostrzegli rozpoczęła wię walka, 
podczas której jeden policyant i 
dwóch Indyan zastrzelonych zostało, 
Z jednej i drugiej strony było 
także po kilku rannych. 


Czter y lata w zakładzie dla obla- 
nych, chociuż była zdrową 
na *umyśle. 

Z Nowego Yorku donoszą 24 
paźdz.: Delia, żona Augusta Nau, 
zamożnego handlarza meblami, któ- 

już się wycofnął z biznesu, zo- 
stała dzisiaj po południu uwolnioną 
z zakładu dla obiąkanych w Amity. 
ville, L. I. 

Niewiasta ta przebywała tam 
przez cztery lata za świadectwem 
dwóch lekarzy, którzy ją uznali za 
obłąkaną. 

Adwokat pani Nau: oświadczył, 
że ona jest zupełnie zdrową i że 
tylko została umieszczoną w zakła- 
dzie, aby jej mąż mógł czynić, co: 
mu się li tylko podobało. i 


Morderstwo i samobójstwo, 

'Z Tellaride, Col, donoszą 22go 
paźdz.: Wczoraj wydarzyło się 
tutaj morderstwo i samobójstwo. 
Głównymi aktorami niejaka A. 
W. Watson, mieszkająca aawniej 
w Rio i James Mercer. poseł eks- 
presowy Denver & Rio Grande 
Southern kolei, Mercer, choć miał 
własną żonę i dwoje dzieci w Co- 
lorado Springs żył zową Watson'o- 
wą. W środę powstał pomiędzy 
nimi spór. Sąsiedzi usłyszeli trzy 
wystrzały, a gdy weszk do domu 
znaleźli Watsonową nieżywą l-żącą 
na podłodze z raną w piersiach, 
podczas gdy Mercer miał ranę w 
rzuchu i głowie. Odzyskał przy- 
tomność i żył jeszcze w czwartek 
rano, lecz umrze niezawodnie. Po- 
wiadsł, że Watsonowa raniła go i 
potem siebie zastrzeliła, Ludzie 
wątpią o tem i mniemają, żę Mer. 
cer strzelał. 


” 
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Dwie dzi:wczyny zaduszone. 


Z Terre Haute, Ind., piszą, że w 
piątek wieczorem przybyły do tej 
miejscowości dwie 
Lucy Jewett i Sarah Proctor z 
Paris, Ill., i przenocowały w hotelu 
w pobliżu dworca. W sobotę rano 
znaleziono je nieżywe, ponieważ 
zadmuchnęły gaz, zamiast go za: 
kręcić. 


Obrabowanie poczty. 


Z Fergus Falls, Minn., donoszą 
w dniu 22 paźdz., że w tym dniu 
rychło rano obrabowano pocztę w 
Crookston, Minn. Złodzieje- zdo- 
byli znaczki pocztowe, rejestrowa- 
ne listy i przekazy pocztowe warte 
$3500 i oprócz tego $100 gotówką. 
Podejtzenie pada na dwie- osoby. 


Nie jest zadowolonym z` fabry- 
kantów deszezu. 


Z Houston, Texas, donoszą, że 
jeden z: chodowników bydła, który 
ofiarował znaczną sumę, aby znie- 
wolić fabrykantów deszczu do po- 
kazania iclr sztuki w południowo- 
zachodniej części Texas 
że po trzygodniowem i trzynocnem 
bombardowaniu powietrza spadło 
zaledwie kilka kropli deszczu, po- 
czem przy jasnem niebie wiatr się 
obrócił z północy. Próbę zrobiono 
wedłag teoryi eksplozywnej za -po- 
mocą dynamitu, bawełny i palnych 
balonów. 


Nie chytry złodziej. 


Z Little Rock, Arkansas, dono- 
szą 22 października, że wtymdniu 
rychło rano zabrano na Little Rock 
i Memphis kolei dwa miechy po- 
cztowe zawierające mnóstwo , reje- 
strowanych i kilka set zwyczajnych 
listów. Kradzież odkryto dopiero 
po kilku godzinach. Tajni poli- 
cyanci. rozpoczęli natyehmiast, śle- 
dztwo i jeden z ucho'skrył Jerze- 
go Woods, jak spokojnie wyjmo- 
wał pieniądze z listów, które po- 
tem palił. Uwięziono go; prawdo- 
podobnie miał wspólnika. 


Smutny koniec wycieczki 
dla uciechy. 


Z Elk Point, S. D., donoszą 23 
paźdz.: Wozoraj pojechał Andrzej 
Wyman ze swą teściową Mary 
Fountaine, z żoną i dwiema siostra- 
mi z Jefferson, miejscowości poło- 
żonej sześć mil ztąd, do wystawy 
w pałacu kukurudzowym. Tuupił 
się Wyman, a podczas powrotu 
popędzał konie, o ile tylko mógł. 
Wynikiem było, że wóz się wywró- 
cił, Mary Fountaine została na 
miejscu zabitą, podczas gdy reszta 
towarzystwa została mniej lub wię- 
cej niebezpiecznie / pokaleczoną. 
Wymana uwięziono. , 


Jeszcze nieszczęście kol jówe, 


Z Pittsburga donoszą 21 paźdz.: 
Dzisiaj po południu wydarzyło się 
na Baltimore i Ohio kolei w pobli- 
żu stacyi St. Jobn, 40 mil na 
wschód od Cumberland, Maryland, 
nieszczęście, które spowodowało 
śmierć dwóch ludzi i pokaleczenie 
czterech osób. . Z ostatnich umrze 
niezawodnie także trzech. 

Przyczyną nieszczęścia było roz- 
szerzenie się toru. Pociąg biegł 
szybkością 50 mil na godzinę, gdy 
parowóz się wykoleił a z nim cały 
pociąg. Cudem prawie jest, że 
więcej ludzi nie zostało zabitych. 


Także imigranc. 


Z Nowego Yorku donoszą 23 
paźdz.: Dzisiaj, gły inspektorowie 
imigrantów zapytali rosyjskiego 
żyda lzaka Terkowskiego przy wy- 
lądowania, czy posiada dosyć pie- 
niędzy na swe utrzymanie, zadziwił 
ich niejako, bo pomimo obszarpanej 
odzieży, którą miał na sobie, wy- 
dobył pas zapięty na jego ciele, w 
którym się znajdowało $26,500. 
Pozwolono mu wylądować. 

Elźbietę Harpe!, która przybyła 
na parowcu „Werra”, zatrzymali 
utrzędnicy cła pod podejrzeniem, 
że chce przemycować towary złote. 
Znaleziono takowe na jej osobie i 
na osobie jej dziecka, i oprócz tego 
$2000 gotówką. Uciekła podobno 
od swego męża. który pozostaje w 
Niemczech. 

e. 


To nie on. 


W Long island City, na wyspie 
Long Island, N. Y., mieszka Ohar- 
les Brown z żoną. Jest on maszy 
nistg 1 w sobotę rano udał się jak 
zwyczajnie do pracy. W kilka go- 
dzin potem pow:edziano jego żonie, 
że w New Town Creek, w pobliżu 
Hunters Point, znaleziono ciato 
utopionego, który miał być bardzo 
podobnym do jej męża. Udała się 
natychmiast do tej miejscowości 1 
poznała w utopionym swego męża. 
Ciało kazała odwieść do swego do- 
mu i przygotowywała wszystko na 
pogrzeb, gdy niespodzianie o sið- 
dmej godzinie przybył do domu 
mąż jej, który jak mniemała już 
nie żył. Smutek zamienił się w ra- 


* Sprzeniewierzył $190,000. 
Z New Orleans donoszą 22go 


października: Tak zwany „Paying 


dziewczyny, | Teller” tutejszego Lousiana Nativ- 


nal Banku, Eugene F. Garcia, 
sprzeniewierzył %190,000. Bank 
przekonał się już o tem doia 7go 
bm. a 17go oświadczył Garcia za- 
rządowi, że deficyt może wytłóma- 
czyć przez omyłki w książkach. 
Nie uczynił tego i przegląć ksią- 
żek okazał, że jest człowiekiem nie 
rzetelnym. Bank posiada zresztą 
jeszcze swój kapitał wkładkowy, 
w wysokości pół miliona dolarów, i 
będzie miał jeszcze $150,000 nad- 
wyżki po odciągnięciu sumy sprze- 
niewierzonej. 


Dziki byk t waski w ulicach 
miasta Allegheny. 
o 


Z Pittsburgha donoszą: dnia 23 
października: Dzisiaj ubiegł z ja- 
tek na Herrs Island buchaj texaski, 
który przez dłuższy czas w ulicach 
miasta Allegheny wywołał nie mało 
przestrachu I obawy. Zwierzę bie- 
gło przez niektóre z najgłówniej- 
szych ulic i napadało na wszystko, 


powiada '| €o znalazło w swej drodze, tak że 


ludzie idący pieszo z wielką biedą 
mogli ocalić swe życią, Pięć osób 
zostało przez czworonóżnego Te- 
xańczyka mniej lub więcej pokale- 
czonych,'a mały jakiś chłopie: miał 
odnieść nawet śmiertelne x rany. 
Zastrzelono bestyg -na Madison ave. 


Było to właśnie o godzinie połu-. 
dniowej, gdy ulice były przepełnio-|: i więziony Teodor Doerflinger, zna- 


, ne ludźmi. 


Z okręgu węgielnear, 


Z Monongahela City, Pa., dono; 
szą, że przypływ Słowaków i ne- 
grów ze wschodu i zachodu - nie 
chce się ukończyć, i że górnicy są 

to bardzo zaniepokojeni. 


wzdłuż Baltimore i Obio kolei, w 


To 
| Jdają się do wszystkich kopalń 


których panuje strajk; mijają i ży 
"Tinleyville 1 Saveode kopalnie. 
Czesem przybywają w małych od- 
działach, czasem zaś całemi masami. 
W Walick dostało około 100 z nich 
pracę, podczas gdy w kopalniach w 
Cook i Tous, w Cooks Station nad 
Chartiers gałęzią Pan Handle kolei 
mnóstwo nezrów zostało zamówio- 
nych.  Obawiają się rozruchów, 
skoro się praca na dobre rozpo- 


| oznie. 


W Soott kopalni No. 2 w West 
Newton, powrócili dawniejsi robo- 
tnicy do pracy. 


Dziewczyna z przytomnym 
y 
umysłem. 


Chłodną krew okazała w jednej 
z ostatnich nocy córka nowoyor- 
skiego kupca Colwell w S. Norwalk 
w stanie Connecticut. Matka obu- 
dziła się około drugiej w nocy 
wskutek szelestu na dachu prze- 
dniej werandy; obudziła jej córkę 
Klementynę, która z nabitym re- 
wolwerem wyszła na balkon, o 
który była oparta drabina, przy 
której dolnym końcu stał obcy 
człowiek. Strzeliła dwa razy do 
niego bez ugodzenia go. Człowiek 
ów pobiegł na ulicę i strzelił do 
panny Colwell, lecz chybił ją. Mło- 
da dziewczyna odpowiedziała na 
wystrzał; a z okrzykiem: „Pomóż 
mi Pete, jestem raniony”, runął 
złodziej na ulicg. Towarzysz jego 
usunął go tak szybko, że policyanci 
i sąsiedzi, którzy przybyli, już ni- 
kogo nie znaleźli. Złodzieje po- 
przecinali druty telefoniczne, otruli 
psy syberyjskiej rasy w domu się 
znajdujące i ukradli klejnoty i sre- 
bro warte $2000. i 


Straszliwa eksplozya kotła paro- 
wego. 


Z Mayville, N.-D., donoszą dnia 
22go października: Na wielkiej 


Mayville farmie, własności braci 
Goondin wydarzyło się nieszczęście w 
wydziale No. 4 podvzas  młócenia 
jednó z największych, jakie kiedy- 
kolwiek widziano. Czterech ludzi 
utraciło życie na miejscu a dwóch 
zostało tak pokaleczonych że w 
godzinę potem umarli. Jest to sta- 
ra nieostróżność maszynistów, która 
i tu była przyczyną nieszczęścia, 
gdyż maszynista nie zważał na stan 
wody w kotle. Z powodu repara- 
cyi maszyna nie pracowała przez 
kilka godzin a eksplozya wydarzy- 
ła się w dwie minuty po rozpoczę- 
ciu pracy na nowo, gdy pompowa- 
no do kotła zimną wodę. Dwóch 
z nieszczęśliwych zostało prawie w 
kawałki rozszarpanych. Nazwiska 
zabitych są: M. N. Eriberger, ma- 
szynista; Hans Bastad, palacz; A. 
L Marsh, dozórca farmy; A. W. 
Blowers, Wm. Clark, Wm. Peabo- 
dy i Larry May zostali także nie- 
bezpiecznie pokaleczeni, lecz wy- 
zdrowieją może. Marsh pozostawia 
w Fargo młodą żonę i dwoje dzieci. 


Rywalka wielkiej Mammoth 
jaskini, 
Eksploracye zrobione w Shiloh 


jaskini w zachodniej części powiatu 
Lawrence, Indiana, okazują że prze- 


dość; lecz umarły był tak podo- | wyższa co do piękności wiele in- 
bnym do jej męża, że ten takżesię-| nych słynnych jaskiń, a niektóra 


niezmiernie zadziwił. 


Sch ycenie rabuśników, którzy 
okradli pociąg. 


Z Del Rio, Texas, donoszą, że 
nadeszły wiadomości o schwyceniu 
rabaśników, którzy okradli pociąg 
Soatbern Pacific kolei. Ludzie égi- 
gający ich znaleźli w wtorek ślady 
ich w pobliżu Junto. W środę o 
"Page trzeciej po południa wi- 

zieli ich w głębokim parowie w 
pobliżu Livs Oax” niedaleko od 
Grierson Springs w Crockett po- 
wiecie. Rabuśnicy nie podejrzywa- 
li, że są ściganymi i udawali się 
powoli ku Texas Pacific kolei prze 
ciw której”niezawodnie też mieli 
zamiary. Ci, którzy ich ścigali 
przybliżyli się na 100 kroków do 
nich, gdy tylny ichkoń się potknął; 
wtenczas dopiero spostrzegli ściga- 
jących ich. Kapitan Jones rozka- 
zał ich natychmiast atakować. Strze- 
lano do siebie podczas gdy konie 
były w największym biegu. Laugs- 
don i Tom Fields poddali się wnet. 
Wellington 1 Fliut uciekali jeszcze 
kilka mil, gdy koń pierwszego zo- 
stał pcd nim zastrzelony. Chciał 
umknąć w góry, lecz kap. Jones 
odciął mu drogę. Flint biegł jesz- 
cze 10 mil dalej, podczas gdy wciąż 
strzelał do swych prześladowców, 
którzy odpowiadali na jego ogień 
Nareszcie spadł z konia śmiertelnie 
raniony w piersi. Siedząc na drodze 
z zimną krwią wydobył z kieszeni 
ołówek i kawałek papieru i spisał 
testament, w którym bratu pozosta- 
wił wszystko co posiadał, poczem 
wydobył rewolwer i palnął sobie w 
głowę. Znaleziono u niego $60 do 
$70 w złocie; Laugsdon miał przy 
sobie około 860v pieniędzy papie- 
rowych. W miechu, który niósł 
koń, znaleziono 400 meksykańskich 
srebrnych dolarów. ‘Trupa, Eliota 
zabrano z jakie ośm mil i pocho- 


wano. Uwięzieni zostali odstawieni 
do El Paso. 


scenerya w niej jest wspanialszą 
od tej, który można znaleźć w 
Mammoth jaskini. Wchód do niej 
znajduje się w rodzaju studni, w 
której kiedyś była woda, która s0- 
bie. zrobiła przejście do potoku Salt 


Creek, o trzy ćwiercie mili odda- 
lonego. Bchodząe cokolwiek sko- 
śnie znajdujemy szeroki pokój 


trzydzieści stóp wysoki. Powietrze 
jest tam wilgotne i potok płynie 
po posadzce, i dla tego też nazy- 
wają to miejsce "Wilgotną jaski- 
nig” (Wet Cave). W jednem miej. 
seu jaskinia przechodzi pod cmen- 
tarzem w Shiloh a ten fakt połą- 
czony a dziką sceneryą. staremi 
relikwiami, które dawniej w jaski- 
ni znaleziono, dziwnemi odgłosami, 
odbijającemi się o ściany ciemnej 
groty, i szelestem potoku wywiera 
dziwne uczucie a niektóre osoby, 
które odwiedziły jask'nię twierdzą, 
że widziały tajemne rzeczy, *dncby 
bez głów” i koświotrupy, których 
zimne palce starają się chwytać z 
szelestem przychodniów do jaskini 
a niejedni twierdzą, że uczuli ich 
zimne agenge na swych trzęsą- 
cych ramionach. Dla pozsądnej 030- 
by te dzikie opowiadania nie uj- 

mują nic z piękności sceny. Od 

wchodu wzniosła hala prowadzi w 

kierunku / południowo-wschodnim, 
po  bokacb prostopadłych ścian 
znajdują się składy kamienia wa- 
piennego. Echo staje się coraz gło- 
śniejszem, im dalej człowiek postę- 
puje naprzód, a wnetspostrzegamy 
piękną naturalną fontannę. Dalej 


widzimy ściany ozdobione fantasty- 
cznemi stalaktytami różnego ro- 
dzaju i rozmiaru. Przez przeszło 
pół mili scena się nie zmienia; lecz 
trzela uważać, bo często trzeba 
przechodzić przez potok, który 
nieraz tworzy wodospad, z którego 
woda ze swej strony tworzy. dalej 
na dole jezioro. Dotychczas eksplo- 
rowano jaskinię na przestrzeni mi- 
lowej; są tam także liczne ganki 
poboczne, w których dotychczas 
nikt nie był. 


“Spring Company i 


Wiek pokaźny. 


W Woodland, Mich., umarła w 
tych dniach pani Alma Dememd 
licząc lat 105. Urodziła się w roku 
1766 w pobliżu Seneca, N. Y., i 
mieszkała od roku 1823 w Wood- 
land. Miała 13 dzieci, 52 wnuków, 
40 prawnuków-i 6 praprawnuków. 


Kasa nie jest w porządku. 


W Denver, Colorado, uwięziono 
w środę W. 5. Dolps'a, tamtejsze- 
go kasyera Union Pacifico kolei za 
sprzeniewierzenie $2600. Suma ta 
jednak jest pokrytą przez kancyą 
„North American Guarantee Co”. 
Dolps'a rodzice mieszkają w Chica- 
go i mają być dość zamożnymi. 


Wielkie pożary. 


Pożar zniszczył w  Binnewater, 
N. Y., młyn cementowy, bednarnią 
i inne budynki “Lawrence Cement 
kompanii”, wskutek czego powsta- 
ła strata na $300,000; zabezpieczo- 
na na $100,000. 


— W Minneapolis, Minn., znisz- 
czył pożar w środę skład ram dla 
okien i drzwi firmy Bardwell. Ro- 
binson & Co. Strata wynosi $100,- 
000; zabezpieczenie %30,000. 


Jeszcze jeden, 


` W czwartek został w Pittsburgbu 


komity aptekarz za fałszerstwo i 
sprzeniewierzenie %9000, któte były 
własnością szkoły w siódmej war- 
dzie, a której był skarbnikiem. W 

iątek rano stawił kaucyę w wyso- 
kości $Ł0,000, ' Doerfliuger był 
oprócz tego urzędnikiem Dexter 
słynnym poli- 


"kiem. 


paźdz.: 


R zjątrzone. 


Z Iliawatha, Kans., donoszą 21go 
października, że  najznakomitsze 
niewiasty miasta rozpoczęły walkę, 
przeciw tak zwanym „London 
Gayety Girls“, któro tam miewają 
przedstawienia. W środę udały się 
do rady miejskiej i zażądały, aby 
przedstawienia zostały zakazane. 
Rada miejska: kazała im pójść do 
domu. Natenczas kobiety uzbroiły 
się w widły; pozdzierały wszystkie 
afisze,.i oświadczyły publicznie, że 
każdy mężczyzna, któryby się miał 
udać na przedstawienie, zostanie 
socyalnie „boykotowanym”. ~ 


Walka o tartak. 


Z Johnstown, Pa., donoszą, że 
spór partyi Childs‘a i Lehmana o 
prawo założenia tartaku w lesie do- 
prowadził do rozruchów. Childs 
przywołał szeryfa Cambria powiatu, 
który ze swymi pomocnikami chciał 
zająć tartak. Lecz czterdziestu far- 
merów uzbrojonych w rewolwery, 
strzelby, widły i pałki stawili mu 
opór, i pierwszy człowiek, który 
przekroczył linię został zastrzelony. 
Szeryf cofnął się ze swymi ludźmi 
i farmerzy pozostali w posiadaniu 
tartaku, grożąc każdemu, któryby 
im się sprzeciwiał, śmiercią i zgubą. 


Smutny k miec wesela, 


Z Columbas, O., donoszą 21 
paźdz.: Dzisiaj rano o godzinie 
3ciej zastrzelił po „Rogi: przedłu- 
żanem weselu Jerzy Sns der Ollie'ga 
Hann. Zazdrość wtrąciła broń do 
ręki mordercy, który mieszkał w 
sąsiednim domu od tego, w którym 
się wesele odprawiało. Przymilał 
się do gospodyni, pani Corbett, i 
aby ją wstrzymać od brania udzia'u 
w weselu, strzelił z rewolwera na 
podwórzu, dokąd Corbett'owa także 
pobiegła. Wołała o pomoc, gdy 
przybiegł Hanu a z nim inni go- 
ście. Hann zaczepił Spyder'a wsku- 
tek czego go zastrzelił zadając mu 
ranę w skroń. Podczas rozruchu 
ubiegł morderca. Jeden i drugi 
był robotnikiem, i żaden znich nie 
liczył więcej nad 25 lat. 


Straszliwe mie<zczęście kolejowe. 


Z Monmouth, Ill, donoszą 21go 
Pociąg osobowy No. 5 
Chicago, Burlington i Quincy kolei, ; 
który wczoraj na wieczór o godzi- 
nie 6:10 opuścił Union dworzec w 
Chicago, został rozbity o 10:48. 
Wywaliły się wszystkie wagony z 
wyjątkiem sypialnego. Czterech ze 
służby kolejowej zostało zabitych, 
sześcin pasażerów ciężko a 16 lekko 
ramionych. 

Scena na miejscu nieszczęścia 


przejmowała zgrozą. Narzekania 
rannych, płacz kobiet sznkających 


swych familiantów pod rozwaliska- 
mi, przytem palący się wagon pa- 
kunkowy — wszystko uwydatniało 
scenę tak straszliwie, że niezawodnie 
nie zapomną ją ci, którzy byli 
świadkami. ' 


Ktoś wyjął śruby łączące dwa 
rejlse i wskutek tego nieszczęście 
się wydarzyło. 


Krytyczne  niebezpiecz ństwo 


grozi każdemu mężczyzn e, kobiecie tub 
dziecku mieszkającym w okolicy, gdzie febra 
i ograżka panuje, gdyż zarodki małaryslnej cho- 
roby bywają wciągane z powietrza lub pite wa 
dą w taki h okolicach. Ochrona lekar-ka jest 
koniecznie p trzebłnę aby zapobiedz temu 
niebezpieczeńetwn. Środkiem najlepszym 1 
najpopalarniejszym aby wzinocnić i aklimaty- 
zowuć eyrtem tak, aby mógł siy opierać truci- 
znale malaryslnej sę niezawodnie Hostetter'a 
Bitters. Nieregularpości żołądka, wątroby 
1 wnętrzności pomagają malaryi, lecz Bittere 
zapobiegają im. Funkcye trawności i oddalania 
z eyetemu niepotrzebnych materyi miewaję 


przez nie pomoc, a zresztą pomagają one j” 


regularnomo etanowi eystemu, Konatytucya 
więc i fizyczny sta” ciała w ten sposób zabez- 
pieczają się przeciw napadom  malaryi przez 
to nieporównalne lekarztwo zabezpieczające, 
które jert także pewuę i stanowczę medycyną 
w najgorszych przypadkach febry każdego 
rodzajn. 


Skarga przeció Louisiana sto- 
warzyszeniu loteryjnemu. 


Z Sioux Falls, S. D7 donoszą 23 
paźdz.: * Grand Jury” sądu Zwią- 
zkowego podała dzisiaj 18 skarg 
zeciw urzędnikom i dyrektorom 

ouisiana towarzystwa loteryjnego. 
Dowody zostały przysięgłym w 
kształcie wyrzeczeń, które potwier- 
dzono przysięgą, wręczone, i cała 
sprawa odbyła się w wielkiej tajem- 
niczości. Wydział w Washingtonie 
przeniósł skargi do tego sądu, po- 
nieważ wszelkie jego usiłowania u 
rzysięgłych innych sądów Stanów 
Zjednoczonych w innych stanach 
były daremnemi. Marszałek Stan. 
Zjedn. i jego pomocnicy udali się 
w drogę do New Orleane, aby are- 
sztować prezydenta, wiceprezydenta, 
sekretarza, skarbnika i dyrektorów 
towarzystwa loteryjnego. Oskarze- 
nia brzmią o wysełanie ogłoszeń 
loteryjnych przez pocztę, co się 
spiecieia prawu loteryjnemu u- 
chwalonemu przez kongres prze- 
szłej zimy. W razie udowodnienia 
winy najwyższa kara wynosi 5 lat 
więzienia z ciężką pracą i $1000 
grzywny. 


Telefon Ne. 1798. 


Pałaaniowo- 
Zachodni 


SKŁAD 


nowych i z drugiej * 
ręki 


Foriepianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach, 
Fortepiany wynajmuje- 
my. 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczną 

dzierzawę od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne 
Piszcie po cony 1 warunki. 


cza" R -a 
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RREFERENCYE: 
Ka. Winc. Barzyński, 


rektor kościoła św. Sta 
cago. 


tanki w Chicago. 
Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago. 
Siostry św. "Franciszka 
w Chicago. 
EB». A. J. Thiele w Chi- 


cago. 
Szpital Braci Alesianów 
w Chicago, 


Chicago. 

Ex-alderman Kowalski 
*i w Chicago. 
€. W. Dyniewicz w Chl- 
: cago. 

Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu innych 
w Chicago i w cułym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany, 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Ubicago, "polski agent. 


g 


Dnia 3go listopada okaże się po raz 
pierwszy tak zwany australski bi- 
let głosowania w trzynastu stanach, 
t. j. w Arkansas, Califoraii, Dela- 
ware, Illinois, Michigan, Nebraska, 
New Hampshire," Ohio, Oregon, 
Pennsylvanii, Vermont, W. Vir.| 
gimia i Wyoming. Trzynaście ín- 
nych stanów zaprowadziło g0 już 
dawniej, nasamprzód Connecticut i 
Montana przy wyborach paździer- 
nikowych i Rhode fsland i Massa- 
chusetts przy wyborach listopado- 
wych w r. 1889, potem Indiana, 
Maryland, Miunexota, Missouri, 
New Jersey, New York, Tennessee, 
Wasbington i Wisconsin podczas 
wyborów jesiennych w przeszłym 
roku. Najbliższa legislatnra stanu 
Kentucky jest także obowiązaną go 
zaprowadzić, a w Maine- zostanie 
po pierwszy raz użyty przy wybo- 
rach prezydyalnych. To stanie się 
też niezawodnie w Iowa. Przy 
końcu tego stulecia będzie nieza- 
woduie zaprowadzonym w wszy 
stkich stanach. 

Australskię prawo wyborcze jest 
równem prawie w wszystkich sta- 
nach, gdzie takowe zaprowadzono. 
Z wyjątkiem stanów Connecticut i 
W. Virginia w wszystkich istnieje 
tylko jeden bilet urzędowy, na któ- 
rym się znajdują nazwiska wszy- 
atkich kandydatów, i na którym 
kandydaci, dla których oduośny 
wyborca głosuje, bywają naznacze- 
ni krzyżykiem, albo też bywają 
wykreś!teni wszyscy kandydaci dla 
których wyborca nie głosyje. To 
ostatnie odnosi się do stanu Mie: 
souri. W Connecticut każda par- 
tya polityczna zatrzymała swe od- 
rębne bilety wyborcze, lecz te są 
tylko ważne, jeżeli urzędownie rą 
drukowane ż w W. Virginii istnie- 
ją oprócz tajnych a urzędowych 
jeszcze i partyzanckie bilety, a ka- 
żdemu wolno użyć jednych lub dru- 
gich New York jest jedynym sta- 
nem, w którym wolno przylepiać 
nazwiska innych kandydatów na 
nazwiskach urzędownie drukowa- 
nych, czyli używać tak zwanych 
„pasters.”» W każdym stanie jest 
zabronionem, aby zastępcy poje- 
dynczych partyi szli za wyborcami 
do miejsca głosowania, aby ich na- 
mawiać, jak mają głosować; i w 
Massachusetta, gdzie prawo nie 
miało dawniej tego przepisu, za- 
prowadzono ,stakowy późaiej. Na 
kwestyę, czy wyłączny urzędowy 
bilet wyborczy i bezwpływowe u 
rządzenie przyczynia się do hieza- 
wisłości, trudno o ipowiedzieć. Pra- 
wdą jest, że nowy system głoso- 
wania może się *,przyczynić do te- 
go i trzeba się spodziewać, że znie- 
woli inteligentnych wyborców do 
szczeg *lniejszego zajmowamia się 
kaudydatami. Lecz przy wielkiej 
liczbie wyborców, którym czytanie 
i pisanie trudności sprawia, może 
być słusznem „doświadczenie zro- 
bioue w Nowym Yorku, że przeci- 
wnie ten sposób pizyczynia się do 
tem niększego glosowania party: 
zanckiego. Wyborca stojący bez- 
radnie przed urną wyborczą, który 
nie ma przy boku pomagającego 
mu przyjaciela. swoje powątpiewa- 
nie zakończy tem, że zrobi tylko 
krzyżyk przy nagłówku partyi. Dla 
tego też będzie ściślej jak dawniej 
głosował po partyzaneku, gdyż nikt 
nie może mu podać drukowanego 
tykietu wyborczego. 

Tymczasem jest to jego rzecz. 
Główną rzeczą jest, że każdy mo- 
że głosować tak, że nikt nie będzie 
wiedział, jak on głosował; i że nikt 
nie potrzebuje się dać spowodować 
przez jakieś względy do głosowa- 
nia”na kandydata, który według 
jego zdania nie jest godnym dzier- 
żyć urzędu. 
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c ntową markę pocztowa 


la 2 poś emy każdomu jeden nu- 


mer nowego pisma p. t. 


GALETA HANDLOWA, 


która będzie wychodzić co miesiąc 
począwszy od !5go listopada, 'Bl T., 
w interesie Polaków dla ułatwie- 
nia im kupna różnych towarów i 
przedmiotów, i będzie zawierać ce- 
ny i obrazki czyli illustracye ró- 
żuych przedmiotów, które będą co 
miesiąc zmieniane. 

Zawierać będzie takża wiadomo- 
mości handlowe, tycząće się rozwo- 
ju polskiego przemysłu i jednę lub į 
dwie historyjki i humorystykę. | 

Przysyłajcie markę dwucentową 
iadres swój jak najprędzej, gdyż 
musimy wiedzieć naprzód ile egzem- 
plarzy drukować. 

Format “Gazety Handłowej* bẹ- 
dzie arkusz 16 stronnicowy rozmia- 
rh 24x36 cali. 

The Polish Novelty Co., 


816 N. Leavitt Str., Chicago, Il. 


„„Australskie” glosowanie, | 


KATALOG 
KSIĄŻEK 
wokowanych w drukarni “Gazely Folskiej 


W DYNIEWICZA. 


o Y a 
Chicage JE e. tlivois 
i b 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z pio- 
sneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 
KONFEDERACI BAKLCY na 


S-birze, Powieść napisana przez 


E a B= Po Wow 10 BB 


PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka 
Michała Wołowskiego... :. 15 


DAMIAN RUSZCZYC. "owieść z 
czasów Jana III prze” Frydery- 
ka hr. Skarbka, Trzy tomy, w 


mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem....... SZER 75 


ANIÓŁ PAŃSKI. Powieść oby- 
czajowa przez Bakałarza Lwigrc- 

r RE CL R T 30 
HISZPANKA (czyli żona skazane- 
zo na śmierć. Powieść p. p. W. 

EROE: 43 Pó ZYGSZZA 25 
JAN PŁUŻEK. Powieść z da- 
wnych czasów nepisał Mieczy- 

sław z Poznania.....a....15 
KUJAWIAKI, MAZURKI, WYR- 
WASY i Dumki pomniejsze, ze 
źróae: etnograficznych i mi ab a 
nełat zebrał Zýgmunt Gloger. 
2d; -S 


.....eat erze... 


nych przez Gazetę Polska w 
Chicago. * 
Zawiera: 

Kasia, (przekład z angie.skiego.) 

Niby Siostra. mzez Z. G. 

Po śmierci; zdarzenie ; tawdzi. 
we, 

©ruskie Swaty, powieść ludowa 
wielko-polska z końca XVIII 
wieku przer Stefana z Opar 
tówka. f 

Wojna, przez K. 

Wigilia Bożego Narodzenia, z 


francnzkiego. ..+12221: 1 25 
KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Po- 


wieść z zdziejów ojczyst ych iedm- 
nastego stulecia przez Mieczy- 
sława z Poznania......... 18 
TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcia- 
nin, Żyd i Turek, czyli kto w 
Bogu pokłada zaufanie, o tem 
ma tenże ojcowskie staranie. Po- 
wieść nader powabna i poucza- 
jaca przez Tomasza Wiśniewskie- 


'POQ.. «aa + PozrziE |, 


MYSZA WIEŻA wóród jeziora 
Gopła przez Aleksandra Broni- 
kowskiego. Powieść słowiańska 
z pierwszej połowy XI wieku 
T E A OR | 

TRZYNASTA BATERYA 2 woj- 
ny francuzko-włoskiej r. 1839 

TESTAMENT PIOTRA WIEL- 
KIEGO, czyli zamiary Moskali 
zawojowania całego świata.. 5 

DRUGI ROCZNIK. Tygodnika 
Powieściowo — Naukowego obej- 
mujacy 830 stronic wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, o- 
prawiony mocno w półskórek. 
że złocopemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potepień- 

ca, pow Carrow, Opowiada- 

nie Jmé Pana Wita Narwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi ko- 

ronnej (A. 1). 1760 -- 1767), 

Bratobójca, Pamiętniki ks. Ma- 

kryny Mieczysławskiej, Dzieci 

Wdowy, Dwie Marye, Klara 

czyli zwycięztwo cnoty i oprócz 

tego wiele pomniejszych powie- 

éci i powiastek, baśni, bajek j 

artykułów naukowyca. ( Powieści 

te w formacie książek ' koszto- 


JPACTWO CaRROÓW, przez J. F. 
Smith (; EETA zawiera- 
jaca blizko tysiąc stronie, w 
mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. 

UGKS AE 52.50 


LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę niel *ekości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i enót, 


| * wzorowość miłosierdzia 1 szczo- 


drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiegn.......»-.. 30 
KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedva 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F 
Zaremb” +...22.22a0025- 30 


FR. NALEPINSKI, Manużer. | P)WIASTKI POLSKIE przez 

EAA: E EE | Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 

Do sprzedania Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 

| ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 

T | 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik. 
| 6) Jeniec Wojenny, 4) Jasz- 


położona przy Kościuszko ulicy tuż 
w pobliżu kościoła św. Ja lwiyi. 
Zgłosić się do 
E. M. DYNIEWICZ & CO. 
532 Noble Street, - Chicago 


(x) 


W.Mzjeski, M.D. 


Praktykujący Doktor medycyny, 
akuszeryi i chirurgii 


udziela radv lekarekiej w wszelkich 

chorobach wewnętrzny: h i zewnętrznych dele- 
ci, mpżczyzu i niewiast w domu pod No. 76 
Girard str. rano, w południe | wieczorem. Zaś 
w aptece 510 Milwaukee ave., róg Cornell od 
10 do 12 £ ad 4 do By w aptece Milwaukee 
ave., róg W. Division str. od 9 do 10 rano 
od3 do 4 po południu. Telefon do apteki 
Spichrs'a, róg North ave. 1 Wood etr. 

X 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA. 


*£ NOBLE ULICA, CHICAGO IL. 
eg do nabycia obrazki:= 


Pamiątka »*rzyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ. 
z podpicąmi (osobno) po polsku, angielekn > 


piemiecku w dziewiycia: kolorach, rozmiar 
193x15. 


Pojedyńczy egzemplarz 15 c. 


czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 

gS ILAN da. 
PROBOSZCZ KUKULEWA, e 
aż 


dłag Da zdeta - opracował 
KaPtOWaKI, 55 4 0 ZK 
KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od. 
czyt publiczny przez Bew. Mu- 
chińską........ Eu AD 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
| 1851 r.. przez Chwalibora.. 30 
BARTEK ŁATKA, czyli jak to 
żyd po śmierci zrobił testament 


POWIEŚCI WSCHODNIE czyli 
Przygody Balwierza i jego sześciu 
braci. Opowiadanie Szeherazady. 
(Z tysiąc nocy i jednej) 

Cena-t. AAA A 10c. 

MOINA czyli niepojęte drogi O 
patrzności, napisała Kmma z Ku 
rowskich Puffke ..* '25e. 

HISTORYA OPOWIEDZIANA 
PRZEZ LEKARZA ŻYDA o 
pewnym młodzieńcu, który utra- 

, cił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał się na wartości klejnotów. 
Opowiadanie Szeherazady z 1001 
Nocy. Cena - - 5e. 


(Ciąg dalszy nustąpi.) 


? Założone 185 r. 
HENRY DETMER, 


Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, I1. 


nisława Kostki w Chj- 


Polskie Siostry Nazare- 


Szpital św. Elżbiety w. 


KŻ h PR F ść: Poe: 
0) PALTA JESIENNE. 
zp $13.5 -Fý T 


| Średnio Giężkie' palto, piękne kolocy,| walic: Saacie 1 oleguga, > E ma. | 
dobrze zrobione, wielki T'dobry żapAS, szenką ldb bez "niej; sprzedają się 
|warte . |gdzie indziej po | 


| TOR $15.00 | 518.09 c 
aas 3 PALTA ZIMOWE 
| — 85.00 | | 


$10.00 
mocne, Gięśkię. Ghincbilla palio! 4% dobre czyste wełniane Chinchilla 
warte n 


„palto; dobrze zrobione i dobrze leżące, | 
LI 
4:78 87.50. 7 


warte 
$12.50 


TETEE E 810.00 


| za debry nowy ubiór w dobrych kolo za: dobry wełniany ubiór, dobrze 
irach warty à |zrobiony-i dobrze leżący, warty 
; | " 812.50 


I 


56 00 aż do | 


i 
. 
Mohar 
F 


UBIORY MEZKIE. 


_ UBIORY DLA CHŁOPCÓW. 


E u $20.00 í 
za najniękniejase importowane _to- 
ony, uko to Kerseys, Meltons i Ka- 
szmiry. Jeżeli się udacie de innego. 
składu, to musicie zapłacić 
$ $25.00 


$18.00 

za piękne niebieskie lub . brunat 
palto, dobrze zrobione, warte 

$25.00 


$15.00 
za piękny ubior, Sac albo Frock, wiel] 
ki wybór, warty A f 


; $20.00 | 


JOHN GROSSE CLOTHING GO., : 


Milwaukee i Division Ul. 


Wszystkie towary sprzedawają się po stałych cenach. U mas nie ma targowania. 


$ A. Bernstein 


1 
| 
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Urodzajna ziemia i nadspodziewane żniwo, 


W HOFA PARKU I PUŁASKIM 


rozrądowały znów kolonistów i sąsiednie miasta. I to nie | 
nowina, bo rok za rokiem wzmaga się to rozradowanie. | 
Spojrzeć po okolieznych w farmerach „Hofa Parku i Pała- 
skim“, a uprzytomni się szczęśliwość ludzka na ziemi. 
Niech temu nikt nie zawiści, bo pomiędzy tymi farme- 
rami mogą się jeszcze setki więcej familii osiedlić, A nabe- 
dą wyborne dziedziny po vmiarkowanej cenie. 
Kościoły, księża, lekarze, składy, koleje żelazne i miaste- 
| czka” otaczają tę kolonię ze wszystkich stron. 
Jak kto umie niech pisze 
I 


ARR aprige a bereta bA TY 
Piszcie do: 
J. J. HOF LAND CO., 
119 WEST WATER ST., MILWAUKEE, WIS. 


Najzamożniejsza Kolonia Polska 


w Ameryce będzie w kilku latach, 


“POZNAN” w Clark Gounty, w Wis., 


bo ziemia tam równa, żyzna, blisko miasta i dobrych tar- 
gów, w pobliżu stacyi kolejowych i 


KOŚCIOŁA POLSKIEGO. 


Drzewo tam piękne i je każdego czasu sprzedać można. 
Tak mówią o kolonii tej ludzie zaufania godni, Ceny 
gruntu tam nizkie, wypłaty przystępne, a najbiadniejszy 


człowiek w kilku latach stać się może tam panem pięknej 
farmy. Przeszło 170 Polakówijuż tam grunt na farmy 
zakupiło, y 
Teraz jest najlepszy czas 
przekonać się co grunt ten rodzi, | 
Mapy i bliższe szczegóły o tej kolonii przysyłają ka- 


- żdemu bezpłatnie 


SŁUPECKI & CO., 
MILWAUKEE, Wis. 


PIERWSZA 


SIĘGARNIA 
POLSKA 


412 Mitchell Street, - -` 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, |* 
Jeneralnaheentura 


BREMENSKICH z 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), założona 1872 roku 
s BREMEN do NEW YORK | - O e e 
i napowrót. Książki do nabożeństwa w polskim, 


czeskim, angielskim j niemieckim ję: 
Weksle, wypłaty pieniędzy zyku; książki i powieściowe, wać 
przesyłane wprost w dom. 


n*ukowe, lekarskie, słowniki, śpiewni- 


— W z 


ANEKYCE, | 
W. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, 


Najtańsze ki, treści religijnej itp., oraz: 
I Książki swegc wiasnego druku i 
KA RT Y O ARĘTOWE anita yo rc peana 
. > ilka set. Kto ada spisu czyj 
Pelnomocniciwa wystawia prawne | katalogu książek niechaj przyśle 


2 centowy znaczek* pocztowy 


Książki do nabożeństwa są po cenach 
nastę ujący ch: 25, 40, 60, 65, 75 cen- 
tów, $1.00, 125, 1.50, 3.00, 2.50, 3.0, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00. 5.50, 6.60, 7-00 
00, 3.00, 10.0%, 1200, 15 Qu, 18.00 i po 
6.90 dolarów. 


ı ściąga spadkobier stwa. 
sa, CLAUSSENEIUB i CO, 
80 — 82 Fifth Ave. 
CRICAGO Ilc. | 


PZA 


6S RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny btórowe 
od 9 rano uo 8 w sicczór, W miedzicię tylko od 10 przec połudmem do 12 w potudnie. 
Włażcieiel uniżeme oznajmia obywatelom miasta Chicago 5 okolicy, że jest « przysposobiony 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nęrwowe i Chroniczno, | « lerpigcy ogół obznajwia 2 
faktem, że praktyków wszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym ta czasie dolłegliwosciam dotknię 
tych epderrolników ty ycam pow rócił do pełnośri męzżkiej i żeńskiej, gwurantuje gruntow pe 
trwałe wyleczenie w każaym przypedku, jak mogy stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed.„eczonych 
tak z północnego hołdownictwa dej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, źe w po 
wszych czasach medycyna została poprywniejnzą. Drastyczne środki sturoświeckich doktorów już nic 
doznają uznania. Srodki merkurysinc uznana nietylko być ezkodliwemi dla eyetciau, lecz pawct 
zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właźcicjel jest gradnowany "BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH SM LEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE ROARD OF WEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowis. Jestto znany, < faktem, że przez wiele lst poświęcał mie 
studyom dla loceenu 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JA kb J: 
nasjewna_siabość rpertnatorrhoca, impotencya, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczna rłabość wy. 
czerpnięte żywotność, przedwczeźny upsdek myzkości, nadużycia systemu, choroby nerek I 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z ułodziwńczego nierozeądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza, 

W” „śeściel poleca się saczególnie owym, którzy już byl traktowani przez cienmnych wykpj- 
groszów, nic uzyskawezy żadnego poleprzenia, owszem pogorszenko. Jak wszelkie inne amiejgtnaść, 
medycyna jest stępową, t każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa ielkicj 
jeczebnej alty, właściciel tak urządził swe tmiktowsnie, Że przynoszą nietylkc chwiiową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie < 


którzy cierpicie od szkodliwych skntkćw młodzieńczej 
M 0 J nieroztropności (nasięnna słabość), także napadsją wes 
nastęg ujęcę Fympusugyi nerwowa słabość potencya 


(płetowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamigć, koufuzya idei, nasowiałość, strata Mitra w oku, 
ulechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, „strata cne di, czeste urynowanie, -być może, że festeścii 
w pierwszym stopnin choroby Jecz być może, że prędko zbliżacie skę do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was EEE t od zajęcia eig zwalczającemi was doleg + 
wościami. Tyriące tysięcy jasnych uts! sntowanycn młodzieńców, nForażonychjeniuszem pozwojlży za: 
lać sig rakicm, aż zgryzota zaręczył. im umysł, a w końcu éug crc przyszła mo swoją oliarę. Pa- 


miçtaj że g "sf 
"Zwłoka jest zlodziejem czasu,” 


więc odłóż na bok fałszywą lumę 1 poradź sig "ogoć, co z gruntu zna się na twej dolegliwość 
= nikomn twej. tajemnicy nit wyda e w pw A znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień © 
robi obrzydnym 8 noc okrutną. Tysiące tysięcy iadzi z stanowiskiem W e czeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, Cierpię za czyny w chwili zapomnłeniu. Młodzieńcze i w staf 
spojrzyj na ewo towarzysza, spojrzyj W zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym remiç przeznaczenia ja wymowę Cycerona, nit mógłbym przemawiać szczerzej. Człow leku! 
wspomnij tobie czułe słowa matki która cię zrodziła ; przypomnij sobie niewim głos troskliwej siostry 
cofnij się wspomni diem do mądrych rad kochające ro Gjca, 1 pongsi czem Je steć dzistnj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności * obec ludzkości, CZA: jet nieuniknzony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie iak poołysk, zostawiejący m p e rc Ji OPUSZCZONYM, ZA- 

mnianym i straconym; £ więc uchwyć sposolmość i wie zwlekaj dłużej. Nie ieszaj cię my ślą, że 
Vatura p że ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozuieca=z płomień znieważasz natirę, 
a łych żołędzię” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 


4 że “wielkie dęby rosną Z mwa 
siebie. Pamiętaj, że = g ~ - „3 nr A 
Mezczyzni sredniego wieku, y= 
w" toni M a o 9 słarzeli parauga 
i Utkiem wybryków młodzieńczych, trapioni Ncznemi ewakuacyami pęcherzu. często z palęcj 
Boz senay „W urynie znajduje się coś nakształć lipkiego oradu, Aprowadzającego nerwowe 
odłabieniti utratę zywotpości. W wszelkich razach zupełwe gwaryptąję wyłeczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych mie 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, zeodzyskają zupełnej gruutownewyzdrowien.e. Posiadają 
zdathość í doświadczenie. Właściciel przypoa nina cierpiqcym gwe ulgi a ich własne dobro. Jegc 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymają e t nprzypemniające życie. Ozdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofię medycyny. Wez lekarz domowy z pewnością będzie m zyć nacią 
„ać i krępować wasze wśtłe ciało licznemmi jekarstwaza! tklitwemi. Właściciel szczęśliwie zaniechs 
tego nieszczęśi'wego i fatalnczo gposobn leczenia | oświecchsi lazic codz'ennic uznają i gargo 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w ażdym przypadku za niewyleczonie Chorob" 
Prywatnej x Bzz. nA, eaa 
Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują sig w uażściklejszej taiemnicy, 8 ia w własnej os 


fi Tane I E 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję e=obiscje. s : 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to Getari rzypomnę wam, sbyście, doścignipri cm, szyb 
kiej i skutecznej szukał: mocy, ponieważ każin rodzina 1 każdy dzień przyspiewza was do gm 
‘wm i zmndejszu wasz widok uzdrowienia, że zaumiiczari o powiększonych kosztach. Bługam wha 


wae nie odhtadajcic. 


Bióro albo Adres 


Dr LUCAS Private Dispensary 
68 Randolph St., Cor. State St.. Chicago. 


z 


i Max Witkower, polscy ekspedyenci. 


Paul 0. Stensland 4 Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults. 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


" 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 
w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a op im z przyj. 
mnością usłuży, $ 


Skład założony w r. 18561 


Henry  Schoellkopf 


mik burtowny i drobiazgowy 
s BAS? yi STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi 1 kawiar, 


marynowane węgorze, 
a ry p bydlinki i sproty, 
Sardele spetytowy, 


Marynowane śledzfe i sztokfiaz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Hollsndzkie mleczne wałkowate 
Najlepsze francnzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki salseson, 
Prawdziwą francuzk oliw. i 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 
pa groch | szampiniony, 

wieże suszone grzyby, 
Kuszę taterczanę, Jagły 1 soczewic 
Kaszę jęczmienną  owsiany, 
Make kartofiang i ryżow: 

Świeże migdały, rodzenie 1 cCylsona 
Włoskie maccaroni i łazanki, 
Parmezański i edumski ser, 

Ber roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser rzwnjcarski 1 z Leodynm 
Zadjlepszy s r limburgski 1 roślinny, 
Diomiecką musztaruę i angielskie sosy, 
Salami i troflowc kiszki wątroblane, 

= Re z wg gosie, 

Straseburgekje pasetety z watro! e 

iemieckie m i prasa x epte 
wieże siemiv makowe 

Najlepszą Vakitia czekoladź | > JĄ 
Nh iwg ISA ię» moj 2 

Najlepsz rosyjs chins erbs 
Panun é ia a c $ kd 

w paryzką ta p do zużywan 

pk dGzewikie i antere, : i 
Niemieckie kołowrotki i grempie 


jako i wszelkie inne towary korzenna 


| Henry Schoelikonf. 


śledzie, 
> 


NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 
borze w Baltimere 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
y w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., 


CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Bałtimorski mały 
Er EA aa |" 


Katechizm Baltimorski wie- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


Do sprzedania 


-LOTA 


25x125 stóp Clybourn Place 
w północ od  clskiego kościoła 
św. Stanisława Kostki pomiędzy 
Ashland ave. i Edgar nlicys Ulica 
chodzą 


jest blokowana na której 
„Street Cars* Dobra sposobność 
dla tego, któryby chciał założyć 
„Coal Yarl"; w blizkońci jest depo. 
C.& N. W. Ry. Na Cjybeurn 
Place jest most przez rzekę. 


W. DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstałlunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
n'a pieniędzy za Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W, Wiśniewsk:. 
— ANDERSON. R. B. Tbroop, pocztinjetr z. 
— BUFFALO N. Y. F.A. Górski, Jakób Sohn 


son. Józef. Majchrzycki, A Chmiclewsk: 
F. Koarzak I J. Chadyszewicz. sz: 


— BERLINIE, Wis. Marcm Wurnye 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski ` 
ta i euty Wróblewski | M. Staj- 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

— CALUMET, MICH. L. Wróbieweki. 


— CHICAGO. Stanisław Lauferski | Stapiałew 
Bodzbauoweki. 


— CLEVELAND, M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Piliot. 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Exil. 
— CROSBY 1 DULUTH, Msrciz Lepak 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRE. J Szubarga, 

— DUBOIS. Bonifacy Zisrnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierck. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Popleweki. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPIDS, MICH. J. w. ierata 
Józef Rewerski. páp iai 


-- HAZLETON. Zygmunt Twaroweki. 

— LEMONT. Michat Nowacki. 

— LA SALLE. P, Bobkiewicz. 

— NILWAUEKKE. Jakób Woźżujat, 1 A. daekn, 

— MINNESOTA LABE, MINN, Józef Achuicz. 

-- MT. CARMEL L. Tankowski. 

— NANTICOKE. Jun Soenawski. 

— NORTHEIM, WIS, Józef Szweda. 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruckwalski | Wł. 
Szewczuga. - 

— PBILAD£LPHIA. J. Gabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. ka 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 


— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i 
wski. ze: elo 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 
— STEVENS POINT, Wis. J Sub 

W. Kiellszewski. ać ETR 
— TOLEDO ©. Karol Czarnecki. M. Brzeczka? 
— WILKES BARRE, Józef Czernik. 
- WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. 


LADEUSZ KOŚCIUSZK. 
' $zonownym Todakom rznajmiom że gdy obraz: 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 7 
trudniej było eprowadzać z Europy dla tch 
syczerpywania si podjąłem się nakładu w ku 
su tysięty cgzemydurzach. Obraz przedstawia 
lego bochaters w stroju narodowym na konin. 


jako naczelałka «iły zbrojnej pod Racławicami © 


Pigkny ten obruz jest w dziewigziu koloract 
tozmiaru 18524 cale. > 


- Pojedyńczo spicedaje sig po 78 e. 


- 


HARMONIKI! 
ZEGARKI! 


CUMOWE LITERY 


Przyrządy, któremi 'moźna 
drukować i adresa, można spro- 
wadzać po jak najtańszych ce- 
nach od nas. 

Przyśl'jcie 4 centy w markach 
pocztowych a my wam poślemy 
polski katalog harmonik, zegar 
ków, łańcuszków, pierścieni, 
dewizek i liter gumowych. 

Potrzebnjemy agentów. 

Adresujcie. 


POLISH NOVELTY CO. 
816 N. LEAVITT ST. 


CHICACO, > ILL. 


F, NALEPINSKI, Mgr. 


| Dr. Danis, 


O 166 W. Madison st., Chicago, Ill. 


* WIELKI KORZONKOWY | ZIEL- 
y NY SPECYALISTA, 


eczy wszelkie choroby krwi, skóry, 
pa R ócz i uszy, gardła i płuc. Wy- 
lecza szybko i na zawsze katar, dole- 
gliwości wątroby i wszystkie choroby 
systemu nerwowego, utratę pamięci i 
energii, wstręt do towarzystwa i wsze|- 
kie delikatne, niebezpieczne i uporne 
choroby. z pz 
Konsultacya listownie lub w biórze 
darmo. Przysziijcie 10c. w znaczkach 
po “Guide of Health.“ Godziny oficy- 
alne od % przed południem do 9 wie- 
czorem. (Jane 11, 92.) 


— MAX. L. KASMAR, 
(KACZMAREK) 


"Adwokat Polski. 


(Praktykuje we wwa wysokich sądach 
w Stanach Zjednoczonych.) 


12% La Salle Street, 


CHICAGO, ILLINO'S. 


* Izby 10 — 11. 
Rezydencya: f 
636 Noble Street, Chicago, Illinois. 


(Ort. 17, 92) 


COLDZIER & RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 
W. Cor. Randolph & Lasalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICACO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAE $3,000,000. 
i WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 


burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku różnych w wszystkie części 
parera onie Ap ierit w (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą. 


"Zarząd. 
LYMAN J. GAGE H. R. SYMONDS 


PREZYDENT. WICEPREZYDENT. 
H. M. KINGMAN R. J. STREET, 
KASYER. PODKASYER. 
J. HODGES, AS. KASYERA. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Łucyana Marcinkiewicza, 
Józefa Petrykiewicza i Frane. Chmie- 
lewskiego, pochodzących z pod zaboru 
ruskiego. bywali w staute Wyo- 
ming. w miejscowości Cambria. Kto 
o nich wie, lub oni sami, raczą mi do- 
nieść pod adresem: 

Adam Karpiński, 
4854 Throop Str , Chicago, 
(41—44.) 


IIP. 


Poszukuję brata mego Macieja Ple- 
yell, o którym przeszlo już od dwóch 
lat nie mam wiadomości. Dwa lata te- 
mu był w szpitala w Calumet. Ktoby 
znał co się z nim stało, czy żyje lab 
nie, niech mi raczy donieść pod adre- 
sem 


Józef Plevell, 
Hermansvi.le, Mich. 


Poszukuję moich kuzynów i kuzyn- 
kę: Franciszka i Łukasza i Tekle Bur- 
delak. Pochodzą z Antoniewa, W. Ka. 
Poznańskiego. Mają podobno przeby- 
wać w Chicago. Ktoby z Rodaków 
znał ich miejsce pobytu, niech mi raczv 
donieść pod adresem 
M. Gogólkiewicz, 
1024 Washington ave., Scranton, Pa. 


Poszukują Wacława Szymborskiego 
który pisał do mnie post kartę 5 paźdz. 
Niechaj raczy zgłosić się w swoim wła- 
snym interesie, 

John Żebrowski, 


74 Sherman Str., Ravenswood, L. I 
(44 — 46) N. Y. 


Poszukuję mego półbrata Mateusza 
Pusiewicza pochodzącego z pod zaboru 
„rosyjskiego, gubernii kowieńskiej i po 
wiatu kowieńskiego. Ktoby o nim wie- 
dział lub on sam niech mi doniesie pod 
adresem 


Ignatius Welizcha, 


91 N. 4th str, Brooklyn, E. D., N.Y. 


Na sprzedaż farma 


w blizkości bø tylko 10 mil od miasta Stephen, 
w powiecie Marshall, Minneseta. Obejmuje 160 
akrów dobrego gruntu; tj. 140 akrów jest pod 
pługiem, 10 akrów lasu i 10 akrów  pastewnej 
łąki. Znajduje «ię tam: budynek mieszkalny, 2 
spichrze, stajniu, obora 1 inne zabudowania 
gospodarcze." Do sprzedania 2 iuwentarzem, 
lub bez inwentarza. Jest 6 koni roboczych, 
1 ogier, 3 źŹrebce, 9 sztuk bydła rogatego, 1? 
owiec, wiele świń i drobiu. Maszyny wszelkie 
jakie tylko są potrzebne, tj. wiązarka (self- 
binder), siewnik, 2 brony, 2 pługi na 3 konie, 
? ręczne pługi na parę koni, maszyna do robie- 
nia siana, grabie na 1 konia, młynek do czyszcze- 
nia zboża, 2 nowe wozy, 1 bryczka, 1 dwukoło- 
wa bryczką i inne narządzia i sprzęty potrze- 
bne dò farmowania. Farnia ta znajduje się w 
po'skiej osadzie. W pobliżu znajduje się szkoła 
i kościół. (Również chętnie wymienimy na 
własność miejską w Chicago). Przyczyna sprze- 
deży jest sędziwy wiek właścicieli. Po bliższą 
informicyą i warunki kupna zgłosić się do: 
JOSEPH SUFLITOWSKI, 
Stephen, Marshal] Co., Minn. 
lab do syna 
“WLADISLAUS SUFLITOWSK 


TIT Milwankee ave, * - Chicago, Mwe. 
zawiezione naś mile od każdej 


(41 45) 
WĘGLE yardy. Własność Miners T. 


Ames. GŁÓWNE BIÓRO 153 LuSalie str. Yardy 
na końcu So. Water str. i 1448 State str. 


Twarde węgle po najniźszej cenie, 
(Febr. 9-—02.) 


Minonk węgle $3 tona, 


Farmy na sprzedaż w po- 
wiecie Kewaunee, Wis. 


Jest nas tu © familii polskich; mamy piękny 
kościór i plebanig. Polacy chcący osiedlić się 
na farmach znajaą tu najlepsze sranta; s4 tu 
farmy z budynkami i bez nich; klerunki i lasy. 
Możua kupić 40 akrów, 80 lub więcej, jak kto 
zechce. Jest tu do sprzedania 2000 akrów dobre- 
o gruntu z dobrą wodą; powietrze piękne. 
Bu uje się kolej z Green Bay dœ Kewaniec a 

rowce chodz co dzień ze wszystkich okolice 
o Kewaunee, Grunta leżą 4 do 6 mil od mia- 
sia leźgcego nad Lake Michigan. Tam można 
sprzedać wszystko za dobrą ceng. W szystkie 
zboża więtu rodzą. Z akra można zebrać 20do- 
% buszii, Cena za abier od 5 do 25 dolarów 
Kupujący ma wpłacić mniej waccj połowę a 
resztg w 5 do 10 lat. Po bliżeze szczegóły 
niech Rodacy zgłoszą piśmieunie w polskim 
języka do agenta 


J. A, Wergin, Kowaunee, Wis., 
lub do właściciela J os. 
(Febr. 13-92) 


Kewannee, 
Wis. 


Duval, 


CHICAGO. 


W poniedziałek prze- 
szłego tygodnia opuścił alderman 
Meyer mieszkanie swe położone przy 
Cleveland ave., aby się udać na 
posiedzenie rady miejskiej, i nie 
powrócił od tego czasu do domu. 

Meyer jest właścicielem składu 
paszy pod No. 34! przy North ave. 


— Pannę Alicya Bowey 
napadło w środę 2 łotrów na rogu 
S. Oakley ave. 1 Monroe ulicy i 
odebrało jej $50 gotówką i dwa 
przekazy — jeden na $885, drugi 
na $11ł. Pieniądze jako i przeka- 
zy były własnością cukiernika 
Johna Berry, pod No. 241 przy 
W. Madison ulicy, u którego pan- 
na Bowey jest zatradnioną jako 
kasyerka. s 


— Doktora Franklina 
D. Clark, który od 25 lat był zna- 
ny jako lekarz speeyalnych chorób 
znaleziono w środę rano nieżywego 
w jego pokoju w domu położonym 

od No. .210; przy Clark ulicy. 
Pokój był napełniony gazem. Nie 
ma wiadomości, czy doktor popeł- 
nił samobójstwo, czy też nieostró- 
żność lub morderstwo ukończyło 
życie (letniego człowieka. Dr. 
Clark zwykle nosił na nffłym pal- 
cu u prawej ręki pierścień warty 
$1500. Pierścienia nie było można 
znaleźć. 


— Ignacy Klieber mie- 
szkający pod No. 1084 przy North 
Hoyne ave., spadł w środę wieczo- 
rem ze schodów w browarni spółki 
Wacker % Birk i nadwerężył cza- 
szkę. Wąrpliwą jest rzeczą, czy 
wyzdrowieje. 


— W środę rano zderzył 
się w pobliżu 4łszej ulicy i Oak 
Lawn pociąg osobowy z pociągiem 
towarowym Wabash kolei. Robo- 
tniey R. R. Carick i S. P. Selvers 
zostali niebezpiecznie pokaleczeni. 


— Sędzia Collins ma 
unieważnić małżeństwo pomiędzy 
Teklą Matuszyńską i Michałem 
Konopackim. Tekla przybyła licząc 
lat 15 ze starego kraju rzamieszka- 
ła u pani M. Stankiewicz. Zjawił. 
się wtenczas Konopacki i zakochał 
się w pięknej Tekli, która o nim 
nic nie cheiała wiedzieć. Tekla 
twierdzi że Michał i Stankiewiczo- 
wa wystarali się o license” i 
oświadczyli, że dokument ten jest 
rozkazem sądowym, aby wyszła za 
mąż za Konopackiego, bo w prze- 
ciwnym razie zostanie uwięzioną. 
Przez trzy tygodnie mieszkała 
Tekla, jak powiada, w domu swego 
męża, iecz w odrębnych pokojach, 
poczem jej się udało uciec. Sędzia 
nie wie co uczynić w tym tak dzi- 
wnym przypadku. 


— Milwaukee ave. od- 
wiedzali w ostatnich czasach często 
złodzieje; byli to zwłaszcza kupcy 
Erickson, L. Kaufman i Henry 
Steinbock, którzy ucierpieli. 

W środę znaleźli policyanei Jurs 
i Gleason mnóstwo skradzionych 
rzeczy pod chodnikiem przy Park 
ave., w pobliżu Robey ulicy. Przy- 
wołali jeszcze dwóch policyantów i 
ukryli się w pobliżu. 

Około 8mej godziny przybył 
przystojnie ubrany mężczyzna w 
towarzystwie niewiasty i chciał to- 
wary zabrać. Dwóch policyantów 
skoczyło ku mężczyznie, lecz -ten 
ubiegł, choć do niego eztery razy 
strzelono. "Tymczasem uwięziono 
niewiastę, Aanę Garską, żouę zwy- 
czajnego robotnika, mieszkającego 
pod No. 364 przy N. Ashland ave. 
Towarzyszem Garskiej miał być 
jeden z jej stołowników, który za 
jej namową brał udział w kradzie- 
żach. 


— Okołb 100 handlarzy 
mlekiem mieli w piątek wieczorem 
posiedzenie w Grand Pacific ho- 
telu i postanowili podwyższyć cenę 
mleka o 2e. za kwartę. š 


— Julia Kalowska z 


pod No. 109 przy W. 18 ulicy za- 
żyła w piątek rano o godzinie i0tej 
truciznę dla szczurów i umarła wie- 
ezorem. Poprzednio usiłowała otruć 
dziecko swe liczące 18 miesięcy, 
leez dr. E. G. Wiekermuth zapo- 
biegł temu. Kalowska mniemała 
że mąż jest jej tiewiernym. 


— E..Alice Miller za- 
skarzyła w sobotę komiłarzy wy- 
borczych o $20,600. Przyczyną 
tego było, że komisarze wyborczy 
polecili sędziom wyborczym, aby 
nie zezwolili na registracyę niewiast. 
Skarzycielka twierdzi, że przez to 
odebrano jej prawo zapisania się w 
spisach registracyjnych, jako oby- 
wafelka. | 


— Chicago, Burlington 
i Quincy kompania kolejowa zosta- 
ła przez ołownika (plumber) Piotra 
Baker zaskarzona o $25,000, ponie- 
waż w lipeu, gdy przejeżdzał przez 
tor przy 22giej ulicy, został schwy- 
cony przez pociąg i ciężko pokale- 
czony. 


-- Julia tiickman mie- 
szkająca w pobliżu 18Stej i Johnson 
ulicy żąda od swego sąsiada $15,000, 
gdyż ją obdarzył niepięknemi wy- 
zwiskami podczas bijatyki jej dzie- 
ci z jego potomstwem. 


Charles Gustay i 
Andrew Peterson mieli w sobotę 
rano stawić się przed sędzią Sever- 
son, aby się usprawiedliwić, dla 
czego pobili Gustawa Załuskoskie- 
go. Ponieważ zaś nie przybyli, 
przepadła ich kaucya 1 każdy z 
nich został skazany na zapłacenie 
$100 kary. j 


— James Brown z pod 
No. 3743 przy Archer ave. został 
w sobotę w pobłiżu Archer ave. 
stacyi przejechany przez pociąg 
Chicago i Alton kolei i zabity na 
miejsc 


— Policyant Kiernan 
znalazł w sobotę rano w pudle dla 
odchodów po za domem ped No. 
112 przy S. Halsted ulicy martwe 
ciała dwóch nowourodzonych dzieci. 


— Chłopcy: Fr. Smith, 
P. Schroeder, Fr. Dumbach, H. 
Foster i Karól Sehroeder zostali 
oddani przed sąd „Grand Jury”, 


ponieważ są odpówiedzialnymi ` za 
śmierć malarza Johna AaWSONn. 


Ten pracował na rusztunka prz 
domie pewnym na Hammond u icy, 
gdy chłopcy przybyli i poczęli tar- 
gać za liny, za pomocą których 
rusztunek był przymocowany. Po- 
mimo iż Dawson kilka razy ich 
rzestrzegał, nie  popuścili swej 
igraszki, tak iż Dawson nareszcie 
utracił równowagę, spadł na ulicę i 
się zabił. 


— W Lake View spali- 
ła się w sobotę rano heblarnia fir- 
my Dietrich & Co., fabryka ram 
do okien braci Black i kilka de- 
mów mieszkalnych — wszystko pod 
No. 615—617—621 Sheffield ave. 
Strata $30,000. Mieszkańcy domów 
z wielką biedą uratowali życie. — 
W tym samym czasie zniszczył 
pożar fabrykę ram obrazowych po- 
łeżoną pod No. 196—202 N. Union 
str. Strata $75,000. . Przyczyną 
pożaru była eksplozya lampy uży- 


, wanej do rozniecania ognia. 


— Woźnica Antoni Block 
mieszkający pod No. 244 Ward 
ulicy spadt*w niedzielę przy Ful- 
lerton ave. z wagonn pociągu Chi- 
eago, Milwaukee i St. Paul kolei i 
dostał się pod koła. Utracił obie 
nogi i został zawieziony do szpitala 
Braci Alexyanów. Prawdopodobnie 
uinarł. Block liczył tylko: lat 18. 


—.W niedzielę po po= 


łudniu bierzmował -. Najprz. arcybi-- 


skup ks. Feehan kilka set doro- 
słych osób w kościele św. Stani- 
sława Kostki przy Noble ulicy. 
Górny i dolny kościół były *prze- 
pełnione. 


— Antoni Galeski, który 
niedawno temu przybył z Detroit, 
rzucił się, jak donoszą, w niedzielę 
na wieczór w tuneln LaSalle przed 
pociąg tramwaju linowego, który 
go wlekł z jakie 10 stóp. Pokale- 
czenia jego nie są niebezpieczne, 
lecz było go trzeba jediakko Za- 
wieść do szpitala Braci Aleksyanów. 
Spytany dla czego skoczył z wagonu, 
odpowiedział: „Jestem obłąkanym.” 
Galeski.nie mógł dostać pracy w 
Chicago. - 


— W wtorek, 3go listo- 
pada wybory od 6 godziny rano, 
aż do 4tej po południu. 


— Karawaniarz M. F. 
Rogers z pod No. 333 przy 36 u- 
licy ma być pociągniętym do od- 
powiedzialności, że - 2 osoby razem 
pochował na Mt. Olivet cmen- 
tarzu. Miał pochować niejakiego 
Burns, przy której to sposobności 
umieścił między jego nogami zwło- 
ki dziecka z zakłada sierót w 
Englewood. Z zakładem miał kon- 
trakt eo do dzieci tam zmarłych. 
Odkopano grób i. przekonano się, 
że tak w istocie było. Twierdzą, że 
Rogers pewnego razu umieścił 10 
dzieci w jednej trumnie i je po- 
chował. Trup dziecka, które po- 
chowano z Burnsem, miało leżeć 
przez trzy tygodnie w składzie tru: 
mien. Było naturalnie balsamowa- 
ne. Rogers powiada, że nie on 
włożył dziecko do trumny, lecż 
ktoś iny i to ze zemsty. 


— W niedzielę, dnia 25 
b. m. odbył się trzeci Zjazd i Kon- 
cert -Związku Spiewaków Polskich 
w Ameryce w hali Walsh'a. Zje- 
chali się śpiewacy z Milwaukee, 
La Salle, Duluth, Bay City i in- 
nych miast na koncert, na który 
stawiła się publiczność tak licznie, 
że obszerna hala była zapełnioną. 
Rozpoczął się „Marszem Korona- 
cyjnym”, wykonanym przez orkie- 
strę profesora WFrerck'a, tę Samą, 
która grała w Central Musie Hall 
na lodietniej rocznicy Konstytucyi 
3 Maja 1791 r. Program składał 


się z 16 numerów w trzech CZĘ- 
ściach. No. 3, kantatę 3go Maja 


wykonał cały Związek Spiewaków 
z orkiestrą. Przeciągłe oklaski li- 
cznej publiczności świadczyły, że 
śpiew przyjętym został z entuzy- 
azmem i uznaniem. Po śpiewie pan- 
na A. Sawicka, zdolna pianistka, 
wykonała na fortepianie „W egier- 
skie Rapsodye No. 2.” (Liszta). Uta- 
lentowana pianistka tak oczarowa- 
ła swą grą publiczność, że wywo- 
łaną została nieustającemi oklaska- 
mi powtórnie naestradę. Następnie 
śpiewały, z przeplataniem muzyką 
orkiestry, panny W. Mikityńska, 
A. Włodecka i K. Dombrowska. 
Publiczność wywoływała oklaska- 
mi za każdą razą śpiewaczki po- 
wtórnie, a pannę Wiktoryę Miki- 
tyńską dwa razy; prócz tego tylu 
bukietami kwiatów zasypano ją, 
że ich sama unieść nie mogła i mu- 
siano pomódz pannie M. zabrać je 
ze sceny. 

Tren.X. Kochanowskiego (bari- 
ton) wykonał pan Antoni Małłek z 
„orkiestrą. Donośny,  rozlegający 
się basowy głos tak zachwycił 
publiczność, że nie szczędziła hu- 
cznych oklasków. Pan Małłek do- 
był naprawdę „głosu baraniego.” 
— Sygnały wojenne z czasów po- 
wstania Kościuszki (Wroński) wy- 
konane przez orkiestrę tak się po- 
dobały publiczności, że muzyka mu- 
siała powtórzyć ulubioną kompo- 
zycyę polskiej muzyki stanowiącą 
„sygnały wojenne.” Pan K. Mał- 
łek z Madison, Wis., odśpiewał 
„Pieśń Stanisława” z opery Ver- 
bum Nobile (Moniuszko) z akom- 
paniamentem fortepianu przez pan- 
nę A. Sawicką, a pan G. Wojnic- 
ki (tenor) wykonał pieśń z opery 
„Straszny Dwór” (Moniuszko). O- 
badwaj ci panowie musieli powtór- 
nie występować, zmuszeni nieusta- 
jącemi oklaskami i nawoływaniem 
pubiiczności. No. 16 polonez „Dwo- 
rek Polski” (Muenchheimer)- 
wykonał Związek Spiewaków Pol- 
skich z orkiestrą. Po koncer- 
-cie rozpoczęła się "zabawa polo- 
nezem: Wspomnienia z czasów 
Konstytucyi 3go Maja 1791 roku 
(Kurpińskiego). 


pm 
Czyn rozpaczy. 


W Fostoria, niedaleko od Cleve- 
land, Ohio, usiłował Ralph Cun- 
ningham, syn znakomitego biznesi- 
sty odebrać sobie życie w ten spo- 
sób, iż wlazł do rozpalonego kotła 
parowego fabryki sprych, która jest 
częściowo własnością jego ojca. 
Maszynista wyciągnął go, lecz cia- 
ło było już tak popalone, że o ra- 
tunku nie było mowy. Przyczyną 
czynu miał być zły stan zdrowia 
młodego człowieka. 


Sześciołetni chłopiec z wąsem. 
Sześcioletni chłopiec z zupełnie 
rozwiniętym wąsem należy nieza- 
wodnie do rzadkości. Taki chło- 
piec znajduje się atoli obecnie w 
szkołe reformowej w Jamesburg w 
stanie New York. Nazywa się Her- 
man Hoffer, jest 4 stopy wysokim 
i posiada tak dziką naturę, że ro- 
dzice jego nie wiedzieli, co z nim 
począć, jak tylko go oddać do do- 
ma poprawy. Jest tak dojrzałym, 
jak zepsuty młodzieniec liczący lat 
20, a oprócz tego jest tak silnym, 
że przez to wywołuje tyle podzi- 
wienia, jak przez swoje blond wąsy. 


Zuchwali złodzieje, 


W poniedziałek rano, o godzinie 
pierwszej przybyło czterech zama- 
skowanych ludzi do bióra „Omaha 
Street Railway Co.” przy Ames 
ave. i zmusili dyrektora Beals i je- 
go dwóch pomocników za pomocą 
rewolwerów do spokojnego przypa- 
trywania się, jak otwierali szafę 
pieniężną. Wywiercili dzinrę w 
szafie i napełnili takową „Giant” 
prochem. Gdy ten eksplodował, 
drzwi szafy odleciały na 20 stóp; 
łoskot był tak głośnym, że przy- 
biegli wszyscy robotnicy, aby się 
przekonać, co sięstało. Przy drzwiach 
atoli stało dwóch rabuśników z re- 
wolwerami w ręku, którzy radzili 
ludziom, że korzystniejszem będzie 
dla nich, jeżeli natychmiast po- 
wrócą do pracy, co się też stało, a 
złodzieje zabrali $1200 w szafie się 
znajdujacych i ubiegli. Rozumie 
się, że druty telefonowe zostały po- 
przecinane, a policya otrzymała 
wiadomość o kradzieży dopiero w 
odzinę po ulotnieniu się rabuśni- 
ów. 


|DSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Wiedeń, 26 paźdz. Zakład dla 
sierót w Zunowieach w- Czechach 
został wczoraj wałkowicie przez po- 
żar zniszczony. Wskutek paniki 
powstałej z wielką biedą zdołano 
dzieci ocalić. Trzydzieści z. nich 
zostało poparzonych lub prawie 
przez dym zaduszonych. 


Paryż, 26 paźdz. Powodzie w 
południowej Francyi są przyczyną 
ogromnych strat. W Ponte Ronze 
woda rzeki Tet zalała wszystkie do- 
my. Zsunięcie się ziemi na tor 
"Perpignan kolei uniemożliwiło całą 
komunikacyę. Niziny na około mia- 
sta Angolas stóją w obrębie 4 mil 
pod wodą. W Rive Saltes zostały 
wszystkie ulice zalane. Groby na 
ementarzu zostały porozrywane przez 
fale tak, że trumny itrupy zostają 
unoszone. Wiele domów się zawali- 
ło. W Carcassone powódź straszli- 
wszą od tych, które się wydarzyły 
w latach 1820 i 1872. Setki trupów 
pływuja po rzece Aube. 
` Paryż, 26 paźdz. Ribot, mini- 
ster spraw zagranicznych winszował 
dzisiaj członkom izby deputowanych, 
że dzięki wpływowi francuzkiemu 
kwestya egipcyańska zostanie wnet 
załatwioną. 

— Pociąg osobowy wykoleił się 
na Lyon-Grenoble kolei w pobliżu 
Moirans i spadł z nasypu. Piętna- 
ście osób zostało zabitych a 50 cię- 
żkę ranionych. 

Londyn, 26 paźdz. Prezydent 
izby handlowej w Manchester twier- 
dzi, że „bill” McKinley'a nie bę- 
dzie mógł istnieć na zawsze. 

— Berlinscy właściciele drukarń 
twierdzą, że strajk zecerów nie jest 
czem innem, jak tylko spiskiem 
socyalistów. Policyą bada sprawę 
i uwięzi naczelników ruchu, jeżeli 
twierdzenie to jest prawdziwem. 

— Do okolic dotkniętych gło- 
dem w Rosyi wysłano dwa pułki 
piechoty i pułk konnicy, aby poma- 
gać władzom przy utrzymywaniu 
porządku. 

— Powiadają że mnóstwo kanadz- 
kich katolików udasię w pi-lgrzym- 
kę doRzymu, i że papież: udzieli 
im audyencyę. | 

— Włoski król Humbert wybiera 
się do Petersburgu, aby skojarzyć 
swego syna z jedną z wielkich 
księżniczek rosyjskich. 

— Telegramy od granicy austrya- 
ckiej i niemieckiej donoszą, że, 
pomiędzy wojskiem rosyjskiem wy- 
buchł tyfus. Z tego powodu cofnie 
Rosya oddziały swe bardziej w 
głąb. kraju. 3 

— W Berlinie uwięziono nieja- 
kiego Schulza, subjekta handlowego 
nie mającego zatrudnienia pod 
podejrzeniem, że on to zamordował 
Jadwigę Nitsche i ją zeszkaradził 
a la Jack the Ripper. 

— Teiegramy donoszą, że anar- 
chiści w Barcelonie chcą świetnie 
obchodzić dnia 11go listopada, roczni- 
cę powieszenia anarchistów w Chi- 
cago. 

— Parivior, dobry katolik i 
prezydent sądu, który ma prowa- 
dzić proces przeciw arcybiskupowi 


w Aix, nie chce brać ze swymi 
kolegami udziału w rokowaniach 
sądowych. 


— (Cesarz niemiecki polecił kan- 
elerzowi Caprivi, aby mu podał 
dokładne sprawozdanie o wszystkich 
faktach tyczących się wypędzania 
żydów z Rowi gdyż myśli przed- 
łożyć tę sprawę Sejmowi niemie 
cekiemu. Żydowskie komiteta w 
Berlinie, Hamburga i innych mia- 
stach starają się gorliwiej jak przed- 
tem wysełać zbiegów za granicę a 
zwłaszcza do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

— 8000 górników w Worcestershire 
i Staffordshire porzuciło dzisiaj pra- 
cę, ponieważ zniżono „ich myto o 
lv procent. Inżynierzy parowcowi 
zatrudnieni na rzekach Tynei Wear 
postanowili. zastrajkować w sobotę, 
ponieważ nie dostają płacy za pra- 
cę poczasową. 30,060 utraci zatra- 
dnienie, jeżeli zastrajkają. 

Londym, 26 paźdz. Proces rzą- 
da francuzkiego przeciw arcybisku- 
powi w Aix znacznie zmienił postę- 
powanie papieża w obec franeuzkiej 
rzeczypospolitej. Przez list swój do 
arcybiskupa okazał papież, że z nim 
sympatyzuje w przykrem jego poło- 
żeniu i jest prawdopodobnem że go 
w uznaniu jego postępowania za- 
mianuje kardynałem. 

Rzym, 26 paźdz. W San Michale 
w  prowineyi Modena pobili się 
robotnicy z socyalistami. Dwóch 
zostało zabitych -a ośmiu ciężko 
ranionych. 

Santiago, 26 paźdz. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zażądał dzisiaj 
przez posła Egana wyroku w spra- 
wie napaści w. Valparaiso na maj- 
tków Krzyżowca „,Baltimore”. Sta- 
ny Zjednoczone żądają zadosyćuczy- 
nienia natychmiastowego za zabicie 
i poranienie majtków amerykańskieb: 

Kwestyą jest, eo rząd 'chileński 
uczyni. Chileńczycy przedstawiają 
całą sprawę jako bijatykę uliczną. 

Dublin, 26 paźdz. Dzisiaj usiło- 
wano wysadzić w powietrze budy- 
nek czasopisma „National Press”, 
organ zwolenników McCarthy'ego. 
Bomba eksplodowała przed oknami 
pokoju wydawcy. Szczęśliwym przę- 
padkiem nie było tam nikogo. 

Konstantynopol, 25 paźdz. 
Rząd turecki nie zezwala na imigra- 
cyę żydowskich familij, niech przyby- 
wają zkąd chcą. Pojedyńczemu ży- 
dowi wolno śtylko przejeżdżać przez 
kraj turecki. 


Buenos, Ayres, 26 paźdz. 
Podezas wczorajszych wyborów 


powstały rozruchy w Cordova i 
Tucuman. Policya strzelała do 
buntowników, z których wielu zosta- 
ło zabitych lub ranionych. 


Bruksella, 28 paźdź. Tutejszy 
“Courier ogłasza dekret pochodzą- 
cy podobno od Piusa IX. Według 
niego wybór papieża zależy tylko 
od kardynałów, a potęga świecka 
nie może się mięszać do tej spra- 
wy. Kardynałowie mają przy śmier- 
ci papieża rraz s zi czy wybór 
papieża ma się odbyć po za Wło- 
chami. Gdyby państwa chciały się 
mięszać do *Conclave,* to takowe 
ma się odbyć pod każdym warun- 
kiem po za Włochami. 

St Paul, Minn. 28 paźdz. W 
obliżu Thompson Station na „Soo” 
oleizderzył się pociąg towarow 

z extra - pociągiem. Pięciu zabi- 
tych i siedmiu ranionych. 


— o -— 


To i owo. 


* Najbogatszą spadkobierczynia 
w Rzymie jest ISletnia księżniczka 
Marya Barberini. Posag jej wy- 
nosi $10,000,000, 


* Exeesarzowa Eugenia chce dać 
wydrukować listy jej .syna „Lulu.” 
* Jest to zły rok dla pretenden- 


tów, czego dowodami są Balma- 
ceda, Boulanger i Parnell. 


* W Cottonwood rzece w pobli- 
żu Guthrie, Oklahoma, odkryto 
wspaniałe perły i to w dość zna- 
cznej liczbie. ; 

* W Alasce kosztuje 100 fun- 
tów mąki 50 dolarów. 


2 upo aa 


Najtańsze loty w mieście Ghicago 


są w subdywizyi róg 


GRAND i CENTRAL AVENUES | 


W CRAGIN, i 
gdzie już wielu Polaków i Czechów się okupiło. 


EXKURSY 


sna owe loty odbywają się każdej 


niedzieli o 1:45 (15 minut do 2ej) 


po południu z dworca róg Milwaukee Avenue i Leavitt ulicy. 
Pociąg stawa na platformie tuż naprzeciw tych lotów, 4 bloki za Cragin 
stacyą. 
Cena lotów po $275.00 i wyżej. Od $25.00 do $5v.00 gotówką a reszta 
po $5.00 miesięcznie. 
Kompania podarowała loty ped polski kościół i szkołę. 
W pobliżu już wielu Polaków się oknpiło. Naprzeciwko tych lot kompania kolei żel. 
Chicago, Milwankee i St, Panl rozpocznie niezadłago budowę swych szapów, w których praco- 
wać będzie od 1500 do 2000 Indzi. Prócz tego nabywający te 1oty korzystają z następujących 


korzyści: Ośm wielkich fabryk znajduje się w pobliżu, na głównej nlicy woda i rury są 
zaprowadzone; na Armitage avenne do samego Cragin, przedłużoną będzie _w krótkim czasie 


Milwankee avenne linia k blowa; na Grand avenue, która sta nlica przecina te loty 


hędzie 


pobndowaną kolej elextryczna do samego centram miasta tj. do Monroe i Michigan ave. Linia 
kablowa ma być pobndowaną w cięgu jednego rokn a wagoay kolei elektrycznej kursować bę- 


dą jeszcze w krótszym czasie. 


Gdy te rilepszenia zostaną nrzeczywistnione cena wartości lo- 


tów się podwoi i potroi, tymbardziej gdy za 5 centów można bęlzie dojechać dokądkolwiek 

w mieście. Pociągi kolejowe jadą 14 razy dziennie z Union dworca do Cragin i napowrót. 

k Loty te sę 6:4 mil angielskich na północ-zuchód od ratusza a do granicy jest jeszcze 
"a 


3 mile w mieście. 


Kupnjcie loty w €hicago odległe tylko 6% mil po $%5,00 i wyżej. Zamiast daleko od 


18 do 22 mił po tej samej cenie. 


Na budowę kościoł polskiego na ofiarowanych lotach, kompanfa wyznaczyła $1000 gotówki. * 


SCHWARTZ & REHFELD, właściciele, 


160 — 162 Washington Street. 


Głównymi agentami dla Polaków sg: 


E. M. Dyniewicz % Co., 


532 Noble Str., Chicago (w biórze „Gazety 


Połskiej*) lubudać się do agentów naszych 


FR. WENGIERSKI, Ashland ave. przy Milwan- 


kee ave. 
E WEISS, 32 Crittenden Str, 
S. WOJAŃSKI, 559 Noble Str., 
ST. BUDZBANOWSKI, róg 17i Paulira, 
A. X. CENTELLA, 43 Chapin Str. 


. 
| M. Michalski, 
| 18 Cleaver Street, Chicago. 
| Lub do agentów: 
| JAN SMITH, (5 Wade Str. 
| JAN SZRONKOWSKI, 1049 Hoyne Ave. 
| 


Powyżsi agenci każdemu zgłaszającemu się uazielg wszelkiej informacyio tych lotach. 


Przytem jestto dobra sposobność dla tych rodaków po 
mieszkających w Pennsylvanii, New York, Ohio, 


za granicą miasta  Ch.cago 
Maryland i innych wschodnich Stanach dla 


ułokowania swych kapitalików i oszczędności w dobre loty, które może będą siedzibą na pó 
Źniej dla knpnjącycii lub teź przedstawiają dobre ułożenie pieniędzy w grunt czyli loty, na 


których można dobrze zarobić, ulbowiesn miasto Chicago powiększa si 


z każdym rokiem i 


własność nieruchoma czyli loty i grunta warte są coraz to więcej każdego roku. Kto ma 
kilkaset dolarów ucinłanych a nieprzynosżących mu korzyści niechaj kupi jeden lnb więcej z 
tych lotów a niepożałuje, dobrze zarobi na kupnie lub na locie się pobuduje. 


s&@ Pan Wincenty Nowak w Shick- 
shinny, Pa., niechaj uda się na 
Adams Express ofis i odbierze 
pakę książek. 


GE a wa Tak da an e a 
~ Ob. T. J. K. w Świętej Ja- 
dwidze, Tex. Korespondencyę o: 
trzymaliśmy przy zamykaniu for- 


my. i dlatego podamy ją dopiero. 


w przyszłym numerze. 


* 


We wtorek, 11 paźdz., umarł w 
Gnieźnie nagle ks. Jan Chryzostom 
Janiszewski, biskup tytul. eleuzyń- 
ski, sufragan poznański, prałat do- 
mowy Ojca św., asystent tronu 
Stolicy św., brabia rzymski. 


kksplozya. 


W Locisville, Ky., wyleciał w 
poniedziałek po południu w powie- 
trze*kocioł parowy w zakładzie. e- 
lektrycznym Louisville Gas Co., 
wskutek czego jeden człowiek zo- 
stał zabity, a kiłka osób zostało 
ranionych. + Wskutek eksplozyi po- 
wstał pożar, który zniszczył nie 
tylko fabrykę, ale i sasiednie bu- 
dynki. Strata wynosi pół miliona 
dolarów. s 


Dla osadników. 


Urząd dla grantów w Asbland, 
Wis., został upoważniony przez 
rząd w Washingtonie, że ma w dniu 
2go listopada otworzyć dla osadni- 
ków „,Omalia” grunta położone w 
okręgu Ashland, obejmujące ogó- 
łem 95,000 akrów. 


Pierwszy wielki budynek. 


Z Spokane Falls, Mont., dono- 
szą 25 października: Dzisiaj rano 
obchodzili uroczyście ukończenie 
pierwszego siedmiopiętrowego bu- 


dynku wszyscy obywatele miasta 


Spokane. 
O wąsy. , 


zarsonowie paryzkich restauracyi 
zwołali mityng, na którym zaprote- 
stowali energicznie przeciw postępo- 
waniu swych pracodawców, którzy 
nie pozwalają nosić im wąsów. Pod 
hasłem „vive la moustache!” rozpra- 
wiano nad sposobami zniesienia 
przymusu brzytwy, na którym „cier- 
pi godność obywatelska i ludzka” 


bezwąsych garsonów. 


Czworka. 


Czwórka, jak mawiał Gróvy, wiel- 
kie miała zuaczenie w jego życiu. 
W pierwszej połowie swego życia, 
od 1807 do 1849 roku, widział na 
tronie cztery głowy koronowane: 
Napoleona T, Ludwika XVII, Ka- 
róla X i Ludwika Filipa. W dru- 
gicj znowu 'cztery formy rządu 
zmieniały się kolejno, aż ustąpiły 
miejsca rzeczypospolitej z Grevym 
na czele, mianowicie: prezydenta 
Ludwika Napoleona, cesarstwo Na- 
poleona, władza wykonawcza Thiersa 
1 prezydentura MacMahona. Jako 
deputowany Grévy był reprezentan- 
tem departamentu Jura, którego 
nazwa cztery zawiera litery; okręg 
wyborczy Dole, w którym zmarły 
otrzymywał mandat, nie więcej ma 
w sobie liter. Za prezydentury 
Grevego czterech mężów stanu od- 


znaczało się: Gambetta, Juliusz 
Ferry, Clemenceau i Boulanger, 


sprawca pośredni upadku prezyden- 
ta. Grévy umarł w cztery lata po 
podaniu się do dymisyi, na cztery 
miesiące przed końcem 1891 roku, 
po czterech dniach słabości, w 8£ 
roku życia. 


Cure-dents. 


Drobna to rzecz na pozór piórko 
do wykłówania zębów, -a jednak 
pod Paryżem istnieją fabryki tych 
piórek, które produkują je całemi 
dziesiątkami milionów rocznie i 
eksportują je na świat cały, Pisma 
francuzkie donoszą, że jędna z tych 
fabryk wyprodukowała w ciągu 
roku zakończonego z d.. 1,lipca r. 
b. przeszło 25 milionów piórek i 
zamknęła tenże rok czystym zyskiem 
32,000 franków, dając A er 
zajęcie i utrzymanie kilkunastu 
pracownikom. Dawniej fabryka rze- 
czona wyrabiała pióra gęsie i inne 
do pisania. Od czasu ogólnego 
zaprowadzenia piór stalowych, potra- 
fiła znaleść nowe warunki egzysten- 
cyi. 


Gubernator wyspy Kreta, 


Mahmoud Hamdi Pasza (nazywa 
się właściwie Ferdynand Freund) 
stryj znanego w Columbia, Texas, 
kapitana Pawła Freund, były przy- 
boczny adjntant sułtana tureckie- 
go, został zamianowy pełnomocni- 
kiem sułtana i zarazem gubernato- 
rem na wyspie Kreta, t. j. doszedł 
do najwyższego urzędu w pań- 
stwie ottomańskiem. Gubernator, 
jak wiadomo jest Polakiem i dla 
tego jest to zaszczytem dla Polaków, 
że posiadają takiego ziomka w ob- 
cym kraju. Es . 


Jk. M. 


RE JRC TETTRA DEO ROSE BE TE i 


ST. BOBOWSKI 
2 CRITTENDEN STR. 


przy Noble nlicy, blizko Milwaukee Avenuo. 


Pracownia rozmaitych futer, dek, 


kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych. kaftanów i 
spodni. 


Wyprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, przerabia i reperuje rozmaite 
fntra, i tid: E 


2 Crittenden str., - CHICAGO, Ill. 


DRZEWA 
cieniodajue, drzewa owo. 
cowe, krzewy, róże, małe 
owoce i tęgie rośliny ka= 
żdego gatunku. Najlepszy 
zapas i ceny tak nizkie, jak 
tylko mogą być. Przekonaj 
cie się. 

JOS, SHAW, ©sgrodowy, 
107 Walnut ave., Austin, IH. 


i (27 Nov. 91.) 


Edwin M. Dyniewicz. Casimir W. Dyniewiez. 


Dyniewiez & (b, 


CHICAGO, - > ILLINOIS, 
(w budynku “Gazety Polskiej."y n" 


SPRZEDAJĄ I KUPUJĄ 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 

w mieście Chicago i okolicy. 
GŁÓWNA POLSKA AGENTURA 

sprzedaży lot w nowej polskiej osadzie 
w Cragin, poczynającej się od rogn 

Grand i Centrat Avenues, 
WYPOŻYCZAMY PIENIĄDZE 
po 6 procent od sta i tylko za 1 proc. 
komisowegó. Kto potrzebuje pienię- 
dzy na budowę domu lab kupno wła- 
sności dostanie za naszem pośredni- 
ctwem pożyczkę pieniędzy za 6 proc. 
i 1 prue. Commision. 


E. M. DYNIEWICZ & C0 


ZA LOTĘ DO BUDO- 
TA ara 25x100 w Chicago 
Spring Bluff Addition. MWarrapty 
deed. Nie ma innych kosztów. 


J. A. WEBB, 151 Clark St. 


(Jan. 8) 


—— Potrzeba —— 


106 niewiast i 
DZIECI ' 


starszych nad ośm lat do otwiera- 
nia parowanych ostryg. 
Udajcie się do 
Barataria Canning Co., 
(45) Biloxi, Miss. 


e 


liczący lat 43, posiadający znaczną 
farmę, pochodzący z Poznańskiego po- 
szukuje za żonę pannę lub wdowe, 
mającą także około 43 lat wieku, bez. 
dzietną, spokojnego usposobienia, umie- 
Jącą szyć, gotować, prowadzić domowe 
gospodarstwo i mającą cokolwiek ka- 
pitału. Po bliższe wiadomości, niech 
się Szanowne Panie zgłoszą do Reda- 
keyi “Gazety Polskiej,“ M. K., 
532 Noble str., Chicago, Ill. 


Potrzebną jest 


Młoda i doświadczona 
dama 


w składzie towarów łokciowych, 
(Musi mówić po polsku) 


u J. M. Carroll & Co., 
469 Milwaukee Ave. 
(44—46) 


©. DYNIEDICZ. 


- NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomoenictwa, Testamenta 
1 wszelkie interesa w zakreś 
notaryacki wchodzące. 
> 53% Noble ‘tw. 
CHĄCAGO, I. 


Kt- pisze o zmianę adresu, powinien napisag 
gdzie mieszkał poprzednio. (x 


Listy polskie na poczcie. 


5 Arlawski J. 100 Pawłowski W. 
10, Barniski A. 198 Radzewicz J. 
38 Bzyskus J. 204 Renklewski J. 
40 Cemański B. 209 Rogalla M. 
45 Ciżewski J. 210 Rogoz W. 
49 Dolepski A, 211 Rogoziński J. 
60 Dukiewiez J. 212 Rojek J. 
61 Franckowifk S. 21% Rolewiak S. 
79 Giersz J, 2233 Rybarczyk H. 
89 Grzybowski W. 225 Sablotny F, 
112 Janecki F. _28 Szulik A. 
118 Karliński W. 241 Sendrzejczyk A. 
134 Klonowski A. 248 Sermak M. 
130 Kawdys A. 234 Siszak J. 

136 Kubelka J. 255 Smilianic P. 
134 Kucic J. 257 Snitorski M. 
13} Knjewik A. 260 Stawarz J. 

140 Kunad P. 267 Stepowska A, 
143 Latowski J. 269 Stolba A. 

148 Lisowski J. %1 Stupaj J. 

153 Malyga I. 272 Suwalski J. 
155 Marciniak S. 23 Szadziewicz W. 
156 Markowski P. 275 Trabudski E. 
169 Masicki A, 217 Taloga F. 

170 Moskal W. 285. Turesik W. 
171 Mrentus J, 286 Urbańaki P. 
176 Nowik W. 29% Wraboliński J, 
177 Nowicki H. 24 Węgrzyn A. 
179 Nawrocki F. 308 wftaciikis A. 
184 Okrainez M. (2) 304 Wiikowski L. 
185 Ostrowski M. ~ 312 Zellenski J. 
187 Pamatowska T. 314 Zimny M 

3 ` 7816 Zocki W, 

. 


; 


Aleksandra Chodźki dokładny 


- POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnić wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. „Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 


znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, v- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i lp- 


teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę. 
posadę i łatwo wybranym: być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


"Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angie|sko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce eo prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po %4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


Containing 924 pages 


Address: 


532 Mobie Str, - 


Wasz 


ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


„Ade x. Chodzko's Complete 


[DBHicCtioRKRINAE 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


im hard binding. 


t 


È 


PÓŁNOCNO - NIEMIECKI 


LLOYD. 
Regularna pocztowa podróż paro- 


t . 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 
DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker. 


DRESDEN, % 1889, „,  Kruhoeffer. 
GERA, M 1891. s, Jaeger. 
KARLSRUHE, ,, 1890, „,, Kessler. 
MUENCHEN, ” 1889, „, Steenken. 
OLDENBURG, ,, 1891, ,. Gathemann. 
STUTTGART, ,, 1890, v. Schnckmann. 
WEIMAR, 4 1891, 5, Heineke, 


Z BREWEM w każdy czwartek. 
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 
I kajuta $60 do $100. 
Dotad i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do położenia pokojów. 


PRZEZ BALTIMORE 


„m. 


te” Od sierpnia do kwietnia zniżone ceny. 
Bilety międzypokładowe i wolne katy pod 
nadzwyczaj przystępnych warunkach Jak naj- 
większe bezpieczeństwo. Dobra kuchnia. 


Parowcami północno - niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500,000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta. jest lubioną. 

Salony i pokoje kajutowe na pokładzie. 

Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdują 
na górnym iw drugim pokładzie, są także wy- 
bornemi, co jest uznanem. 

Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
scach. 


Dalszych szczegółów ndzielają: 


A. SCHUMACHER & CO., 


agenci jeneralni, 
5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 


J. WM. ESCHENBURC, 
agent jeneralny, 
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS,, 
lub ich zastępcy w kraju, 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnoćneo-niemieckiego Lioydn, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ. 
532 Noble Str. Chicago, 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


PDEUTSEHERL | 
BREME! 


NEW-YORKO, 


Przeszto 


2.000.000 


ludzi p zepłynęło przez merze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczn.. i dobrze, > 
Podróż ua parowcach pospiesznych. 
Nzybka podróż 


pomiędzy 


Bremeń i New York. 


Słynne pospieszne parowce * 
Spree, Have], Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 

Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il. 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 


W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możnadostać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich "miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 


ybkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pæsażerów między-pokładowych 
pasażerów w drugiej kajucie; mają wysokie 
pokłady, wyborną wentylacyę i 
wyśmienite pużywienie. 
Oelrichs£ 0o., Gen.Aq. 2 Bowling rac, N.Y 
H, Olauassenius & Co., 80 — 82 Fifth Avenue, 

Generalniagenci zachodu, 

W, Nuudmaina Aorut, KERANnkhiafite Thbinaca 


s p sg r AR Fa 

NOWY WYNALAZEK, 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czniejsza na każdą rang, wrzody, krosty i ska- 


leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 

hemicznem u E, A. Hoffmana, 223 Centre ave. 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryam chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyźn i 

iersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
1 inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
1 inne, asi zestarzałe, którą, się muszą za- 
goić w przceiągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratorynm gwarantuje, że Pie 
butefki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stan białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdą bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę Laurę, która oczysz- 
cza nsta 1 zęby. 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie ze e = $1.90 
1 flaszka wody Laura $1.00 
za dwie * b = 81.00 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00. 
E. A. HOFFMAN, 223 N. Centre ave, 
CHICAGO ILL. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wi 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpof- 

| -ty po najtańszych cenach, 


Pełnomaocnictwa wysta 
wiam 1 ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J.W. Eschenburg. 


W, Corner Fifth Av, i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Ghas- Kozminski. 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 


. . do wypożyczenia 3 
Pieniądze szych procentach A niy 
w Chicago, Najlepsze hipoteki i akcye się 


sprzedają. 
i konsul: i P 
Pełnomocnictwa aa Da A Dte 


my w 
bii Ay ter FALĄ sposób jak najtańszy spad- 
do i z Europy 


Bilety pasażerskie bardzo (anie 


z i wypłaty t a 
W eksle stkie strony kuli wiem? Pa 


rawa pakunków góry 


t niowo szybko i tanio. y 


J. J. RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 


Bióro zabezpieczenia. e 
Ogólne Bito parowcowe i kolejo- 
we Biiety 

do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 


się szczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


x nie ma papierowych pieniędzy a nie moż 
wykupić *Money Order” niech rrzyśle na książ 
ki lub gazetę wartość w markach 


F pocztuwyc. 
a W których może kupić na każdej 


PRICE ONLY $4.00.. 


W. DYNIEWICZ, Publisher, 
CHICAGO, ILLS. 


WAWBYRGSKO-AWYRYRANSKIE 


akcyjne stowarzyszenie podróży paknnkowej, z 


NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 


w czwartki i soboty. Uznane wyborne strawy 
Tanie ceny pewno szybko, wygodnie 
przez dwojszrubowe szybkie parowce 10.000 tuno- 
we i z 12,500 siłą końską: Jesttonajstarsza linia 
niemiecka. Płynęło przeszło 1,600,000 pasażerów. 

SW Rae” „daj a a i Ai O R krzak 


 BALTYCKA LINIA, ` 


Z NOWEGO YORKU doSZCZECINĄ via Kopenha- 
ga za pomocą znanych hamburskich parowców. 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvurgu, Pome- 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązkn, Saksonii, 
Anustryi, Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce 


UNION LINIA, 


Danii. 
Z NOWEGO YORKU do HAMBURGA wprost. Wy- 
jazd w soboty. ielkie żelazne parowce tej lini 
przewożą pasażerów międzypokładowych poni 
zkich cenach. 


- BAMBUROSKO-BALNMORSKA LINIA 


pomiędzy Baltimore i Hamburgiem. 
Regularna komunikacya za pom dobrze 
znanych parowców Hambursko-A merykańskiego 


akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej,. , 


Wyborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY. 
Udać sie do 
„©. B. RICHARD & CO.. 


jeneralnych agentow pasażerskich, 
No. 62 Clark str., No. 61 Broadwa: 
Ohicago.- New Yor 
i 3 N. Holiday str., Ba:'timore. 


A. Sebetovsky, polski klerk, 
Dla Połaków 


W. DYNIEWICZ, 
88332 Nohłe Str.. Chicago. Tila 


B. Stobiecka, . 


Praxtyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Av. 
Leczy także wszystkie inne 


dzone dla piel 


rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy rym je z najlepszych lekarzy 


ggnovania zamiejscowych cho- 


w Chicago, z którym 
rady udziela bezpłatn 
Frosz dawać dobry adres, bo 
nie niedobrego adresu wysyłane me 
cają się i psują 
(Załączcie 2ct. marke pocztowe na odpis.) 


est w połgezeniu. Biednym 
e. 


rzez poda 
ycyny zwra 


Wz 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 

Rusi.) - > -60 c, 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) - - 50e. 

JAN III SOBIESKI 22x28 

(kolor czarny) A - 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny)-  - 50 e. 

W. Dyniewicz 


Ceny Targowe. 
Chicago, 27 Paźdz, 1891 


Pszenica, buszel .  .  78—92 
Kukurudza K ; 52-—56 
Owies s 5 F 80—32 
Żyto s 0 „85-88 
Jaja, tuzin Śr > 20 


Siano, tymotka No. 1. 11.00--11.50 


z E Nonga 1000-1000 
preryowe . = 8:00—11.00; 
Żywe świnie « - 3.80—4.45 
Owce s ż 5.15—5.50 
Spirytus . . 1.18 
Cybula, beczka è 1.75 —2.00 
Fasola 3 r 1.55—1.60 
Indyki, funt p- z 8—H4 
Kaczki 3 > 84—9 
Kaiy : 5—7 
„Cytryny, pudło 3 5.00—8.50 
Bydło, 100 funtów 1.00—6.60. 
Ser, 8—11 
Kapusta, (crate) . » 15—1.00 
Miód, funt s $ 1—]18 
Len š š _ 94—95} 
Kartofle, buszel > 30-—50 
Marchew, beczka — , 15—90 
Łój . . z 5 4—44 
Masło - 5—32 
Smalec 100 funtów , 6.20 
Butteryna ż + -15—20 ` 
Ogórki, tuzin ; 40—50 
Ćwikła, beczka 5 90—1.00 
Pomidory, pudło . 75 - 1.00 
Kalafiory, tuzin . .. 1.50—1.60 
Peklowina i A > 8.65 
Groch buszel - - + 80—90 
Brzoskwinie koszyk . 20—30 
'Tymotka è . « 10.5—1,14 
Winogrona, pudło + — 19—20 
Herbata . i 4 22—82 
Jabłka, beczka 5 1.75--3.00 
Jęczmień -. (. '. . 40-59 


Borówki czerw. beczka, 5,75—7.50 


Kawa ~ Ę $ Ź _20—28 
Sysup . . . . 17—45 
Malate? 5 43 « n  30—50 
Cukier PRZE 33 — 53 


cnoroby. Ma pokoje urzą- 


+ 


PEE EA T AE tl KOA Ad A 


waż. 2 


